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BARAN O W ICZE—K iosk A. Łaszuka.
BRASŁAW  — W ilcza 8 — C. Lewin 
D RUJA — Kowkin.
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SZARK0W 3ZCZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny .’ 
WOŁOŻYN — LLbennau, K iosk gaizsiowy.
W ARSZAW A — k i n *  K sięgam i Kolejowej „R nch“ .
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Generał Zamorski w Berlinie

Centralę dewiz zaprowadziło 
szereg państw europejskich w 
1931 r. Był to czas, kiedy nastąpi 
ła dewaluacja funta i tworzył się 
blok, opierający swój system mo­
netarny ma angielskim funcie, tj. 
przystosowując do niego swą wa­
lutę. Gdyby wówczas Polska to u- 
■czyniła byłoby to zrozumiałe i mo- 
głoby mieć nawet konsekwencje 
dodatnie; obeonie zaś zaprowadzę | 
nie centrali dewiz, jest to podcina : 
nie życia gospodarczego Polski tę 
pym nożem, -można byłoby powie j 
dzieć, tępą głową. i

Poprawa gospodarcza Europy i 
już oddziaływała na Polskę i u mas j 
rozpoczęła się wprawdzie wolno i 
poprawa stosunków gospodar - '  
czych Przyjście do władzy lewicy 
francuskiej wywoła ucieczkę kapi 
talów z Francji; pójdą one do kra 
jów o wolnym obrocie dewizowym, i 
pewna, choć nieznaczna część ich, 
poszłaby do Polski, gdybyśmy nie 
wprowadzili tamy dla ruchu kapi 
tal ów .Piszą i mówią u nas często, 
że Polska opłaca znaczny haracz ( 
zagranicy procentów i dywidend j 
lecz bez tego haraczu nie przycho, 
dziłyiby kapitały zagraniczne, będą 
ce główną podstawą olbrzymiej1 
większości naszych banków pry - 
watnych.

Ograniczenia dewizowe zaciążą 
na naszym eksporcie, eksporterzy 
bowiem obowiązani będą sprzeda _ 
wać dewizy Bankowi Polskiemu, < 
po kursie oficjalnym Nie chcąc
tracić na kursie, będą się starali 
powiększać swój eksport, lecz na 
sza polityka ekonomiczna jest -nas 
taiwi-o-na na walkę z importem. Nas 
tąpi więc zanik jednego i drugiego, 
tembardziej, że będziemy mieli no 
w y czynnik zatamowania -importu 
przez nieprzydzielenie odpowied - 
niej ilości dewiz. Importer, wie - 
-dząc, że z powodu utrudnień dewi 
zowych nieprędko będzie mógł ot­
rzymać swoje należności, będzie 
doliczał pewną premję sebie w for 
mie zwyżki cen na towar, wysyła 
ny do Polski. Obecnie marny sze­
reg instytucyj dla normowania han 
dlu zagranicznego, a mianowicie:

Rada Polityki Kompensacyjnej 
Polskie Towarzystwo Handlu 

Kompensacyjnego,
Centralna honusja Przywozo­

wa,
. Międzyizbowa Komisja Obrotu 
Towarowego,

Kompainja Handlu Zamorskiego, 
Towarzystwo Handlu Zagram cz 

nego .

Wydział Handlu Zagranicznego 
Ministerstwa Przem. i Handlu.

Polska Centrala Importu Kawy,
Powszechne Towarzystwo Eks­

portowe, *
Państwowy Instytut Eksportowy 

i jego delegatury.
„Polityka Gospodarcza", wyli - 

czaijąc te instytucje, robi słuszną 
uwagę, że „uzgadniają, zatwierdza 
ją, stemplują -każdą najmniejszą 
tranzakcję; jest to masz-ynerja cięż 
ka i zawiła. Żeby się pi zez nią 
przebić, trzeba stracić olbrzymią 
ilość energji i czas,u“. Toż pismo 
przytacza przykłady zwyżki cen, 
wywołane przez reglam entację; 
przywozu, powodującego jego nie 
dostateczność. „Na -rynku gairba-rs . 
ki-m zwyżka cen obuwia o 1 0 —  12 i 
proc. wprost wynika z ograniczeń 
przywozowych. W przemyśle myd - 
larskim cały szereg przedsię - ;  
biorstw było unieruchomionych. ;
Np. fabryka „Kołłątaj" była nie - 
czynna ma, skutek braku tłuszczów-, ! 
nieczy-nna -również była fabryka ;
„Stral et,C o“ w  Szopienicach i td. j 
Gdy teras do wszystkich i-nstytu - 
cyj, reglamentujących, (czytaj: ha 
mujących) dołączymy jeszcze cen 
tralę dewiz, podległą Ministerstwu 
Skarbu, to dojdziemy do z-wyżki 
cen przemysłowych, które pragnę 
liś-my obniżyć ze -względu na intere 
sy rolnictwa.

U s prawi e d 1 i w i aj ą wp r'o w-a d z e - 
nie centrali dewiz spadkiem złota 
i dewiz w  Banku Polskim. W rze­
czy samej od marca. 1935 r. do mar .
ca 1936 r. nastąpił spadek z 522,9 i Bydgoszczy, L ubinia i  Rem bertowa. W jegacja zjazdu w składzie: prezesa go wygłosił kp t. Je rz y  W roucki, który . go.

Tymczasowy kie­
rownik francuskiej 
polityki zagraniczn.

K om endant (policji państiwo-wej gen. Zam orski (drugi o-d p-raw^.i; przybył orne g< luj d-o Berlina, by się zapoznać z u-
- rządzeniam i camt policji.

T\ni.i.--7.aj4*»x) objął rfdkę m inistra spr. 

izagr. we F rancji Paweł Bo-ncour.

Zjazd b. żołnierzy I Korpusu Wschodniego
W A R SZA W A  W czoraj obradował ulicajni m iasta w stronę Belwederu, był m. im. gen. -dyw. Skierski. - ma cześć anmji, Parna P rezydenta Rze

’ / W arszawie zjazd b. żołnierzy 1 K or gdzie delegae;,a złożyła, wiemiec n a  stop AKadeanję zagaił prezes związku azypo®polke,i i  Generalnego Inspektora 
pusu Wschodmiieg-o.W zjeździe biorą u -  rniach Pała® . Belwederskiego i vąpisała ppłk. W incenty Podgórski. N astępnie Sił Zbrojnych. Okrzyki te  zebrani Ł zy  
dział b. żołnierze z okręgów wileńskie się do specjalnej księgi. sekretarz generalny związku Ossowski kropnie powtórzyli, a  o rk iestra  odegra-
go,j białostockiej v poleskiego, nowo- g  Belwederu uczestnicy zjazdu uda odczytał depesze, nadesłane n a  zjazd . ła  Hymfc N aro^wy 
gre dc k  epo, lubelskiego oraz o sręg u sto  jj  ^  ^  Goiiciałnego Inspek to ra tu  Sił m. in. od b. min. W ł. RaczkiOwicza i j Wieczorem uczestnicy zjazdu wyje- 
lecwwgo W arszaw y i oddziałów Zw. 1 Zbrojnych. T u , przed wejściem, uczes gen. d r. R. -Góreckiego. R e fe rJ l  o h F  ; ch?l do Krakowa* celem złożenia hol 
K orpusu Wschodniego z  Gruuziąoza, -fcnjcy zjazdu ustaiwili się w szereg,a de to r ji  pow stania 1 K orpusu W schodnie au  u sarkofagu  M arszałka Piłsudskie

mitjona do 453 mi-ljomów, czyli o 
69 mil-jonów; od marca do -końca

godzinach rannych -■ ozestiucy zjazdu -ppjk. Podgurskiego, ppłk. Beliny - P ra  przemówienie swe zakończył okrzykit-m
   ^  '(czboO około 650 osób ustaw ili się żmowiskiego, sekre tarza  generalnego Wi

kwietnia; spadek był znaczny, gdyż n a  placu przed kościołem Gamizomo - to lda  Ossowskiegoi, inż. mąr. Krzyc^ko
ostatnia dekada kwietnia wykazu-j "WT™- Pierw szy odebrał rap o rt prezes oraz ks. p ra ła ta  dr. Około - '
ie 3 8 3  2 -miliona- -był to spadek w y ; Związku 1 K orpusu W schodniego ppłk. K ułaka udała  się do Generato^go Ims
iatkowo d u ż v  —  7 0  miljo-nów, lecz ; W incenty P o d g u rsk l O godz. 10.40 a k t o r a  Sfl Z b n  .nych gen. dyw. E d-
pierwsza dekada maja wykazuje P n tfw l pierwszy w icem inister sprdw w arda śm i.^ego Rydza, u którego sio
zwiększenie złota o 0 ,8  miljona, de wojskowych gen. J. Głuchowski T zas ^yja gotowości do dalszej
wi? n 0 4  miliona Pokrycie złotem tępstw ie p. min. Kasprzyckiego-. O go pracy  j  poświęceń d la  dobra państw a i
wynosi 34  61 proc. przekraczając ^  10>58 I W W  G ^ a l n y  Inspel:wynusi - F1 . P . _ -rl .. 1 t.nr Kił Złirofnveh (ren dvw Śmishl

Wizyta lotnictwa polskiego
w Szwecji

„ < W  statutową o  4.61 proc. Te„ | i ! ^  d e t e ^ i  C^r.rato In
dencja zwyżkowa już się rozpoczę ' .  [ spnktor Sil Zbrojnjnh sryszedl do zgro - - .  -
ła, -chWilo-wy popłoch wywołany ■ 0[le_raJa Hym(ni Narodowy a oddziały mladzonych uczestników zjazdm Gdy; ronautyki MS. Wojskowych gen. Ray 
zaburzeniami robotni-czemi w  Kra- rezeiltacyjne Związku i  Korpusu t*® #! &  gon. śmigły Rydz, wszysc. 
kowie i we Lwowie o-raz nrefortu- Wsdhodmiego oraz obrani żołnierze od, * “ 91* baczność, a orkiestra odegra

Odprawa Wojewodów
WARSZAWA. Dnia 20 maja r. b. , 

dbyta się w prezydjum Rady Mini- ( 
itrów pod przewodnictwem premjera - 
Iktadkowskiego przy udziale wiceprem 
era i ministra S-karbu Kwiatkowskiego 
-dprawa wojewodów.

nnemi rezolucjami Zjaz-du Federa­
cji pr.zemi-nął. Ku-rs waluty zależy 
ba-rdziej od stosunku emisji do ob 
rot ów, niż do procentu pokrycia. 
Ustawową normę można z-mienić 
be-z szkody dla życia gospodarcze 
go, natomiast jeżeli różnemi prze- 
pisaimi zmniejszymy -nasze o-broty, 
zachwiejemy -naszą walutą, waluta 
bowiem jest syntezą życia gospo­
darczego. Co szkodzi życiu gospo 
darczemu, to szkodzi walucie i żad 
ne magie de-wi-zow-e — nie pomo- 
gą.

Władysław Studnicki

w ystartow ał do Sztokhołm a z Gdyni z 

sp^bto^iS iłrzWjpjnych w yszedł"do^gro . lo to iska departam entu ae-

odegrała Hymin, Narodowy, a oddziały ,  . , ■
i ^prezentacyjne Związku 1 Korpusu tfę  gan^fcn«Sy Rydz, wszyscy skj w asyście t-ch  wojskowych samolo

i. __ i - —1 *-■- n tów. W  godz. południowych samolo -

ty  polskie wylądt wały n a  nowootwaT 
tem  lotnisku pod S ztokhoi: tern. Lot 
do Szwecji przedstaw icieli lotnictw a 
wojskowego polskiego je st rew izytą 
dla lotn ictw a szwedzkiego

dali honory wojskowe.

Gen. śm igły Rydz po odebraniu r a '  
portu  przeszedł przed frontem  ustawie 
nych oddziałów.

ła  H ym n Narodowy.
Gen. dyw. śm igły Rydz po przywi 

tan iu  się z uczestnikam i zjazdu zwrć 
etł się do zebranych, którym  podzięko 

! wał, że zgłosili się do niego, jako na- 
Skolei wszyscy udali się do kościoła . czelnego wodza. W ierzę —  mówił gen. 

Garnizonowego, gdzie ks. p ra ła t d r. | śm igły Rydz że tak  jak  w boju rów 
Około - K ułak odpraw ił nabożeństwo i nież dzielnie służycie i służyć będzie 
żałobne za  spokój ^uszy M arszałka Jó oie ojczyźnie, każdy przy swo-im war 
zefa Piłsudskiego. - im acie pflacy.

Po nabożeństwie gen. Imsp. S ił Zbrój Zebrani zgowwab żywiołową owację
nych gen. śm igły -  Rydz odjechał do naczelnemu wodzowi
gmiachu Generalnego Inspektoratu . ; o  godz. 14-ej w reprezentacyjnem

Oddziały z  pocztam i sztandarow em i kasynie garc.izonowem odbyła się uro 
na czele i ork iestrą  przemaszerowały czysta akadem ja. N a akadem ji obecny

W A R SZA W A  W czoraj o godz. 8,2G ta li n a  lotnisku przedstaw iciele lotnie
twa szwedzkiego, charge d ‘affaixes 
RP., a ttache wojskowy R P. M arecki i 
inni. Lotnicy polscy z gen. Rayskim 
na czele obecni będą n a  inauguracji 
nowego lotniska Bromma pod Sztokhoi 
memi j odwiedzą Ilis.

GDYNIA. W  dniiach między 23-im 
czerwca } 2-gim li-pca br. zawiną do 
portu  gdyńskiego dwa szkolne sta tk i 
szwedzkie m arynark i wojennej ,,Na- 
jaden ‘ i  „P arram as“ . O kręty pozosti

Addis Abeba w gruzach

SJZTOKHOLM. E skadrę samolotów 
polskich z gen. Rayskim n a  czele, przy  j ną w Gdyni przez 5 dni. 

jj byw ającą z  rew izytą do Szwet ii, pow ij

Nowy szef kancelarii cywilnej
Prezydenta R. P.

Audjencje na Zamku
WARSZAWA. Pan Prezydent R. P- 

przyjął wczoraj przed południem p. mi- 
nistr? W. R. i O. P. prof. W Święto- 
sławskiego.

Następnie Pan Prezydent przyjął de 
legację Uniwersytetu J. Piłsudskiego w 
W arszawie, która prosiła P. Prezyden­
ta R. P. na uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego w gmachu zakła­
du chemji wydziału matematyczno - 
przyrodniczego Uniwersytetu J. -Piłsud­
skiego przy ul. Pasteura.

Po południu Pan Prezydent przy­
jął delegację prezydjum Związku Spół­
dzielni Spożywców Rzeczypospolitej w 
osobach preiz. prof. M Rapackiego i 
członka zarządu p. Dippela. Delegacja 
zaprosiła Pana Prezydenta na 25-letni 
jubileusz Spółdzielni.

„Iskra11 wyrusza w  podróż
GDYNIA. W czoraj o godz. 18—ej 

wyruszył z Gdyni w podróż szkolną 
U R. P. „Iskra“, mając na pokładzie 
z p o d c h o rą ż y c h  Marynarki Wojennej 
w Toruniu.

t

WARSZAWA. Jak się dowiaduje-1 kancelarji cy wolnej Pana Prezydenta R. 
my, w najbliższym czasie nastąpi obję-1 P. przez p. Stanisława Łepko-wskiego, 
cie urzędowania na stanowisku szefa b. posła R. P. w Budapeszcie.

Obrady parlamentarnej Grupy Pracy
nad rządowym projektem umów 

zbiorowych

Włosi, którzy wkroczyli do miasta, zastali tam ruiny.

W ARSZAW A. W czoraj pod przewo 
d-nictiwem An. Bobrowskiego odbyło się 
zebranie parlam entarnej gni-py pracy 
poświęcone omo-wiemiu rządowego pro­
jek tu  ustaw y o umowach zbiorowych. 
Po wysłuchaniu opinji zaproszonych 
rzeczoznawców od-była się -dyskusja w 
której uczestnicy , zebr-a-nia stw ierdzili 
, że wmiesiony p ro jek t ustawy rni-e sta; 
nowi dostatecznego uregulowania -zaga 
dnienia i podkreślali że brzmienie pro 
jó lńu rządowego winno ulec za-sadr.i - 
c*ym uzupełnieniom, przodewszystiklem 
-w ikieaumiku ustawowego rozstrzygnię­
cia zagadnienia przymusowego rozjeii 
stwa.

Po-stanawion-o uatyc-hinii-ast przys 
pić -do opracowania poselskiego pro 

 ̂tu  usit,arvy o rozjemstwie i trak to r 
; ją  jako mierozłączmą ze ziuodyfikor
I .  t

nym odpowiedmo -projektem ustaw- 
umowach zbioro^-ych, a;by w nAjbli, 
szej sesji Obie te  ustaw y razem -ino: 
być przez Sejm ucliwaione.

Zwracając uwagę na konieczii 
uaktywanenia działajjio-śej,! rządowej 
odcinku zagadnień pracy, zebrami ] 
ta-nowili zwrócić sie o sym-boli-c. 
zuuianę ty tu łu  odnośnego reso rtu  m 
sforjal ncgo z  min. Opieki Społ. na. m 
pracy albo min. spraw  społecznych
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W sprawie arcybiskupa Z Rouen Wystawa: „Szlakiem bojów legionowych Komendanta" W WIRZE STOLICY
PARYŻ. „La Semaine Religieuse de 

Rouen", oficjalny organ archidiecezji w 
Rouen, ogłasza w swym numerze 2 
dnia 16 bm. następującą notatkę:

„Do duchowieństwa i wiernych aie 
cezji. Mgr. Jan Chollet, arcybiskup 
Cambrai, mocą dekretu Świętej Kom 
gregacji Soborów mianowany admini­
stratorem apostolskim diecezji Rouen 
,,sede vacante“, przybył w dniu 2-im 
maja objąć wyznaczone mu stanowi­
sko. Zebrawszy wikarjuszów general­
nych archidiecezji, potwierdził ich do­
tychczasowe prawa. Mgr. Chollet pole­
ca ich modlitwom duchowieństwa i 
wiernych i zapewnia o swej troskliwo­
ści i oddaniu na czas trwania swego 
prowizorycznego mandatu".

„Le Croix", zamieszczając przedruk 
powyższego zawiadomienia, dodaje od 
siebie: „Święte Oficium nigdy nie poda 
je motywów swych decyzyj. Należy z 
wielką rezerwą odnosić się do w szyst­
kich wiadomości nieoficjalnych, jakie 
obecnie kursują na ten temat". i

*  *  *  I

Jak wiadomo, prasa doniosła, że 
arcybiskup Rouen został zawieszony 
w  swoich czynnościach przez Ojca św 
i że interdykt przeciwko ks. Benin zo­
stał zniesiony. Niektóre dzienniki poda 
ją, że stało się to na skutek oskarżenia 
ks. Bertin przez arcybiskupa przed wla 
dzami świeckiemi. W obec tego, że św. 
Oficium nie ogłosiło motywów swej 
decyzji, również wiadomości podawa­
ne w powyższej sprawie mogą okazać 
się dowolnemi domysłami i plotkami.— 
Nie możemy jednak nie stwierdzić bra­
ku logiki w rozumowaniu u tych, co 
się dziwią, że Stolica św  tak ostro wy 
stępuje przeciwko duchownym, którzy 
zamiast zwracac się do swej władzy, 
jedynie kompetentnej i przełożonej, — 
kierują swe kroki do czynników oto - 
cych. Zwracanie się podwładnych do 
czynników właściwych i przełożonych 
przestrzegane jest surowo nietylko w 
dziedzinie kościelnej, ale również w 
każdej praworządnej instytucji, państ­
wowej czy prywatnej. Co w tern może 
być dziwnego?

ŚMIERĆ W ŁAZIENCE
W niedługim czasie znajdzie się na 

wokandzie sadowej sensacyjny proces 
przeciwko warszawskiej Dyrekcji Kolei 
Państwowych oskarżonej, jako właści­
ciela domu, o niezachowanie należnych 
środków ostrożności przy budowie ła­
zienek gazowych, co spowodowało w 
konsekwencji śmiertelne zaczadzenie, j

OSTATNIA KĄPIEL j

10 lutego r. b. młoda lekarka odby­
wająca w jednym ze szpitali warszaw­
skich praktykę dr. Aurelja Guderska 
wraz z koleżanką swą dr. Kuropacińską 
powróciły nad w!eczorem do zajmowa­
nego w charakterze sublokmorek poko 
ju u inż. Zawadzkiego przy ul żelaznej 
16 w nowy wielkim domu mieszkal­
nym Dyrekcji P. K. P. Guderska poszła' 
się kąpać. Gdy po dwóch godzinach 
nie wróciła do sypialni, zaniepokojeni 
domownicy, nie mogąc dostukać się do 
łazienki wyważyli prowadzące do niej 
ckno i znaleźli lekarkę martwą w wan­
nie.

Sekcja zwłok wykazała, że Guder­
ska zatruta została tlenkiem węgla.— 
Łazienkę opieczętowano, jednak z nie­
wiadomych powodów w miesiąc póź­
niej, 7 marca, zanim dokonano jakich­
kolwiek oględzin, łazienka została od- 
pieczętowana i oddana do dyspozycji 
właścicielowi mieszkania. Wkrótce po­
tem odbył się z polecenia Dyrekcji re- 
mc.i* wszystkich łazienek w całym do­
mu i wszędzie zmieniono piecyki i urzą 
dzenia wentylacyjne. Dopiero po ukoń­
czeniu wszystkich remontów, w poło­
wie kwietnia zjawiła się komisja, która 
dokonała oględzin łazienki i, oczywiś­
cie, stwierdziła, że przewody spalino­
we są szczelne.

TLENKIEM WĘGLA j

Występujący z ramienia rodziny 
tragicznie zmarłej lekarki, adw. Jerzy 
Kurcyusz stwierdza w obszernym wy-

N O W O ł ć l

Franciszek Olechnowicz

S H D Jt LAT
w szpanach 6. P. U.

Cena i( ie a p l ir u  1 xł. BO p .
D* nabycia we wizyłtklck kiiągar- 

slick  wileńskich.
Skład (łówmy a aaterai LadwUaraki
___________Nr. 11, ta. 18.

SZCZAWNICKA MAGDALENA 
usuwa nadmiar kwasu w żołądku.

wodzie, iż kolej musi ponieść odpowie­
dzialność. Oizeczenie lekarskie wyda­
ne przez Zakład Medycyny Sądowej 
Uniwersytetu Warszawskiego w  osobie 
dr. Manczarskiego, stwierdza, iż śmierć 
dr. Guderskiej nastąpiła wskutek zatru 
cia tlenkiem węgla. Orzeczenie to wy 
dane zostało na zasadzie wyników ana 
lizy, Instytutu Ekspertyz Sądowych, 
która stwierdziła we krwi zmarłej obec 
ność tlenku węgla w wysokości 41%. 
Ponieważ sekcja zwłok nie wykazała 
żadnej wady fizycznej, która mogłaby 
uzasadniać śmierć naturalną, a nato­
miast stwierdziła obecność pęcherzy - 
ków powietrza w płucach denatki, 
przeto możliwe, że lekarka została o- 
durzona tlenkiem węgla, wskutek cze. 
go straciła przytomność i zanurzyw • 
szy się w wodzie, utonęła.

PROCES

Sporne jest zatem, czy tlenek w ęg­
la znajdował się w łazience w ilości 
nadmiernej, a to zawsze jest wynikiem 
złego zainstalowania przewodów wen­
tylowych. Rzecznik rodziny podkreśla 
niezrozumiały fakt, iż na parę dtil 
przed dokonaniem oględzin przez bieg 
łych, przewody te zmieniono i wstawio 
no we wszystkich łazienkach w całym 
domu nowe piecyki.

Jak wiadomo, w szczelnie zamknię­
tej łazience, spalany gaz wytwarza tle- 
nek węgla t. zw. czad, który musi być 
wydalany nazewnątrz łazienki, a na 
jego miejsce wprowadzane czyste po- 
wietrze, posiadające właściwą ilość tle 
nu. Tlenek węgla, jako cięższy od po­
wietrza opada na dno łazienki, a powie 
trze czyste, jako stosunkowo lżejsze, 
winno mieć dostęp do górnej jej czę. 
ści. W tym celu prawidłowo urządzona 
łazienka gazowa winna być zaopatrzo 
na w dwa urządzenia wentylacyjne po­
za kanałem odprowadzającym spaliny 
wprost do przewodu kominowego, a 
mianowicie, winien być zainstalowany 
wentylator górny dla doprowadzania 
powietrza i dolny dla usuwania tlenku 
węgla. Urządzenia te są bardzo proste 
i niekosztowne. Polegają one zazwy­
czaj na umieszczeniu zwykłego wenty- 
latora pod sufitem łazienki i na wywier 
ceniu kilku otworów w dolnej części 
drzwi prowadzących z łazienki do in­
nych ubikacy] mieszkaniowych. W ten 
prosty sposób ruch powietrza w łazien 
ce jest należycie zabezpieczony, a w y­
padki zatrucia gazem wykluczone.

Tych wszystkich urządzeń w domu 
Dyrekcji P. K. P. nie było, a przeocze. 
nie to spowodowało tragiczny skutek— 
śmierć młodej lekarkL

Dla uczczenia rocznicy śmierci P ierw ­
szego Marszałka. Polaki Józefa Piłsud 
skiego została .otwarta staraniem. Za­
rządu  Oficerskiego K asyna Gamizono 
wego w W arszawie i Zarządu Kot Le- 
gjonowych I-e j b rygady  w ystawa p.t. 
„Szlakiem bojów Legjonowych Kamen

dnfrtjł1. W ystaw ę tw orzy cykl obra­
zów artysty  m alarza W ładysław a W oł 
kowśkiego, przedstaw iających widoki 
pobojowisk, kw ater K om endanta, i 
cm entarzy na polach wiałk I -e j  Bryga 
dy. W ystaw a poza. w aloram i arty sty  
cznemi, je s t pierwszem jedynem odtwo

rżeniem uję tych  w  jd rtn ę  plastyczną,

!' terenów działań 'bojowych Komendian i 
ta. Wystawia mieści się 'W salonach Ofi j 

, cerstoiego K asyna Garnizonowego w ! 
W arszawie. Zdjęcie przedstawia, obraz 
Cm entarz Lęgjomów w  Polskim. Lasku, 1 
w Kostjuchnówicc obok Polskiej Góry. 1

Utiór w operze londyńskie)
Od pewnego czasu w słynmej ope­

rze londyńskiej Coront G arden dzie­
ją  się tajem nicze rzeczy, z któremu, 
dotąd nie zuołała się upOrac policja 
— ku  rosnącemu zaniepokojeniu 
wśród całego londyńskiego' highlife.

NA GALOWYCH PR ZED STA W IE­
NIA CH

Prem jery  bowiem i  inne galowe 
przedstawienia w Coveut Gardan s ta ­
nowią tradycyjne miejsce spotkań ca-j 
łej londyńskiej a rystokracji i  niem a 
chyba drogiego te a tru  n a  świecie, w j 
którym, możnaby oglądać równie śiwie-1 
tn e  zbiorowisko mundurów, orderów, 
toalet, brylantów . A  tymczasem ca­
łą  tę  ta k  w spaniałą harm anję mąci

obecnie niewyjaśniona tajem nica: k to  
jest spraw cą pow tarzających się raz 
po raz zamachów ma, uczestniczki ga 
lowyoh przedstawień. t

Niem a mianowicie an i jednej z 
tych uroczystości, hy k tó raś  z  do­
sto jnych p ań  nie epotrzegła się po 

; powrocie do domu, że suknia jej 
je s t całkowicie zniszczona jakim ś żrą­
cym kwasem. Z reguły zaś niem iła ta  
niespodzianka spo tyka te  w łaśnie pa-j 
nie, k tóre w  czasie przedstaw ienia w y ; 
różnilały się toaletą  sposród całego ■ 
dostojnego grona. |

KW A S SOLNY. —

Już 12 wypadków naliczono do  te j 
pory  i na kdźżdem przedstaw ieniu w

Pamiętajcie, że zamiasi „Słów ka" wychodzi staJe

„r u n
najtańszy tygodnik dla młodzieży 

(cena numeru 5 gr.).
[Administracja: Mała Pohulanka 4, szkoła ,S«rir, czynią 

codziennie prócz świąt od godz. 13-ej do 15-ej.

Samobójstwo pary małżeńskiej
Na ulicy Miljonowej, już na krań- > 

cach miasta, przy zbiegu z Graniczną, 
roŁegralr się wczoraj niezwykła tra 
gedja. — Dwoje młodych ludzi, mał- j 
żeństwo — targnęło się na życie w  jed -, 
nej i tej samej chwili jedną i tą samą 
trucizną.

Około godziny czwartej popołudniu, 
nieliczni przechodnie na odludnej uli 
cy, znaleźli leżących na ziemi i wiją­
cych się w  bólach desperatów.

Zaalarmowano lekarza pogotowia i 
policję. Posterunkowy stwierdza, że 
denatami są: Władysław i Janina Ko-

wałkowie oboje liczący po lat 24, mał­
żeństwo.

Lekarz stwierdza u obojga stan dęż  
k i Nieprzytomny mężczyzna został 
przewieziony do szpitala przy ul. Że­
romskiego, jego żona przebywa w  
szpitalu radogoskim, gdzie stan jej jest 
niema) beznadziejny.

Jakie było tło tej tragedji i przede- 
wszystkiem jak został podwójny za 
mach samobójczy wykonany — tego 
chyba nie uda się dokładnie ustalić. Do 
chodzenie prowadzą władze.

Co/ront G arden ty lu  je s t w yfraczo­
nych członków ta jne j ponoji^śe n ik t nie 
wie, czy jego sąsiad je s t dżentel­
menem,, czy detektywem , Ale i  to  
nic nie ponuaga: spraw ca pozostaje 
nadal nieuchw ytny i  nadal prow a­
dzi swoje dzieło zniszczenia.

Niedawno o ffarą jego padły  dwie 
równocześnie .damy z wysokiej a ry ­
stokracji angielskiej, k tóre przybyły 
na  sezon do Londynu i  zam ieszka­
ły  u swej przyjaciółki dam y dworu 
księżniczki M arji Luizy. Całe tow a­
rzystw o oyło obecne n a  „Paxsivalu“ . 
Iłetetrtyw i zdwoili czujność, a  jednak 
kiedv obie panie powróciły d,o do­
mu, orzekonały się, że suknie ich 
są całkowicie zniiszczome tajem niczym  
kwasem. Co więcej, kw as niety lko 
p rzeżarł m aterję sukni, ale yyparz 
ciężkie ran y  n a  ciele.

P O L IC JA  BEZSILNA

Pclicja je s t bezsilna wobec t a ­
jemnicy i  dotąd  zdołała tyuco u s ta ­
lić pewne hipotezy. A  więc ucho­
dzi za rzecz najprawdopodobniejszą, 
ze wchodzi tu  w grę wypadek jak ie­
goś zboczenia, czy tez szaleństwa. 
2wraca uwagę fak t, ze suknie b ia ­
łe i  czarne wolne są od niebezpiecz m 
sfcwa — widocznie n a  nie kwas nie 
działa lab  też zbyt szybko zamiach 
zostałby ujawniony I  rzypuszczaimc, 
zbrodniarz w ykorzystuje an tra k ty  i 
i  opernje w największym  natłoku, u- 
żyw ając m ikroskopijnego ozpylacza, 
lub czegoś w  tym  rodżaju.

A le od hipotez dio ujęcia zbrod­
n ia rza  droga jeszcze bardzo daleka. A 
tymczasem panie londyńskie w  coraz 
większem zdenerwowaniu udają  się  na 
przedstawienie do opery { n ie  je s t wy 
kluczone, że tajem niczy ,,up iór londyń 
skij opery11 całe dosto jne tow arzyst­
wo w ystraszy z  te a tru .

NAUCZYCIELE

Największą predylekcję czują lu­
dzie do fachu nauczycielskiego. — W 
gruncie rzeczy każdy chce innych u-
czyć.

Na tenisie widać stałe ten obrazek: 
on i ona jg rają". On nie ma pojęcia 
c niczem, wszystko robi wadliwie, ale 
bez przerwy ją  poucza.

— Łokieć do góry, patrz na piłkę, 
mocniej uderzaj, szybciej biegaj, stój 
więcej na lewo...

Gdyby ona coś wiedziała wyśmia­
łaby go, bo bredzi. A na plaży, czyz 
każda siekiera nie uczy jeszcze innej 
kłody. Trzeba dobrze zagryzać język, 
by nie parsknąć słysząc jak sadłowaty 
żydek pływający gorzej od dwudnio­
wej kury poucza innego:

— Nie zanurzaj Moniek głowy pod 
wodę, machaj z nogami, poruszaj z rę­
kami, wygnij się w zadzie, złam w ple­
cach, suń lekko naprzód, trzymaj się 
na powierzchni...

Powszechne zamiłowanie do nau - 
czania okazuje się jaskrawo przy brid- 
żu. Po wpadce na szłemika bez ośmiu 
słychać:

— Panie, skoro mówię z ręki dwa 
bez atu to jasne, że nic nie mam w 
karcie i bluffuję, chcę nastraszyć prze­
ciwników. Gdy cym miał dobre bez 
atu powiedziałbym proste, a gdyby do 
skonałe — trzy bez atu! Rozumie pan?

Iłu bridżistów tylu nauczycieli.
Najchętniej jednak ludzie pouczają 

innych o savoir vivre. Tu człowiek po 
50-tce zabiera głos niczem prorok:

— Pan się powinien ożenić ze szczu 
płą blondynką pracującą na poczcie i 
dobrze smażącą sznycłe. Z taką będzie 
pan szczęśliwy!

I Ałbo:
I — Nigdy nie powinien pan grać na 

giełdzie, to  murowany sposób strace­
nia majątku. Wiem coś o tern bo mój 
szwagier miałby dziś trzy kamienicy, 
ale przez giełdę nie ma nic. Natomiast 
powinien pan trzymać pieniądze w 
Starachowicach, te akcje pójdą w  górę, 
zobaczy pan, jak to  panu mówię!

Jak chętnie politycy kawiarniani 
tłóm a-zą potulnym słuchaczom co i 
jak. Bezpłatne, ale obszerne wykłady:

— Musi pan zrozumieć, że minister­
stwo Opieki Społecznej jest najważniej 
sze bo się opiekuje społeczeństwem 
czyli narodem. Bez oświecenia, woj­
ska, zagranicy, skarbu, poczty, handlu 
społeczeństwo wyżyje, ale bez opieki 
— nie. Musi się niem ktoś opiekować. 
D latego Kościałkowski rzucił premie­
rostwo i wziął się za Opiekę...

nauczyciele w szkołach się skar­
żą. Im płacą za nauczanie, a tyłu in­
nych uczy darmo. Karol.

Technicznie bezkeakerencyjne
pokosty, farby, emalje 

i lakiery
„P  O R S A"

(Przetwórni Olejów Seilin. % Radamin
S. A.)

Faktor p o k o st  da białych farb. 
Faktor u n iw ersa ln y  p o k o st da

wuelkłch robót ł apaaabetn ,w o  
krew na nukre*.

P orollt .z y ł ‘'iich aący  pakaat podło 
f w y ,  wyzychł.ący w 4—5 fodz., 
b. trwały z wysokisi palyaklem. 

R dzochronne ■ d ym ood p orn e farby 
szybkoichnące.

W odoodporna, specjalna do ło d z i  
ł kajaków  farby ł lakiery w różu, 
kelarach.

r a m o th o d o w e  farby 1 ewalje ela- 
lantyny da natryska i malswania 

pendzlem.
Em al|n i lak iery we w*zyitkłchVo- 

larach. gyss ffg-
P orsa  Flax emalja lakierowa wadaad- 

porna, nie pa.,utawi . śladów pen 
dzla, jedna warstwa całkowicie kry­
je, szybkoichnąca, b. wydajna.

Da nabycia pa etnacb fabrycznych 
I w oryginalnem opakawanln 

W ilno, W ileftska ss .
L A. M Ł A S Z E  I C Z

MICHAŁ EUSTACHY BRENSZTEJN
DOKTÓR NAUK HUMANISTYCZNYCH HONORIS CAUSA

D oktoraty są probierzem  siły i D oktorat honorowy je st pnzede- 
znaczenia uniwersytetów. Uniw ersy- wszristkiem dowodem wielkiego uzna— 
te ty  s ta re  i  dobrze zorganizowane nia ze strony  uniw ersytetu, —  je st 
w yciskają ©oprawdia, swe piętno n a  więc odznaczeniem szczególnie zaszeey 
każdym  absolwencie, ale szczególnie taiem. Jeżeli chodzi o charak te r ifa- 
sdlnie i  wyraziście zaznaczają swój kiego uznania, moż-naby ustalić trz y  
charak ter zpaomocą doktoratów ; un i- o sad n icze  o w ia n y . A więc dok to rat 
wersyteity mtadsze, iz jeszcze m ewy- honorowy może być wyrazem hołdu, 
robianem i dostatecznie tradycjam i, le- ^ ładane?0 przez un iw ersy te t w ybi- 
gdrtymiują się  praw ie wyłącznie dokto tnym  męźom  s tanu  fab  zwyicięskim
rami. Ilość w ybitnych doktorów ^ dz0TOj k tórych  czynv zadfecydowa-
śwradczy o  poziomie un iw ersytetu ; h - 0 losach i stw orzył r
nadm iar doktorów, zdolnych ty lko  do nauce moimość normalnego rozwoju.
popisywania się swem „dr , kom pro- wazj-srtkie polskie uniiwcr-
m itó je uniw ersytet. Gdy uniwersytet, ' sy te ty  obdarayłyl aoktonatem i hono-
jak  naprzykład Jagielloński, obsadza TO? emi M am załka Piłsudskiego, żak
praw ie wszystkie katedry własnymi Uniwerey te t S tefan a  Batorego, poza
doktoram i, a każdy z tych doktorów  Marszaikiemj n ada ł ,io,k to ra t honoro-
.jeafe jednostką wyibitną, zbyteczne są  ^  generałowi Lucjanowi Żeligowskie-
inne stw ierdzenia powagi i siły  wszech T . , .

mu. to n y  nieco ch a rak te r m ają  do-
nt°^ ' _ k to ra ty  honorowe, wyrażające hołd,

D oktoraty  w^ęc zwykłe, będące na j połączony z gestem kurtuazyjnym .
wyższym stopniem  naukowym, są  p ro  Takie doktoraty  honorowe były ndizie-
1 lerzem siły  uniw ersytetów ; n a to - lone przez nasz U niw ersytet, w  okre- !
tm ast doktoraty  honorowe są próbie- sie uroczystości jubileuszowych, róż-

• n -cnia uniwersytetów. nym wybitnym uczonym połskim i za-
AY nadaw aniu dloktortitów honoro- ; granicznym. W reszcie je s t jeszcze je-

w joh uniw ersytety  tnają całkow itą dna, jakby odm iana doktoratóiw hono-
nwobodę; te  też ze sposobu nadaw a­
nia tych  doktoratów, można sądzić o 
stanowisku uniw ersytetu w społeczeń 
stwie i -wiecie naukowym.

rowy cii — to  doktoraty , nadawane 
skromnym pracownikom  naukowym, 
nie zajmującym oficjalnych stano­
wisk w hierarchji naukO'Wej i leg ity -

™ując,!’m  się nie ty tu łam i naukowymi, 
nie form alnem i kw alifikacjam i i sta- 
nowisikiem, lecz dorobkiem, nauko­
wym.

T e  doktoraty  honorowe są  szcze­
gólnie ważne i  cenne, tak  d la  odzna­
czonych, jak  i  d la  samego uniwersy­
te tu , k tó ry  w ten  sposób mocno się 
łączy ze społeczeństwem i wykazuje 
czujność i  wrażliwość n a  tru d y  jedno 
stek, chodzących luzem i  pracujących 
nieraz w w arunkach najcięższych.

D latego też tytłui doktora honoris 
causa, k tó ry  n a  wniooek W ydziału 
Hum anistycznego USB ozdobi w  dniu 
22 b.m. M ICHAŁA EUSTACHEGO 
BRENSZTOEJNA, mnisi spraw ić r a ­
dość n ie ty lko  nowemu doktórowi, ale 
i całem u społeczeństwu.

W łaściwie społeczeństwo wileńs­
kie powinno się nieco zawstydzić, bo 
nie zastanow iło się nad, tem„ że M i­
chał Bremsztejn je s t podwójnym, a 
nawet potrójnym  jiubilatem, co wypa­
dałoby jakoś zaakcentować ze wzglę­
du na jeego działalność, ta k  ściśle 
związaną z naufcowem i kulturaimem 
życiem Wilina.

A więc pdenwtszy jubileusz, k tó ry  
zortał zaakcentowany we wsiosku R a­
dy W ydziału Humanistycznego, do­
tyczącym nadan ia  p. Brensztejnowi 
ty tu łu  doiktorsikiego, jest 'związany z 
d a tą  urodzenia D o k to ra : M iehał Bren 
sztejn  (ukryć 'tego n ie  można, bo o

tern mówią wszystkie nowsze encyklo- 
pedje!) urodzii się w roku 1875, prze 
kroczył więc sześćdziesiątkę. D rugi 

) jubileusz dotyczy działalności nau - 
' itowej. P ierw sza w iększa praca n a ­

ukowa M ichała Brensztbjna p.t. 
j „Cm entarzysko „Potum szelu -  K a -  
i p a j“  w  pow. tefezewskim1 ‘ została 
i wydrukow ana n a  łam ach „W iadom o- 
1 ści Numizrn. —  Archeolog i  E tnogr.11 
•w roku  1896, a  więc czterdzieści la t 
temn.

I Te dwa fak ty  podkreśliła Rada 
, W ydziałowa w swym w niosku: —
'■ „R ada Wydziału. Hum anistycznego 

U niw ersytetu S tefana Batorego, uzna­
ją® i  pragnąc uczcić rzetelne czter­
dziestoletnie przeszło zasługi mauko- 

, we p. M ichała Brensztejna, w  zwiąiz

Ik u  iz m inioną niedaw no sześćdziesiątą 
rocznicą jego urodzi.,., — uohiwała 
przyznać p. Brensztejnowi tyttuł do­
k to ra  honoris causa11...

A le jeSi jeszcze jedna rocznica, 
szczególnie obchodząca W ilno: dwu-
dziestopdęiciolecie praicy w W ilnie. (

M ichał Enista)tfh(y Brensztejiii, syp 
K onstantego, pułkownika dragonów* i 
lejb  -  gwamdji, i  M ełanji z  Marc ze w- j 
skich, u rodził się  2.X  1875 roku w  j 
Telsizach. N auki pobierał najp ierw  
w Telszach, później w W ilnie, W nizko 
le realnej. Słabe zdrowie, podcina­
ne przez gruźlicę, zmusiło do p rzer- 
w ania nauki i  dto w yjazdu na, parę 
la t do Zakopanego.

Na gruncie Zakopanego Michał 
Brensżtejn  n ietylko od tyskał zdrowie, 
ale i znalazł siebie: odkrył w  sobie
zamiłowanie do badań historycznych 
i ,zdolność do pracy  naukowej. Znajo­
mość z P io trta r Chmielowskim, S ta­
nisławem W itkiewiczem i  F rancisz­
kiem R ekosińskim , k tó rzy  się zaopie­
kowali zdolnym młodzieńcem j u ła tw i­
li miu uczęszczanie na wvkładv un i­
wersyteckie, zadecydowała o k ierun­
ku p racy  naukowej.

Około ] 900 wrócił M ichał Bren- 
sztejn do Telsz ; m iał już wównzas w  
swym dorobku szereg drobnych stra- 
djów, które zwróciły na młodego ba­
dacza ni wagę św iata naukowego. Mie­
szkając w T e te a c h , naw iązał M ichał 
Bremsztejn ścisłą łączność ze światem 
naukowym  i  (kulturalnym W ilna i 
b ra ł czynny udział we wszystkich, 
zbiorowych wysiłkach społeczeństwa 
wileńskiego, k tó re  z 'wielkim w ysił­
kiem, budowało podstaw y do  odrodzę 
nia iw W ilnie lUoha (naukowego j a r -  
tylstyczncgo. W  roku  1910 przeniósł 
się M Brensiztejin na stałe, do W ilna 
i  rozpoczął intensyw ną pracę nauko­
wą, literacką i  dziennikarską o raz spo 
łeczno -  ku ltu ra lną. B y  czynnym 
członkiem bodaj w szystkich przedwo­
jennych organizacyj naukowyleh i spo 
łeoznych, ipracował niemal we wsizyst 
kich czasopismiach wileńskich, — 
szczególnie ziaś gorliw ie i Ofiarnie p ra  
«ował i pracuje 'w Tow arzystw ie P rzy  
jaciół Nauk, którego był jednytm z

założycieli, obecnie zaś je s t kusto ­
szem Muzeum i członkiem honoro- 
wyjm. Od chwili w skrzeszenia Uniwer 
sy te ln  S tefana iia io iego  je s t biblio­
tekarzem  B ibljoteki 1 (niwerryteokiej.

Dorobek naukowy M ichała Brem- 
sz to jna jest bardzo znaczny. K sięga 

, Pam iątkow a U niw ersytetu S tefana 
I Batorego wymienia 65 większych po- 
! eycyj biibljografioznyich. W  ostatn ie! 
la tach  przybyło jeszcze sporo nowych 
publdkacyj i  aroyaculów M. Brejmsztej- 
na.

W spółpracownik kilkudziesięciu 
ozasopisiu polskich i  obcych, M. 
Brer.sizteju m a w siwym dorobku k il-  

( kaset artykułów  i rozpraw^ w ielką 
! ilość odbitek i  pokaźną Liczbę k sią­

żek. Z prac większych w w ydaniu 
książkowem wymienić należy: „Zarys 
dziejów ludw isarstw a u* ziemiach b. 
W. K s. Litewskiego11, „B ibljoteka U- 
niw ersytecka w W ilnie do roku  183211. 
„Adam H. K irkor11, „Djonizy P asz­
kiewicz11 i An.

P raca literacka i dziennikarska. 
M ichała B rensztejna nie doczekała 
się oceny, a nawet oślwietienia; może 
więc Związek L ite  rutów i  Syndykat. 
Dziennikarzy zachęceni przykładem  
Uniwersytetu, zechcą zrobić podsu­
mowanie wysiłków M. B rensate jna, 
jaiko feljeton isty  i dziennikarza?

Michał Bremsztejn należy do W il­
nian „przedwojennych11, au ten tycz­
nych. Chodzi o jego stosunek do 
zjaw isk życia kulturalnego. W arunki
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PRZYGODA W MOŁODECZNIE.

T A J E M N I C A  P E W N E J  K A R J E R Y
Na rozstajnych drogach kolei zostaje burmistrzem dla dokończę- ćiła zebranym zimna krew, a z

żelaznej, ongiś dalekich szlakach, nia kadencji burmistrza, który u- nią zastanowienie i refleksjr.
dziś ich kikutach, obcinających w , stąpił. —  Uprzedzam, że będę pi- SEKRETARZ WYRZUCONY 
granicy sowieckiej, leży na i sać o sprawach niesmacznych. PRZEZ OKNO
wschód od Wilna miasteczko Mo- Dawi 7  p n n  id  n n  ~  , .
łodeczno. Szeroki plant torów 0,1 t0’ Pan Tadeusz Rylski, w

Otóż niesmacznie i nieładnie trakcie nadmiernego spożycia al-
jest ze strony pani burmistrzowej, koholu, wyrzucił był sekretarza
że rozstawszy się z mężem dla zarządu miejskiego, p. Hrynkie-
przyczyn niżej wymienionych wicza, wyrzucił nie drzwiami, a

stacyjnych, na nich sizyny, pomię­
dzy szynami wiosenna trawa i po­
między odejściem pociągów W il­
no —  Olechnowioze, a Mołodi

jednak jak stanął przed sądem 
Grodzkim, tak, jako żywo skaza­
ny .został za pobicie staruszki na 
5 'dni aresztu i 100 zł. grzywny.

Podeszła amnestja. W ięc i sta­
roście nie wypadało widocznie z 
tego wyciągać konsekwencji. J

MEMORJAŁ NIEPRZYJĘTY j
PRZEZ P. BIRKEN MAYERA ;

Z różnych tedy względów spi­
sano zaraz po wyborze p. Rylskie 
go na burmistrza, memorjał, z

czno — Lida, panuje cisza i spo- j chwali się i wystawia na pośrnie oknem, wyłamując jprzytem ramę
kój. Od dworca do miasteczka ! wisko autorytet burmistrza, po- okienną. —  On to zwolnił zasłu-
kilometr braku. W miasteczku ry- ' kazując pewien prywatny doku- żonego, 80-letniego staruszka An-
nek, cerkiew, koszary. Dalej kraj ' ment, ale faktem jest, że całe mia tonlego Balcewicza, uciekiniera z
płaski i prawosławny, biedny za- steczko ten dokumnt zna na pa- Rosji sowieckiej, z posady woźnes prośbą o niezatwierdzanle tej no-
orany od świtu do źacnodu ’ dla mięć: go, a przyjął na to miejsce nieja- minacji. Prośba to była do ów-
kawałka chleba, nafty, żelaza, s o - ' Zobowiązanie. Ja niżej podpisany kiego Jana Szuńko. i czesnego wojewody p. Jaszczołta,
li i zanłacenia n o d a tk ó w  Mn , RyIski Tadeusz syn Gracjana i Witoldy . Któż to jest Szuńko? —  za ale skierowana do p. Birkenmaye- 
łodeczno, to ty ^ w e  Tasze m i a >  Chybińskich urodzony 9. X. ^ ' - . p y t u j ę .  i ra P ojeb a ło  ty k o  dwóch dele-
ster7kn (niniejszym wydaję powyższe zobowią- —  „  proszę pana, szwagier gatów, ale pismo pqdpisało:

r  • i i f  ■ • zanie swei żonie Eugenji z domu Jan-, p , c  wwlsipno 17 c  • 1 , ,  , .Co się kemu przytrafić może w kun urojdzonej dna 3. III. 1907 r. że z j Malczewskiego Kasa Spółdzielcza w Mołode-
Mołodeczme? Nic. I ja bym nie dniem dzjSiejszym przerywam wszel- i  —  A Palczewski ć ęznie. —  Związek Podoficerów
zaznał żadnej przygody, gdybym j ką znajomość z kobietą lekkich obyczaj —; Palczewski kum Rylskiego 1 Rezerwy. —  Zarząd Powiaitowego
się przypadkowo nie zetknął ze jów zamieszkałą na tej że ulicy Czy- przyjaciel sooutylnik. Skaza- Pechu Mieszanego Rzejnieślni-
skandalem, który po bliższem roz j stej pod Nr. 14. W  razie zaś ujawnię- ny na 4 lata więzienia za szpte-jków , —  Zarząd Związku Kupców
poznaniu przybiera kształty wręcz ' nia oraz udowodnienia niedotrzymania gostwo i pozbawiony praw Jia | Polskich w  Mołodeczinie. —  Or-
monstrualne. j Jak wyżej muszę opuścić .mieszkanie |at JO.

Mołodeczno, to typowe n asze1 mei . żony przY uI: 1°  ?!fZ To jednak są sprawy osobiste,
asteczko. —  Z jego „państwo- j płacić takowej odszkodowanie w wy- m jm 0 WSzystko. 

J 5 ” p  1 sokości złotych pięćdziesiąt w przecią-
mi
wotwórczą", wstrętną koniku- , 15 ,at (piętnaście) ( _ )  Tadeusz
rencją, urzędnikami, intrygami, i Rylski Dnia 17_ x . 1933 r. miasto Mo- 
ambicjami. Podniesione do goid-, fodeczno.
nosci 1 tolicy powiatu t siedziby | Sp 0UCZK 0W ANY ZA SZULER- 
starostwa, typowe w systemie za- . . .  UA1JTArH
kulisowej polityki personalnej, , i\ ę  w  n  K
protekcjonizmie, narzucaniu ob - i W tym też mniej więcej czasie

SKAZANY ZA POBICIE 
STARUSZKI

Ale tenże p. Tadeusz Rylski, 
burmistrz, znów ciągle w stanie

ganizacja Młodzieży Pracującej. 
—  Zarząd Koła Związku Rezerwi­
stów. —  Powiatowy Cech Miesza 
ny Rzemieślników Żydów.—  Oraz 
27 poważniejszych firm handlo­
wych, sklepów i osób prywatnych. 

Jak na ten zgodny akt protestu
tak zwanego podniecenia aikoho- zafeagował p. Birkenmayer? 
lepi, krocząc iz owym Palczew- Jest bardzo ciepły dzień wiose 

, • . , . . - , skim ipo podwórzu domu przy uli- nny. Słońce świeci nad Mcłodecz
cych łudź. , bezapelacyjnej decy- miejscowy dr. wetyrynarji Juzak, cy Q R R napotkał 70-letnią nem i rozlazłe we w sze strony szy
/.i; dygnitarzy. je w warz p. y s lego p o " staruszkę, Aleksandrę Poźniako- ny kolejowe rzucają złote bryzgi.

Mołodeczno, to typowe imaste- czas pewnej gry karcianej Podo- Czy bogobojna staruszka w y- Gorąco mi jest gdy wracam na 
czko bladych twarzy, bladych ze hno ujawniono r zdemaskowano , .-,_C     ̂ l  ...itL; .• - 1 ,

In Ascensione Domini

strachu bezradnych, zahukanych, ■ p. burmistrza, że d ^ s z c z a ł  ■ M o z o ł u  gmd mnie d S  P o to ą f s ię  o
zaszachowanych. . j się zwyczajnej szu er 1 . • Y s  Spirytusowego, czy innej instytu- szynę, przeskoczył drugą i biegr ie

-.V takich miasteczkach dzieją 1 żadnych konsekwencyj ,z faktu te- yaństw 0* ej _ y niie i iem do -  dale- achając rękoma. Zatrzy- 
sie rzeczy, wołające do Boga . go  me wyciągnął. -  Jest to o- ■ ale człowiek, piastujący małem się. Przyszedł zdyszany i
r-c kuratora o pomstę, ale dzieją czywiseie jego sprawa osobista r Fańst godność buir.  x o  plis ty ścieka mu od czapki
się latam, a wołame w,.ąka w , am m.ejsce po temu w naszem pi- ^  s  i| rut . strze.  kołnierzyk zmiętfej kośzuli.Jest
wilgotną ziemię. Rankapu mgła sm.e, ażeby ją poruszać.^anibyś- ]a} dQ iiiej z jeden \  delegatów, którzy
je dusi, w e dnie godziny urzędo- my to kiedy oł 1 c y , g  y > ^ zarzutu usiłowania zabójstwa przed rokiem konferowali z prote
we, wieczorami jeden, drag. kle- by pewne autorytatywne czynni- bUTmi9trz uniewinniony, skrni w ręku u p. Birkenmayera.
liszek monopolki. ki nie wyciągały, z tej osobistej, 1

Gdyby to wszystko, co się w y- ale głośnej opinji p. Rylskiego, ! 
darzyło w Mołodecznie, nie było konsekwencji1 najmniej oczekiwa- j 
w rezultacie tak bardzo, niestety, nej... Upatrzyły sobie mianowicie ; 
typowe, nie wywlekalibyśmy te- p. Rylskiego na stałego burmi 
go brudu na szpalty gazet. strza w  Mołodecznie ii w  r. 1934, J

Są rzeczy o których pisać jest gdy w maju przypadł termin w y- , 
przykro i są takie, o których wo- borów... j
góle nie przyjęło jest pisać. A je- w  ZACISZNYM GABINECIE i 
dnak pozwolę sobie sprawę Mo- STAROSTY
łodeczna poruszyć, w głębokiej
wierze, że czytelnik zrozumie, iż Opowiadano mi, a k  tego wybo
chodzi: nam nie o smrodliwą sen- rn dokonano. Przybył wówczas
sację, a o pomoc mieszkańcom, do Mołodeczna, obecny naczelnik
którzy się w  tej atmosferze du ■ j wydziału społeczno - polityc 2 .1 t-
szą i znikąd absolutnie nie d o z -; go, p. Birkenmayer, a. ówczesny ^
nają pomocy. Minęło właśnie trzy j sekretarz wojewódzkiego Bloku ,
lata. W przeciągu tych trzech lat, j i do gabinetu starosty Olszewskie i
każdem 1 głosowi protestu, każdej' go zaproszono radnych. Tym to
skardze,, każdemu ve>to —  sk rzę'; radnym wyłożono i wytłumaczo-
rde ukręcano głowę. Nic do opi- | no, że racja stanu na „kiesach ,
nji publicznej z tego się nie d ’• | interes. Państwa i dobro Mołodccz
stało. Co mają czynie blade Iw.’- na wymaga, aby burmistrzem je- ?
rze wystraszonych mieszkańców? dnoglośnie obrany został pan 1 a - (

UR7FDNIK POWIATOWY ; deusz Rylski. Zarzuty poniektó- |
URZĘDNIK FOWlfl X  rych obeCnych, słusznie zargu;

Zdaje się, że w  r. 1928, na dro- mentowano, że dotyczą une pry- ; 
bue stanowisko urzędnika wydzia ( ^ntnej strony życia p. Rylskiego ; 
łu powiatowego starostwa, m o ło -; j nje ;nogą mieć decydującego . 
deczańskiego, dostał się niejaki W|p}yWu na. jego działalność publi- . 
przyjezdny Tadeusz Rylski. czną.

Całe miasteczko twierdzi, że Argument w istocie przekony- : 
nie cieszył się dobrą opinją, a o- vvujacy. Nikt z bladych twarzy, ■ 
pinją awanturnika i trochę pija- w gabinecie starosty naturalnie j 
ka. Stanowczo jednak i, wyra- nje śmiał oponować, bo zresztą 
źnie popierany jest przez władze jakby to wyglądało! 
zwierzchnie. W r. 1933 ten pan Na ulicy jednak ir w dcynu wró-

Biedny człowiek, tak się zasapał. 
Rękawem wytarł czoło i prosi, że­
bym nie wymieniał jego nazwiska 
i nie powtarzał jego opowiadania 
o przyjęciu jakie ich spotkało wte 
dy, wtedy na ulicy Św. Anny... —  
Pan rozumie... —  Myślałem, że 
powie: „żona, dzieci“... —  Ale
nie, nie tak tragicznie. Poprostu: 
„Ja mam dostaiwy, ja jestem zwią­
zany... Niech pan tylko napisze, 
że pan Birkenmayer nie przyjął 
protestu, a. właściwie radził go 
nie składać, że już jest zapóźno, 
że wojewoda Jaszczołt już zatwier 
dził p. Rylskiego...“ —  Z innych 
źródeł słyszałem, że na godzinę 
przed przyjęciem delegacji z Moło 
decz-na. —  Niech i tak będzie. 
Dzień jest rzeczywiście ciepły bar 
dzo, a człowiek ten biegł wszak 
zdaJeka po śpiekocie. Żal mi go.

ŁAPÓWKA OD P. LEWINA
W ten to tedy sposób bur­

mistrz p. Tadeusz Rylski docho­
dzi, do pełni swej władzy w Moło­
decznie. —  Jednocześnie jednak 
wypływa przykra sprawa budowy 
szkoły powszechnej. Całe miaste 
czko twierdzi, że p. Rylski, mimo 
dogodniejszych ofert, oddał budo­
wę p. Lewinowi, gdyż otrzymał 
odeń luOO zł. łapówki. I

Zawiadomiono o tern Starost­
wo,, jednocześnie Komisja Rewi­
zyjna Magistratu składa skargę 
do prokuratora w Wilejce. Wynik? 
Narazie żaden. Badano różne 0 - 
soby, później rzekomo sprawa po 
szła na umoczenie, później rze­
komo przyszedł nakaz aresztowa­
nia Rylskiego, ale również rzeko­
mo władze tego nakazu nie wyko­
nały.

Burmistrz publicznie napiętno­
wany mianem złodzieja i łapowni­
ka —  nie reagował. Rządzi dalej.

*KH

W okresie wielkanocnym t. j. omamień i złudzeń, wejść do nie- 
od Zmartwychwstania Pańskiego ba, otrzymać szczęśliwość wie- 
do Św. Trójcy, tyle mamy uroczy kuistą. Na tym punkcie spotyka- 
stości, świąt i nabożeństw, że pra my się z iprzeróżnemi zagaduie- 
wdziwie możemy powiedzieć, iż niami filozoficzno - etycznemi, na

wymagały wówczas szczególnie in ten  , mia! Działalność ich była bez cudzy- upojeni hojnością domu hożego i które rozum nie może d ać  odpo-
..........................  słowu — państwowo -  twórcza bo strumieniami rozkoszy bożej na- wiedzi, jasnej; natomiast rozum,

wskazywała na twóioze siły, tkwiące Pełnieni jesteśmy. Każda uroczy- poddany nie Bogu, lecz zm ysłom ,; 
w społeczeństwie pojskiem, i  przypo st°ść podnosi myśl naszą ku rze- wytwarza zamęt, złudzenio - kłam , 
miniała śwdeta© czasy rozwoju Wiel- czom niebieskim i w  tym okresie stwo w życiu jednostek i społe- j 
kiego K sięstw a Litewskiego pod b er- skupia nasze pragnienia około czeństw ludzkich, zapominając, że ‘

wniebowstąpienia Jezusa Chrystu- prawda jest rozwiązaniem zagad- 
sa. Po życiu ziemskiem, pełnem nień. Kłamstwo zawsze łatwo

sywnej pracy na .różnych polach, a 
jednocześnie sprzyjały  rozwojowi pe­
wnej pasji badawczej. P raca  nauko­
wa n a  gruncie 'wileńskim była wów­
czas niesłychanie u trudniona ' ze wzglę
du n a  brak  łączności z „szerokim ; łełn królów polskich, 
św iatem " (Kraków  przecież byt M - ;
g ran icą!) i wskutek niedostępności, j P rzyszły historyk kultury' oceni czynów błogosławionych; po mę- zdobywa swoich proroków. Gor-
źródeł archiwalnych, pilnie sltlrzeżo-1 wszechstronnie działalność zastępu qq j. śmierci krzyżowej Chrystusa li wie stara się wmówić w nas,
nych przez R osjan . To też pracowało : entuzjastów  nauki, którzy na g run - „wzięty jest do nieba i siedzi ,na że człowiek nie powinien szukać 
się w w arunkach, o któi-yeh młode e'e 'wileńskim, w w arunkach ja k  na j prawicy Bożej“. (Mar. XVI, 19.) szczęścia w niebie, bo szczęście 
pokolenie na.wet nie wyobraża, so b ie ,' ^ m e j pomyślnych zaikładali stow arzy p 0 zmartwychwstaniu s,wojem i niebo może mieć na ziemi, 
i z wytrwałością, o jakiej tei-atz n ik t szenia naukowe i  prowadź-]! badania, zbawiciel z apostołami obcował Nieba na ziemi niema, a zatem
prawie nie ma pojęcia. Żeby nap i- ( dające w ybitne wyniki. Dziś cieszyć „przez czterdzieści dni Stię ukazu- nilkt tu nie może być SZCZęŚli- 
sać m onografję o Judwisarsitwie na. się należy, że jeden z ty»h skromnych „żując i: mówiąc O królestwie bo- wym, bo w życiu doozesnem wszy

a w ytrw ałych pracowników .doczekał żem“ w końcu, „gdy oni patrzał i stko niezupełne, niedoskonałe, cza 
się zaszczytnego uznania ze strony „podniesion jest, a obłok wziął sowe i zmienne. Tu czas i miej- 
U m w ersytety S tefana Batorego. „g0 od oczu ich. A gdy pilnie pa- sce zasługi nie zaś nagrody, _ a

_n l„ J Uniwersytetowi nałoży się od śp o - » trza li za  n im  do  n i- b a  id4c ym: w ięc tu ani równości, ani podzia-
oniał me przypłacił życiem, w r. 1913, s ,z e z e r a  za ta „oto dwa mężowie stanęli przy ki równego bogactw, ani złotych
Odczytując nap is n a  dzwonach ko- ^-yTózjnieiiie wileńskiego badaieza »,nich w  białem odzieniu: którzy czasów, nikt nie widział i nie zo- 
ścioła w Siadach, spadł ,z ru sz tow a- 1 t€m bardziejj że w temi zaanacza „też rzekli: ,;Mężowie Galilejscy baczy. Tego naucza nas wiara.,
nia i złamał rękę i  trzy  żebra! Ale piękjia konsekwencja: doktoraty  ho- w^zepiu stoicie patrząc w niebo? stwierdza świadectwo wszystkich 
to nie odstraszyło i nie zniechęciło riiOT.owe dostali w  swoim czasie tacy »Ten Jezus, który wzięt jest od j czasów i nasze doświadczenie wła 
badacza, k tó ry  doprowadził m onogra- badacze pa-zeszłości W ilna, jak  dr. - nas do nieba, tak przyjdzie, ja.- sne. A jednak, bezbożni, chcąc 
f ję  (do pomyślnego końca! ; j ó/c£ Bieliński i idf. W ładysław Za- „koście jego widzieli idącego do oba.łamucić ciemnych, opowiada-

Litwie, M Breneztejn prowadził ba­
dania w ciągu dwudziestu' la t. Spo- 
nządlzenie katalogu .litewslkicb dzwo­
nów (około 1000 dzwonów) autor

Michał Brenisztejn należy do sta ­
rej, gw ardji wileńskich przedwojen­
nych badaczy, k tórzy  piracą swoją 
narwiązywaji do dawnych uradycyj U- 
ndwersytetu W ileńskiego i  przygoto-

borski.

Nowemu zaś doktorowi, składając 
szczere gratulacje, należy życzyć dal­
szej. owocnej pracy!... I  nowych zwy- 

wywali granit do .działalności Wsikrze i cięstw na polu naukowem!... 
szonego U niw ersytetu. Zasługa tych Charkiewicz
naukowców wobec nauki i ł.uituirji 
polskiej n a  ziemiach północno - wscho 
dnich Rzeczypospolitej jest ołba-zy-

„inieba. Tedy się wrócili do Je- ją, jaki to raj będzie, gdy om rzą 
„iruzalem, od gó-ry którą zowią | dzić zaczną! Porozdają cudzą zie- 
,,Oliwną" (Dz. Ap. I, 9 -12). imię, podzielą bogactwa, za nic nie 

Wniebowstąpienie Pańskie przy i potrzeba będzie płacić, a do nas 
pominą zasadniczy cel naszego ; bez pracy .będzie płynąć szczęście, 
życia na ziemi: my nie na co in- ! żeby zaś do tego doszło, każą 
nego żyjemy docześnie, jedno na.1 napi dziś wzajemnie się mordo- 
to, by zdobyć szczęście praw- wać, ograbiać i wylewać się na 

1 dziwę, t.j., ażeby1 po życiu peł- wszelką nieprawość i podłość, 
nem trudów, zawodów, cierpień, ‘ Wskazówki, zachęta i pieniądze

pJyną z raju sowieckiego. Przy­
znać należy, że zwolennikowi zby- 
dlęcenia człowieka mamy mie ma­
ło i praca piekielna czyni postę­
py: wszyscy nagle stracili ochotę 
do pracy; wszyscy chcą rozka­
zywać; każdemu dziś wszystkiego 
mało; tysiące robotników bez chle 
ba, w nędzy —  zubożenie pow­
szechne i jednocześnie niepew­
ność życia straszna. Weźmijcie do 
rąk gazetę, —  zobaczycie co się 
dzieje... Mówicie, że te mordy, ta 
twarda nienawiść i zazdrość, to 
objawy czasowe, przejściowe. 
Nie. To nadchodzi, nie zaś prze­
chodzi. Są to początki tego szczę 
ścia, które nam obiecują przewro­
towcy. Nie do coraz lepszej przy 
szłości, lecz do coraz rozpaczliw­
szej i straszniejszej klęski to wszy 
stko prowadzi. Na ziemi nieba nie 
znajdziemy, bo raju ziemskiego 
nikt nie znajdzie i nie zbuduje, 
ale piekło na ziemi stworzyć już 
umiemy...

Początkiem i. końcem naszym 
jest Bóg. Bóg jest stworzycie­
lem i panem naszym. Wznieś 
się w  duchu od skutków do przy 
czyn, zmierz myślą wszystek łan 
cuch następujących po sobie po­
rządków stworzeń, a trafisz do 
pierwszego ogniwa, od którego 1 
się poczyna ten łańcuch —  tra- j 
fisz do Boga. Kto znajdzie Boga, j 
ten swoje przeznaczenie zrozumie, i 
bo prawda boża oświeca drogi na j 
sze, a rozum jest zdolnością o d - ; 
czytywania idei w faktach.

X. Michał Rutkowski i

WĘDRÓWKA STRAGANA
Dlaczego pan Tadeusz Rylski 

uważany jest przez pana starostę 
Olszewskiego za sui generis Ka­
zimierza Odnowiciela dla Moło­
deczna —  jest niewątpliwą tajem­
nicą. Tymczasem burmistrz rzą­
dzi jak umie.

Niejaki Franciszek Szałomski z 
Lebiedziewa. posiadał na rynku 
stragan masarski, za który płacił 
7 zł. miesięcznie. Czasy wiado­
mo ciężkie. O godzinie 12-ej miał 
zapłacić dzierżawę w magistracie 
i, nie miał tych pieniędzy. Siedem 
złotych. —  Eunnistrz najął za 4 
złote konie w miasteczku, złado­
wał stragan na wóz i wywiózł go 
za miasto. Postawił na polu. - 
Gdy starszy cechu interwenjował 
w tej sprawie, doszło do kłótni, 
burmistrz poszedł ao starosty i 
starostwo zagroziło owemu star­
szemu cechu karą 50 zł. grzywny, 
za... znieważenie osoby burmi­
strza

Ostatecznie jednak sprawa mo­
gła się skończyć skandalem. Na 
interwencję starosty stragan orzy- 
wieziono z pola do *ynku, ale 
burmistrz żądał, by biedny Sza- 
łomski zapłacił owe 4 złote za fur 
mańkę.

BURMISTRZ Z NIEPRAWDZIWE 
GO ZDARZENIA

Czego ludzie nie wygadują, tru 
. dno oczywiście dać wiary. Jeden 

przez drugiego opowiada niesa­
mowite historje. Łapówka od 
apteki, jakieś 300 zł. od innego 
przedsiębiorcy, drzewo miejskie, 
nowy skandal z jakąś kobietą i 
kwit szarwarkowy, sprawa dzier­
żawcy opłat rogatkowych i t.d. i 
t.d. i t.d.

Radni miejscy, k opus ja re wrzyj 
! na, organizacje społeczne, obywa 

tele, pisali'skargi do starosty, do 
wojewody, do ministra wreszcie. 
Skargi jak bumerangi wracają do 
Mołodeczna drogą służbową i —  
giną.

Wreszcie porwano się do pra­
sy.

BRZVTWA t o n ą c e g o  
MOŁODECZNA

Uchwycono się mianowicie miej 
scowego korespondenta, pewnego, 
zbliżonego do władz pisma, jak 0 - 
statniej deski ratunku. Ten pisał 
i pisał, ale mu nie drukowano, 

i Wreszcie z tego pisma przybyła 
osoba bardziej miarodajna, rozpa­
trzyła rzecz na miejscu i udała 
się do pana starosty Olszewskie­
go-

Po tej konferencji ustalono, że: 
burmistrz Rylski jest jednostką 
państwowotwórczą, potrzebną i 
zasłużoną, że skargi przeciw nie 
mu skierowane nie mają racji 
bytu, a w rezultacie nakłoniono 
jednego z protestowiczów, aby 
odwołał swój podpis na słynny/n 
proteście. —  Dziś opowiada mi o 
tern ten pan ze szczerem oburze­
niem.

Mieszkańców Mołodeczna opa­
nowała apałja i znużenie.

WALDEMAR PIEKARSKI
Kancelista magistratu. Prawa rę 

ka burmistrza Rylskiego. W szę­
dzie ich widać razem. Piekarski 
jest niekoronowanym wiceburmi­
strzem. Piekarski jest b. sekreta­
rzem cechu, wyrzucony stamtąd 
za kradzież. Okradał też tiuejs.ee- 

; wy LOPP, fałszował kwity, dopu­
ścił się niezliczonych nadużyć. —  
Kilka skarg powędrowało do pro­
kuratora. Dochodzenie w toku. 
Rada Miejska uchwala cofnięcie 
kredytów na pensje dla Piekar- 

; skiego. —  Ale Piekarski pensję 
nadal otrzymuje, nadal jest kance­
listą i nadal rządzi.

Czy można się dziwić, że w 
i tych warunkach, mieszkańcy Mo- 
i łodeczna istotnie opuszczają ręce, 
że rooią się przesądni, że wierzą 
w siły nadprzyrodzone miejsco­
wych dygnitarzy i boją się, boją 

: się.
* * *

; Choć mi to wszystko opowia­
dają, ale nieufnie. Tyle razy się za 
wiedli. —  Bardzo przepraszamy. 
—  Jeden z najbardziej uczciwych 
i wiarogodinych obywateli nie
chciałby też, żeby jego nazwisko 
figurowało w  tej sprawie. Na Są- 
ozie, owszem, potwierdzę wszyst­
ko, ale teraz, narazie... par. rozu­
mie... ja jestem „od nich zależ- 

— Ach rozumiem, rozumiem 
doskonale! —  I znów ten, co 
przybiegł na stację. —  Rozumiem, 
rozumiem!

Biedne, znękane, zastraszone 
Mołodeczno. Żal mi go szczerze.

J. M.
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Palestyna jak obóz wojenny
Wszędzie wolsko czuwa nad porządkiem

LONDYN. Z Palestyny donoszą, że władze brytyjskie zarzą 
dzily specjalną ochronę środków komunikacyjnych. Wszystkie ko 
leje chronione i konwojowane są przez wojsko.

Na szosie pomiędzy Jerozolimą a H&fą wszystkie pojazdy 
konwojowane są przez żołnierzy, którzy na samochodach ciężaro 
wych jadą na przedzie t stylu wehikułów. Pozatem liczne patrole 
wojskowe i policyjne pilnują porządku na tej głównej arte - 
rji komunikacyjnej, w.odącej do Jerozolimy, ale również i w  pół 
nocnej części kraju zarządzono patrolowanie dróg przez wojsko 
i policję. Oficjalna „Gazeta Palestyńska" ogłasza przepisy stanu 
wyjątkowego, przewidujące kary do 3 lat więzienia lub do 100 
funtów szterlingów grzywny, zależnie od przewinienia za wyrób 
sprzedaż i noszenie sztyletów. Noszenie przy sobie na ulicy noży 
karane będzie rokiem więzienia. Policjla upoważniona zostaje do 
dokonywania bez ^adnego rozkazu bez sądowego nakazu aresz­
towań osób podejrzanych lub gro madzących się nielegalnie. Od 
początku zaburzeń w ciągu miesiąca aresztowano 814 Arabów i 
53 żydów.

Proklamowany przez przywódców arabskich strajk generał 
ny i kampania cywilnego nieposłuszeństwa trwają nadal, aczkol 
wiek wśród Arabów robotników portowych w Jaffie i Haifie, za­
czyna się szerzyć niechęć do dalszego strajku, w obawie przed 
utratą pracy w razie zrealizowania na stałe prowizorycznego na 
razie planu portu dla imigrantów żydowskich i przywozu towa­
rów.

W Jaffie pomiędzy strajkującymi Arabami a robotnikami, 
pragnącymi przystąpić do pracy doszło do licznych bójek.

Wiadomości o przyzrtaniu 4.500 pozwoleń na przyjazd do 
Palestyny, wywołała wielkie niezadowolenie wśród Arabów. Do 
szło ponownie do starć pomiędzy żydami a Arabami. Jeden Żyd 
został zabity, a  jeden Arab jest ciężko ranny.

Zamachy bombowe -  nowe walki
JEROZOLIMA. Do północnej i południowej Palestyny wysła 

no silne oddziały wojska, jak wynika z komunikatu, ogłoszonego 
wczoraj w ieczorem, na ulicach Jaffy rzucono kilka bomb. W He- 
dera i Betohalpha doszło do wymiany strzałów pomiędzy policją 
a Arabami.

WATYKAN SPRZECIWIA SIĘ KORONACJI
Wiktora Emanuela

PARYŻ. „Oeuvre“ twierdzi, iż ze strony Watykanu wysuwane są tu 
poważne zastrzeżenia co do koronacji króla Wiktora Emanuela 3-go na cesarza 
AWsynjŁ Możliwe jest, że koronacji tej dokona tylko specjalnie wydelegowany , 
kardynał, a nie sam Papież, który prag nie zachować neutralność.

Tablica pamiątkowa ku czci Bolesława
Prusa

!

Przed rozbrojeniem Heimatschutzu
PARYŻ. Agencja Havasa donosi z Wiednia: Kanclerz Schu 

schnigg wraz z swymi współpracownikami ,/yka.tcża projekt u- 
stawy o organizacji milicji, której ogłoszenie oczekiwane jest w  
przyszłym tygodniu. Efektywy milicji będą wahały się od 30 do 
50 tys. ludzi, zależnie od napływu ochotników. Milicja będzie do 
wodzona przez oficerów armji federalnej.

Rozbrojenie Heimatschutzu jest tern łatwiejsze, iż Lczba 
członków Heimwehry, zdolnych do służby czynnej, jest mniejsza 
od pojemności milicji. Po zabóstwie Dolfussa, kiedy uczyniono 
największy wysiłek, Heimatsehutz zgromadzi w swych szere - 
gach 60 tys. członków. Liczebność jego od tego czasu spadła. ! 
Miarodajne koła austrjackie ufają, iż uda im się w zupełnym spo j 
koju dokonać transformacji organlzacyj paramilitarnych. |

Rozbrojenie formacyj paramilitarnych wysuwa, zdaniem pe- j 
wnych kuł konieczność upaństwowienia produkcji broni i 
amunicji. •

i

Powrót Starhemberga do Wiednia
WIEDEŃ. Ks. Starhentberg powrócił wczoraj* samolotem do Wiednia, 

powitany na lotnisku przez wicekanclerza Baarenteisa na czele innych ’ 
członków Heimwehry, wchodzących w  skład gabinetu oraz grono wybitnych 
przywódców Heimwehry. Na drodze z lotniska Aspern do Wiednia zarządzono, 
wzmocnioną służbę bezpieczeństwa, jednak żaden incydent nie nastąpiŁ N a ■ 
ulicach witało ks. Starhemberga kilkuset członków Heimwehry, przeważnie po 
cywilnemu. Ks. Starhemberg udał się do siedziby Heimatschutzu.

Eden zamyka dyskusję nad aferę
Lepsza

LONDYN. Na interpelacji, kwest jonującą dalsze pozostawanie w  Lon­
dynie atache wojskowego ambasady włoskiej w związku z aferą prowokatora 
Lopeza, minister Eden odpowiedział wczoraj w Izbie Gmin w  sposób następu­
jący:

„Jestem przekonany, że bardzo kompletna deklaracja, jaką złożyłem w 
tej sprawie w  Izbie 18 maja, okaże się dostatecznie skuteczna, aby ochronić 
rząd jego królewskiej mości i przemysł brytyjski przed jakietnikoiwiek dalsze 
ml zarzutami co do rzekomego dostarczania nielegalnej amunicji wojskom abi- 
syńskim. W tych warunkach nie zamierzam podejmować żadnej dalszej akcji , 
w sensie, sugerowanym w interpelacji"

Rząd abisyński w Gore istnieje
LONDYN. Na dzlsiejszem posiedzeniu Izby Gmin jeden z deputowanych 

zwrócił się do min. Edena z zapytaniem, czy w  miejscowości Gore w  Abłsynji j 
istmeje jakiś rząd abisyński i czy rząd angieli ki jest w  kontakcie z przedstawi- { 
cielaml tego rządu. Min. Eden ograniczył się do odpowiedzi, że o ile mu wiado- I 
mo, jakieś władze abisyńskie, z któremi konsul W. .Brytanji jest w  kontakcie, | 
starają się utrzymać spokój w tym rejo nie, niezajętym jeszcze przez wojska 
włoskie.

AD DIS ABEBA. Karawana kupiecka, która przybyła dziś do stolicy z 
Debra Markos, mówi, iż spotkała po drodze rasa Imru z resztką wojsk. Kupcy 
sądzą, że stan wojowników rasa Imru jest tak opłakany, iż będzie on musiał 
niezadługo poddać się Włochor.1 I j

Dwa mil jardy na reorganizację Abisynii |
RZYM. Ukazał się dekret królewski, otwierający kredyty w  wysokość*

2 miljardów lirów na potrzeby, związane z Afryką wschodnią. i

Porozumienie śródziemnomorskie trwa
i

LONDYN. Odpowiadając w  Izbie Gmin na zapytanie, min. i 
Eden oświadczył, iż porozumienie między sztabami marynarki, i 
armji lądowej i lotnictwa niektórych mocarstw śródziemnomors­
kich w sprawie wspólnej obrony na wypadek ataku włoskiego, 
istnieje nadal, żadne nowe rozmowy sztabów w analogicznej 
sprawie nie są przewidywane.

Amerykańska Liga Narodów
WASZYNGTON. Opracowano projekt, przewidujący stworzenie amery­

kańskiej Ligi Narodów. Projekt przewiduje zniesienie unji panamerykańskiej i 
doktryny Monroe, które mają być zastąpione przez amerykańską Ligę Naro­
dów, współpracującą z Genewą.

wczoraj, jiaJko w  24 rocznicę zgonu w ielkiego pisarza i patirjoty Bolesława 
P ru sa  (A leksandra Głowacki ego) zostało odprawione w  kościele św. K rzy 

ża (skąd .odibył się pogrzeb zjnarłego pi sairza) uroczyste nabożc.isibro żałob 
ue. P o  .naibożeństtiwie i  kazaniu, wygioszonem przez ks. bisfcupa Szlagowskie 
go, nastąp iło  odisłomięcde tablicy parnią tikowej, przedstaw'o<nej ma naszem ad,i ę 
ciu. Tablica: została  ufundow ana przez K asę L iteracką, Tow. L iteratów  i 
Daiecmikarzy, ocraz F-rnię wyldawmiczą Gebetrthner i  W olff,

TELEGRAMY

KOMISJA MINISTERJALNA BADA
ustawodawstwo ubezpieczeniowe

WARSZAW A. Powołana przez p. 
min. opiek’ spoi. spośaód przedstaw i 
cieli pracodawców i ubezpieczonych 
komisja, rew izyjna Zakładu Ube7.pl e -  
azeń Społecznych podjęła osta tn io  sze * 
reg czynności organizacyjny eh i  rew i­
zyjnych. Całością prac k ie ru je  prezyd 
juan komisji. K om isja jest podzielona 
na kom plety rewizyjne, z których każ 
dy zbade. i  skontro lu je działalność jed 
nego z fundtuszów* ubezpieczeniowych.

TEA TR  MUZYCZNY

L U T N I A ">*
D z i ś  dwa przedstawienia 
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W  skład każdego ko(mpletu wchodzą 
przedstawiciele pracodawców i  uibezpie 
czonyich. Przew idziany je s t dla prac 
specjalnych udział rzeczoznawców f a ­
chowych. 4 spośród- kompletów już roz 
7>oczeły swe prace w d/ziałach takich, 
jak  nadzór Zakładu U. S. nad  Ubezpie 
czalmiajrrui Społeczneini. Działalność 
świadczeniowa, ladm inistracja lierueho 
mości, działalność cen traE  i  t .  d . żbada 
nie ogólnych wyników finansow ych go 
-spodarki Zakładu rozpocznie się w 
chwili gdy będzie bilains zak ładu  w raz 
.ze sprawozdamLami rachunkowem i posz 
azrgółnych funduszów.

Oprócz w ykonyw ania prac rewizyj 
ziych za  roik ulb. kom isja m-a możność 
śledizić do pewnego stopnia bieżącą 
działalność zakładiu przez udział z gło 
iserń doradczym  swych delegatów w t. 
zw. posiedzeniach kom isarza zakładu, 
decydującego jednoosobowo, wzamiam 
.nieistniejącej ,dotychczas rad y  zakładu 
głównie w spraw ach lokacyjnych Insty 
Łucji. Prezydj-utm kom isji uznało za ko 
meczne przedstaw ić pan-u ministrowi 
opieki społecznej, w w yjaśnieniach ust 
nych i  w złożonym rnemorjale ,swe spo 
ntizeżejija. Pan m inister przyrzekł pod 
jąć aką(ję, zm ierzającą do popraw y wa 
ranków lokacyjnych, zarówno w zakre 
sie finain-owym, jak  i  formalnym-

lerriot nie przyjmuje teki m. s. z.
w gabinecie Bluma

PARYŻ. Herriot, który przybył wczoraj z Lyonu, odbył wieczorem dłuż­
szą rozmowę z Leonem Blumem, który proponował mu w  przyszłym rządzie 
portfel ministra spraw zagranicznych. Herriot zapewniając Bluma o swem po- 
parciu, przedstaw!! mu przyczyny, niepozwalające na przyjęcie jego propozycji. 
Blub prosił jednakże Herrłota, aby jesz cze raz rozważył całą sprawę przed u- 
dzieleniem ostatecznej odpowiedzi.

PARYŻ. Dzienniki omawiają z wielkiem zainteresowaniem rozmowę 
Bluma z Herriot em.

„Le Journal" twierdzi, że Herriot odmówi! przyjęcia teki ministra spraw 
zagranicznych, ponieważ zamierza zająć stanowisko przewodniczącego izby 
deputowanych. Takie pogłoski krążą już w  kuluarach Izby. Pogłoska ta zy­
skuje na prawdopodobieństwie wob ec oświadczenia Meyera, deputowane­
go i burmistrza Havru, wpływowego członka stronnictwa radykałów socjal­
nych, który oznajmił wczoraj: jestem upoważniony do oświadczenia w  imle. 
niu Herriota, iż będzie on kandydował na stanowisko przewodniczącego kzby 
deputowanych. Nic nie pozwala przypuszczać, iż w  stanowisku jego nastąpi 
zmiana. . - -  - - -  -

Lot balonowy przez Atlantyk
BRUKSELA. Słynny aeronauta belgijski nrnest Demuyter 

znany w Polsce z udziału w zawodach o puhar Gordon - Benne 
tta, zamierza podjąć lot ponad oceanem Atlantyckim na zwykłym 
balonie, którego plany opracowuje wespół ze swym przyszłym to 
warzyszetn podróży inż. Charlier. Balon miałby 10 tys. metr.3 
objętości, a  więc byłby kilkakrotnie większy od balonów biorą - 
cych udział w lotach o puhar Gordon B.. Demuyter przewiduje,że 
przelot riad Atlantykiem trwałby od 80 do 100 godzin. Start nastą 
piłby w Ameryce, lądowanie zaś prawdopodobnie w Skandynawji

KONTO PKO. FUNDUSZU OBRONY 
NARODOWEJ.

V ARSZAWA. Gabinet ministra 
Spraw W ojskowych podaje, że Fun­
dusz Obrony Narodowej otworzył so­
bie konto czekowe w PKO. nr. 6.

„KOŚCIUSZKO" OPUŚCIŁ HAIFĘ.

WARSZAWA. „Kościuszko" odpły­
nął 19 bm. z portu w Haifie, zabierając 
115 pasażerów, pocztę i ładunek towa­
rów. Podana przez niektóre źródb 
włoskie, a zamieszczona w prasie kra- 

, jowej, wiadomość o rzekomem wyje- 
i zdzie z Palestyny negusa Abisynji 
1 Haile Selassie statk.em „Kościuszko".
; nie znajduje potwierdzenia.

| NA ROGACH BAWOŁU.

; POZNAŃ. Wczoraj w połud. wyda­
rzył się w ogrodzie zoologicznym w 
Poznaniu straszny wypadek. Mianowi­
cie w czasie burzy, połączonej z silną 
ulewą i gradobiciem, zwierzęta, prze­
bywające w klatkach, zaczęły okazy­
wać wielki niepokój. Dozorcy zajęli się 
więc przeprowadzaniem zwierząt do 
schronów zimowych. Jeden z dozorców 
4S-Ietni Michał Leszczyński, udał się 
do zagrody bawołu afrykańskiego i o- 
tworzył wejście do schronu zimowego, 

i W  tym momencie zwierzę chwyciło 
; dozorcę na rogi i podrzuciło go w górę 

; rzuciło na ziemię. Na krzyk nieszczę­
śliwego nadbiegli inni dozorcy i zapę­
dzili zwierzę zpowrotem do zagrody..

' Śmiertelnie poturbowany Leszczyń­
ski zmarł w  kilka chwil po wypadku.

N IEM C ZEN IE NAZW  PO LSK IC H

BERLIN . „Nowiny Codzienne'*, wy 
'chodzące w  O pote idioiioszą: Z rozpo -  
'rządzenia władiz adm inistracyjnych za 
mieniono nazwy następujących micjsco 
włości n a  Śląsku ( tpolsikim: pow. iroziel 
jśk i: Łąiki na W olfswi esen pow opols 
>ki: Kotapraichcice n a  G.uunfoeirtsdorf, 
'Dizielkaństwo na Dechaaisdorf, Jasikowi 
ce ara Johannsdiorf O. S,, iolwtairk ma! 
V orwerk OS. gmina Rzecyca pow. ko 
zielislkiego n a  Riedgrumd.

Katastrofa kolejowa pod Kopenhagą

Zdjęcie wykolejonych wozów w (katastrofie pod K openhagą, pow stałej w sku tek  nieuw agi jmaiszytniisty, k tó ry  prze 
jechał sygnał. Na, szczęście ty lko trzyosdby odlniosły ramy w  katastro fie .

„Drzewo jedności bał­
tyckiej”

KRÓLEWIEC. „Baltisrner Beobach- 
ter“ donosi z Kowna, że zasadzono 
tam uroczyście „Drzewo Jedności Bał­
tyckiej". Zasadzenia drzewka dokonał 
minister oświaty Tonkunas, wygłasza­
jąc przemówienie na tem at braterskiej 
współpracy państw  bałtyckich we wszy 
stldch dziedzinach życia. W uroczysto­
ści wziął udział litewski minister spraw 
zagranicznych Łozorajds.

Japonja zrywa jeszcze 
jeden traktat

1 'KIO. Agencja Domei donosi, że 
parlamentarny komitet obrony narodo­
wej uchwalił wczoraj ufortyfikowanie 
cieśniny Soya pomiędzy wyspami Sa- 
chalinem a Hokkaido i założenie na 
Hokkaido bazy lotniczej. Koła wojsko­
we podkreślają, że ufortyfikowanie cie­
śniny Soya należy uzgodnić z rosyjsko- 
japońskim traktatem  pokojowym z r. 
1905. Co się tyczy założenia bazy lot­
niczej na Hokkaido, to  sprawę tę — 
zdaniem kół wojskowych — należy roz 
patryw ać z punktu widzenia gospodar­
czego.

KTO U [ GRAŁ NA LOTERJI?

C IĄ G N IEN IE  KLASY  4 
35 L O T E R JI PA Ń S TW O W E J

Wlażmiejsze wygrane

50.000 zł. 12978 50032 192672
10.000 zi. 165282
5.000 izł. 252 128028

2 tys. izł. 15213 22919 31642 44788 
59987 98713 106382 117956 119312
120675 127199 125335 133612 138760 
141885 142495 144594 153456 162480 
166693 179497.

1000 zł. 1029 11235 11673 11527 
20139 20526 22626 23768 36105 37931 
41646 48598 51925 71255 82739 83410 
86157 91677 93862 100391 113688
113208 120961 124457 127524 141991 
142452 143430 143055 145089 147239 
149160 149797 155306 168599 168817 
175250 187546 187769.

30.000 zł. 42008
50.000 zł. 103820
20 tys. zł. 98026
10 tys. zł. 110807 z

5 Itysjzł. 72433 171870 152899 194400

2 tys, ,zł. 3759 11256 18064 34014 
35180 50633 56946 71391 84615 90973 
95366 97866 104604 107113 109154
126348 132484 132570 145720 148328
148243 16348^ 168965 188119 192421
194960

1000 zł. 7970 9126 29956 31245 34431 
36912 46710 46855 53832 54795 56434 
60724 62001 67949 68553 73002 80019 
82978 87186 89099 89606 91690 90073 
91103 92340 93337 104459 113644
115316 13-7115 139615 139727 140714
145420 14809-8 148715 154198 158510
163342 170706 179603 1825U9 185947
187353 188480.
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Cyrk „Arena"
Sztuka cyrkowa (nazwijmy to 

sztuką) tem się różni od swoich sio- 
strzyc dostojniejszych, że oddaje naj­
większy hołd tradycji. Podczas, gdy ar­
tysta innej „branży“ szuka nowych 
dróg, stara się wyłamać z uświęconych 
tradycją kanonów, jest rewolucjonistą 
w sztuce, często lekceważąc dorobek 
minionych pokoleń, — cyrkowiec 
jest z natury swej konserwatystą, z pie 
tyzmem przecnowuje tradycje, które 
się ciągną z pokolenia w pokolenie, sta­
ra Się li tylko dojść do najwyższej per­
fekcji w swoim „numerze", udoskona­
lić go, czasem urozmaicić własnemi po­
mysłami, rzadko zaś — tworząc własne 
koncepcje.

Może to wypływa stąd, że praca 
cyrkowca najmniej wym aga wysiłku 
intelektualnego, główne walory cyr­
kowca — to są: żelazne nerwy, zdrowe 
serce i siła woli niezbędna w  tej pracy, 
ciągłej pracy, nieustannym treningu, 
albowiem jeden dzień opuszczony, jed­
no zaniedbanie się, stanowić może nie 
tylko o powodzeniu „numeru" na are­
nie, lecz nieraz i o dalszej karjerze.

Cyrk „Arena", który oawi w  Wilnie 
już od kilku dni, posiada w  swym pro 
gramie szereg doskonałych numerów.

Na czoło programu wysuwa się cy­
klista Chester Dieck, wyczyniający ze 
swą uwieszoną mu na szyi pannerką 
„cuda" jazdy na rowerze, a raczej nie 
na rowerze, lecz na jego części, na jed- 
nem tylnem kole, wykonujący salto 
wraz rowerem i t. p.

Wielce oryginalny jest atleta Franlk 
Eders, wnoszący w swe popisy siły ró­
wnież dużo humoru Nie obce mu 
jest i żonglowanie. Należy podziwiać 
bajeczną w prost wytrzymałość tej her- 
kulesowo zbudowanej klatki piersiowej 
i tego karku.

Anna Marino pokazała bardzo cie­
kawą sw ą pracę na zwisającej linie. 
Oprócz żelaznych mięśni posiada rów­
nież wiele wdzięku.

Grupa akrobatów Cervantesów da­
ła bardzo interesujące widowisko akro­
batyczne. Ich karkołomne salta budzi­
ły ogólny poaziw. Byty, coprawda, ma­
łe usterki w robocie, lecz przypisujemy 
to chwilowej niedyspozycji. Jesteśmy 
pewni, że się wszystko wygładzi, wy­
równa. Będzie to bezwzględnie numer 
pierwszc.zędny.

Chińscy ekwilibryści Yu - Nan - 
Chen budzili ogólny podziw. Potrzebną 
jest iście chińska przysłowiowa cierpli­
wość i wytrwaiość, by dojść do1 takich 
rezultatów.

Niezbędną w każdym cyrku tresurą 
konia popisywali się: K. Sandor (W ę­
gier), który zaprezentował swego ślicz­
nego, tańczącego przy dźwiękach or­
kiestry rumaka, d L. Athoff, która wy­
stąpiła z czterema doskonale wyćwiczo 
nemi szkockie mi ponny.

Dobrze również wytresowane są 
dw a fox -  terriery.

Nie można pominąć milczeniem pro- 
dukcje balansowe pary Nowackich na 
zawieszonej pod pułapem cyrku meta­
lowej drabinie. Numer opracowany jest 
bez zarzutu. Należy się również słowo 
uznania żonglerowi L. Ray owi.

Inni wykonawcy programu byli na 
wysokości zadania.

iNo, oczywiście były nieodmienne 
występy clovn‘ów — .owe cyrkowe 
intermedja, zapełniające pauzy, gdy się 
arenę przygotowuje do następnego nu­
meru. Nie tryskały one humorem, lecz 
z zadowoleniem trzeba zaznaczyć, że 
nie było nadmiaru bicia w policzek. To 
s>ę już przejadło i obliczone jest na 
najniższe gusta.

Konkluzja — cyrk w arto zobaczyć.
F. Wicz.

W YSTĘPY „CZŁOWTEKA-MUCHY1

W ILNO. Z m ^ąd i K oła Związiku Po 
dofłoarów Rezerwy uaiząd :a w  dniu 21 
m aja rokiu bieżącego o godzinie 13-ej 
i o godz. 19-tej m inut 30 w ystępy spo 
rtowo -  akrobatyczne «. udziałem  słyń 
nego akrolbaty „Człowieka M uchy".

W yskępy odibęidją. się  przy1 ulicy Iks. 
B iskupa DumdurakiiBgo 4 n a  posesji cnie 
ruchomości kam ienicy Pana Bohdano­
wicza Ignacego.

Dochód iz powyższej im prezy Zarząd 
K oła W ileńskiego przeznacza n a  cel 
•pogorzelców w Dawidgródku oraz na 
cele kuLtaralbio -  oświatowe Związku 
Podoficerów  Rezerwy.

Rada Miejska
w  sprawie pomnika 

Mickiewicza

Rozwiązanie Klubu Dyskusyjnego
WILNO. Starosta Grodzki de- dniem został zawieszony za działał

_ cyzją z dnia 20 bm. rozwiązał klub ność zagrażającą bezpieczeństwu
WILNO. W poniedziałek, dn. dyskusyjny inteligencji w Wnnie I spokojowi i porządkowi publiczne

25 maja w lOkJu Izby P.-H. odbę jak wiadomo, klub ten przed tygo I mu.
dzie się posiedzenie Rady Miejs - 
kiej.

Na porządku dziennym wniosek 
w oprawie regulacji ul. Mickiewi­
cza w  związku z projektem budo­
wy pomnika Mickiewicza oraz 
wniosek zaciągnięcia pożyczki w  
wysokości, do 200 tysięcy złotych 
na wykupienie części ogrodu

lllf iT a  pSferzen ieWj r M k \ i f w i a- i r a ‘ s z c z e S ó ln ie  dały !'kó  v- Ogrodmcy wileńscy, zwłasz-
F .się odozuc ogrodom warzywnym, cza na przedmieściach, chronili

ZDo prac związanych z budow ą' W niektór^h miejScx>wościach zos przed mrozem młode warzywa roz 
pomnika magistrat projektuje przy i tał^ uwarzone sk u ciem  mrozu po- pałając nocam, ognie, 
stąpić niebawem. j

KRONIKA WILEŃSKA

3 st. poniżej zera na Wileńszczyźnie
Zniszczone plantacje pomidorów

WILNO. Z okoiic Wilna d o n o -. W jednym z majątków pod WiJ - 
szą, że w bież. tygodniu notowano nem w pow. wileńsko -  trockim 
nocami silne obniżenie temperatu- ] zniszczone zostały plantacje pom! 
ry, docnodlzące do 3 st. poniżej ze . dorów w  ilości około 4.000 krza -

JZWARTEK 
D iii 2 1
Wnieboftst.

Jetr* 
Heleny, Julii

KOLON JE LETNIE DLA DZIECI.
WILNO. W  dn. 22 i 23 bm. wyjeż­

dża z Wilna do Leoniszek około 400 
dzieci szkół powszechnych, w celu spę­
dzenia ta.n kilku tygodni.

Kolonje zorganizował M agistrat. \

1 przez dzierżawców ze znajdujących się 
ODPRAWA H I CO.WYCH I PRZY- tam towarów. Rozbiórka wbrew przy- 
BOCZNYCR WIL. CHORĄGWI HAR puszczeniom, odbyła się bez incyden- 

CEEZY I tów, mimo że większość strąganiarzy
‘ niezadowolona z decyzji Magistratu za-

SPOSTRZEZEN1A ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. & 

W WILNIE
Z  dnia 20 m aja  1936 roku

Ciśnienie średnie 761 
T em peratu ra  średn ia +  16 
T eim.perait.ura. najw yższa +  21 
T em peratura najn iższa 5 
O pad —
W iaitr poiuduiaw© - wschodni 
T endencja aniżkowa 
Uwnagi dość pogodnie ż

PROGNOZA POGODY 
Według specjalnych dawcti Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie
diO wieczora d n ia  21 m aja  1936 roku

  . , . . .  „  (Pogoda o zachmiurzeniu zmiennem z
WILNO. Wczoraj nad ranem służba ganow, na plac wyległa cała masa o- aesz«zami i  skłonnością do

miejska rozebrała sb-agany na placu gromnych pac >w^ wystraszona ze ^
Łukisldm, opróżnione poprzednio; swych kryjówek. Armja paców ucłeka-

1 jąc, zaległa cały pobliski trawnik, w y­
wołując panikę wśród zebranej dzie­
ciarni

miidory, ogórki a nawet ziemniaki.

Zniesienie straganów na pi. Łukiskim
Niezwykła rewia szczurów

Wacha * »«*««* (i, 3 07 

Z»tmóś f .  7.23

W ILNO. Dnia 21 m aja  br. dibędlzie 
się w W ilnie odprawa hufcowych i  iclh 
px'zybocianych z terenu  WiJ. Chorągwi 
Haiicarzy itj. iz wo jew. .nowogródzkiego 
i 'wiiteńfilkiego.

P rogram  odfprawy wypełnią refera  
ly i dyskusje w Sprawach „T rzy letn io  
go Wyścigiu P racy  Drużyn. H arcerzy" 
nowego regulam inu uipratwtnień i óbo - 
wiązlków bufcowyichj, akc ji kursow ej i  
obozowej w leeie br. ijtp.

powiadała, że nie dopuści do rozbiórki. 

Gdy przystąpiono do burzenia stra-

burz.
Dość ciepło.
UimiarK.o.waij.e wiaifcry, przeważnie po 

łudniowo - zachodnie.

Polowanie na pace, zorganizowa­
ne przy pomocy psów, trwało dłuższy 
czas.

Co się stało z dzieckiemHarasimawiczowel

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: Rost- 

kowskiego (Kalwaryjska 31), W ysoc­
kiego (Wielka 3) Frumkina (Niemiecka 
23), Augustowskiej (Kijowska 2).

UROCZYSTOŚCI PRAWOSŁAWNE 
W  SŁONIMIE

SŁONIM. W  dnilu 20 b. m. odbyła 
się  w  Żyiro<wic ach Jorucama uroczystość 
prawosławna, — rocznica. objaw ienia

WILNO, śledztwo policyjne w  spra­
wie zagadkowego zaginięcia dziecka 
HarasimOwiczowej (Wójtowska 4) nie 

ostało jeszcze zakończone, bowiem 
jak przypuszczaliśmy, podejrzenia co 
do prawdziwości zeznań HarasimOwi­
czowej okazały się duszne.

W czasie ponownego składania ze­
znań Harashnowiczowa przyznała się, 
że dziecko nie zostało porwane przez

zała się przyjąć niemowlę.
Gdy Harasln uwiczowa wyszła z 

kancelarji parafjalnej, nieznajomej już 
nie było, a że adres jej był nieznany, 
więc Harasimowieżowa udała się do 
policji z prośbą o  wszczęcie poszuki­
wań.

Twierdzenia HarasimOwiczowej wzbu 
dzają jednak nadal podejrzenie, że u- 
krywa ona prawdę co się stało z dzie­
ckiem, które z uwagi na warunki w

Komfortowo urządzony

Hotel S t Georges
w Wllnia

Apartamenty, łazienki, telefany w pa­
ka) ach. Ceny btrdza przyitąpne.

nieznajomą kobietę, lecz oddane jej na
wychowanie. Była to przygodna znajo- j jakich ona się znajduje, mogło być jej 

się cudownego obrazu Maitiki Boskiej ma HarasimOwiczowej, która zobowią-1 ciężarem.
Żyrowacfciej. N a uroczystość .tą przy  by J 
ło łdlllka, tysięcy ludności iz sąsiednich 
powiatów województwa nowogródzkie 
go, ibiałostocikicgo i  poleskiego. Ogółom 
przybyło 25 pielgrzym ek i 30 duchow­
nych prawoisia/wtnych. Grodzieński bis 
kup  prawosławny Ajatonjuśz celebro - 
w ał w  Żyrowicach umoczyste malbozeńst

PRZYJECHALI DO HOTELU 
ST . iGEORGES‘A

S enator Michałowicz Mieczysław z 
Warszawy7, Jugmun A rtu r  z  W arsza­
wy, Śliwiński Amdlrzej z. W arszawy, 
D r. Roliicki Zygmunt adw. z W arsza­
wy, Dyir. Blumfeld Leonard z W krsza 
wy, Gen. K rauss K arO  z Waruzawy 
Gen. P ik  A leksander z Wauszaiwy, Jo  
oztowa Szczęsna z W arszawy, FufLar- 
akj Mieczysław Nacz. Dyir. „O rb isu" 

WILNO. Policja zdołała wyjaśnić pewna lokatorka sąsiedniej posesji, cier z W arszawy, Dr. Jouscher K am i P ro i.
kto dwukrotnie usiłował podpalić dom piąca na manję prześladowczą, która Nadzw. Uniwensyt. Foimańsktogo, R a-
nr. 47 przy ul. WiłkOnrierskiej. I już kilkakrotnie przy różnych okazjach dzhszewska Jan ina z W arszawy.

Okazało się, że dopuszczała się tego I dopuszczała się podobnych wybryków.

Podpalaczka z ul. Wiłkomierskiej

POŻAR NA UL. KALW ARYJSKIEJ 
WILNO. Wskutek nieustalonej na 

razie przyczyny powstał pożar w  do - 
mu Laimueła Ałtajskiego (Kalwaryjska 
81). Spalił snę doszczętnie dach domu 
i  drewniany skład, w  którym były zło 
żone osie żelazne i  papa dachowa. 
Strat marazie n ie ustalono.

Oblał się benzyną i podpalił
WILNO. W niezwykły sposób usi- a następnie oodpaffl się. 

łował pozbawić się życia 29-letni sto-1 Wypadek zauważyli sąsiedzi, którzy 
larz Bolesław Sienkiewicz, zamieszkały pośpieszyli Sienkiewiczowi z pomocą 
przy uL Nowogródzkiej 121. Wczoiaj i ogień ugasili.
rano po kłótni z żoną, Sienkiewicz wy-1 Samobójcę w stanie ciężkim odwie- 
tńegł do ogrodu, oblał ubranie benzyną, z tono do szpitala żydowskiego.

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po­
kojach. Winda osobowa.

ZDERZYŁY S IĘ  POCIĄGI 
MOŁODEGZNO. W  dniu 19 bm. o 

godz. 18-ej na stacji Mołodeczna zde 
rzyły się przypadkowo iw cziasie manę 
wrowania dwia pociągi towarowe. Je­
den wagon wyskoczył z szyn. W ypad - 
ków z ludźmi uje było.

Strajk w Grodnie
GRODNO. W dniu 19 ban. wybuchł 

na robotach publicznych w  Grodnie, 
prowadzanych przez zarząd miejski, 
strajk okupacyjny* Robotnicy między 
godz. 9 a 10-tą porzucili pracę, pozu 
stając jednak na miejscu robót.

Jako przyczyna strajku -podawane 
jest niskie wynagrodzenie i  niestałe za 
urulmeme bezrobotnych.

Robotnicy przez swych przywódców

stępmie robotnicy żądają podwyższenia 
płacy z  2.50 zł. i  2.75 do zł. 3 i 3.50 
za dzień roboczy.

Żądanie robotników co do zatrudnię 
nia wszystkich bezrobotnych, jest nie 
możliwe do wykonania, gdyż wszelkie 
dotacje na roboty publiczne zostały już 
rozdzielone przez Fundusz Pracy i  Gro ^  Eugenjuisz z
dno nie może liczyć na przydział doda 
tkowych sum.

Ogółem strajkowało dwustu kilku­
dziesięciu robotników. N ie strajkowali

FAŁSZYWY BILON
MOŁODEGZNO. N a targu w  Gród 

ku aresztowano Katarzyn Korol, unie żądają pi-sedew ^zy aktem stałego zatru 
szkamkę gminy smorgońskiej w  czasie dnienia, te jest bez przerw, jak obec 
usiłowania puszczenia w  obieg fałszy- nie — gdy w  jednym tygodniu pracuj tylko robotnicy zatrudnieni akordowo, 
wej monety jednozłotowej. W  czasie je jedna partja, a  w drugim mm?. Na  
dokonanej u niej rewizji osobistej zńa 
leziono 15 sztuk fałszywych 50-groszó 
wek. Korol była jnż raz aresztowaną 
za puszczanie w  obie; lałszywycn pie 
niędzy.

Przy obstrukcji, zaburzeniach n a  -  
rządów traw ienia, zgadze, uderzeniach 
k rw i do głowy, bólach głowy i ogólmem 
niedomaganiu zażywa, się ramo naczczo 
azMankę naturailnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zai. przez lekarzy.

„Taka b yła ich rozm owaM.
Antoni Wierszyło, mieszkaniec wsi 

Polany, gm. Lebiedziewskiej kroczył z 
fantazją ulicą wsi Kłopacze gm. Poło- 
czańskiej...

Z  fantazją, ale niezbyt pewnie, bo 
solidnie „podkierzyi" w którymś z miej 
scowych szynków, jako że to było przy 
święcie...

Idzie, aż tu patrzy, zbliżają się ku j 
niemu z przeciwnej strony mieszkańcy I 
tej wsi trzej bracia Łukasz, M akar i le- | 
rzy Łotysze... j

Chociaż ulica wiejska byia szeroka 
dla wszystkich, pijany Anton- ryknął 
przy mijanilu się:

— Ej, w y tam. h&lita, bradz ahi, 2 
darohi jak ja idu!

—  Szto taki ważny? Nima tabie da­
rohi? Możesz abyjści! — odpowiedział 
mu jeden z oburzonych tą zaczepką 
braci — Łukasz, a Antoni długo nie

TRUP NOWORODKA 
WILNO. W  dniu 20 bm. w  jamie 

ma rynku Kijowskim ujawniono zwłok} 
noworodka płci męskiej.

POKĄSANA PRZEZ PSA. 
WILNO. W szpitalu żydowskim u- 

lokowano Jadwigę Rokicką (Wzgórze 
4), którą napadł pies i dotkliwie po­
kąsał.

Na ciele poszwankowanej stwierdzo 
no 12 ran

M >»■_• ■ •

ODMŁODZIŁ KONIA.
WILNO. Pociągnięto do odpowie­

dzialności Szlomę Pilnika (Szopena 3), 
który sfałszował świadectwo konia, od­
mładzając go o 8 lat. Koń miał być 
sprzedany na wieś.

ZATRUCIE.
WILNO. W  ogródku Franciszkań­

skim otruła się esencją 40-Ietnia Luba 
Jacuńska (Szopena 3)

Ulokowano ją w szpitalu św. Ja 
kóba.

Obrady Komitetu do walki z bawełną
w Oszmlanie

W ILNO. W  dn iu  17 bm. odbyło się
w Oazmiamie zebranie •organizacyjne 
K om itetu  do walki z bawełną, i  jiuitą. 
N a zebraniu  byli obecni: posłanka. P ry  
storow a .jpos. ( 'zerdalw Dembiclki, przed 
stawiciel W ileiiakiego Urzędr W ojewó 
dzkiego, dyrek tor Państwowego Rankii 
Rolnego Ludwik Maouiewifiz, pax>f. J a

„^Przedstawiciele organizacyj rolni 
ez.Mch oraz drobni i-olnicy, zgromadzę
•ni iiia zebraniu  oiganizacyjnem  Komite 
tu  d/o waLki z bawełną, i  juitą w  Osz - 
infamie proszą Pana Prezydenta o spo 
wodowanie łxizwzględn ego ogram czenia 
,prz-wioziu wtszysitkich zagnani cznyicb 
surowców włókieninicizy/ch w ogóiln/ości,

niusz Jagnidn: dyrek to r WMeńsikiej Iz ' a w pierwszym  rzędzie bawełny, i  jurty, 
b; Rolniczej inż. J a n  Czetmiewski, dy których jm port .po/zbawia, drobnych roi 
rek to r Tow arzystw a L niarsk iegow  W i _ ników najpoważniejszego źródła .dopły j ty/nowane siły

wa opieka.lnie iinż. Adam Perepeczko, inspektor I wu gotówtki, jaJtam jest dochód ze 
ln iarstw a W ileńskiej Izbj’ Rolniczej ] -iprzedaży lnu. Nieuwizg-lędmenie powy 
inż. Rłuchocki, przedstawiciel ifaziarn . ższej pax>śby spowoduje zmniejszenie 
Przem ysłu Ludowego w  Wilnie, przed j powierzchni obsiewófw lnu, eo pogrąży 
stawicie! C entrali B azaru  Przem ysłu

PRZYBYLI DO HOTELU  
„EUROPEJSKIEGO"

Lenooh P io tr  z Poznania, inż. Jan i 
szewski z P ińska, Grodzieński Lerj'zer z 
Łodzi, Chruściel S tanisław  z Nowogró 
dka, Topel Mieczysław z W arszawy, 
dr. Dalin. Dawid z  W arszawy, Ig ła  Bo 
rys z W arszawy, Pawłowski inż. z Li 
dy, K asperow icz Jam z Baranowicz, 
Sopoćko K azim ierz rnec. z L ily , Soko 
lita J a n  z W arszawy, W rócińskt Jam 
z W arszawy, B ielański Bronisław  z 
Wilejiki, Gawrych P au l z Niemiec, Gro 
ssobei Aron Judka  z Warsźawiyi, G rue 
ning Artiur z Łodzi, W eisów z Lidy,

W arszawy 
mec. A m sterdam  Orlean A leksander z 
W arszawy.

SZKOLNA
— Pryw. koed. Szkoła Powszechna 

i Przedszkole .Promień" Wlwulskie-
go 4, przyjmuje zapisy na rok szkolny 
1936/37. Higjeniczne warunki, własne 
boisko, bezpłatne komplety francuskie­
go. Kwalifikowane siły z uniwersytee- 
kiem wyksztafceniem. Z ki. VI-ej dzie­
ci wstępują do gimnazjum. Opłaty przy 
stępne.

Kancelarja Wiwulskiego 4 —■ 6 —• 
czynna codziennie w godzinachll —13.

Informacyj o zapisach do fflji Szko­
ły i Przedszkola „Promień" na’ Zwie­
rzyńcu dzieła kancelarja przy uł. Wi- 

1 tołdowej 35-a codziennie w godzinach 
1 12 — 13.
1 — Prywatna VI klasowa Koeduka-
! cyjna Szkoła Powszechna „Dziecko 
i Poincie" Wilno, ul. Mickiewicza 11 m. 
• 11, przyjmuje zapisy do wszystkich 

klas codziennie w gocb 13 — 15. Ru- 
nauczycielskie. Troekli-

Ludowego, przedstawiciele wszystkich 
miejscowych organizacyj w O.szmianie 
i wiele rolników.

Na, zebraniu zostały pońżTęte rezo 
lueje następująeej treści:

drobnych, rolników w jeszcze sikrajniej 
Szą nędze . iOgfranicaając. i rak już szczu 
płe ich możliwości p ła tn icze"- 

Depesza ,ta została  w ysłana w dlniu 
18 bm. do P an a  Prezydenta R zpłocj. 

Jednociześnk zostały wysłane depe

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Dziś we czw artek  o godlz. 16.30 

odbędzie się zebranie wałne Koła By­
łych Wryrchowiąnek N azaretu. Obecność 
członkiń koniekizna.

— Polskie Katolickie Towarzystwo 
Opieki nad Dziewczętami zawiadamia 
o sprawozdawczem, dorocznem zebra­
niu, które ma się odbyć dnia 23 maja

myśląc — łup! — go za to w licho!... 
Skutki tego kroku okazały się fa-

i ■ x - • PrtwnieTi 0 18*tei w lokalu T-w a Kred.„W  związku źćtiuidnaŚL-iaimi zbytu  1 *ze t e3 same.i treści ido pp. rrcm jtn m "NAn.lna nf7v ni Ta frTfjl1rvńclrif»i TA
przez rolników włókna lnianego ze j Rady, M inistrów, w iceprem jeia Rady 

i 'zbiorów r. 1.935 K om itet do wałki z  ba, I ministrów, Generalnego Inspektora Sił 
'w e łn ą  i ju tą  uchwala : 1) ogłosić j Zhrojuyeh, M inistra Rolnictwa, iHmi- 
1 wśród najiszerszi eh w arstw  społeezeń ’ sicra Przem ysłu i  H andlu, jminisi: a 
Sitiwa, bojkot wya-obótv 7, zagrainicznycl spraw  wojskowyeli i 2 go wiceministra 
surowców włókienni,czychf 2) w ystąpić i sprane wojskowych płk. Masnego, 
do w szystkich powiatowych organiza- ! 
cyj inolaiicizyich województw wileńskiego

talne dla pijanego awanturnika, oto bo nowogródzkiego, poleskiogio i  białostoc 
wiem dwaj pozostali bracia Jerzy . Ma- ]dego z apelem powoł,a5lla ,na swoieh te

j 3r> stai?c w obronie po renach identycznych kom itetów  do wałŁukasza, spuscih solidarnie Antoniemu
taki :go łupnia, że aż mu przytrm  któ- kl 7 1
rąś tam kość złamali!!... -^a zebraniu te|m uchwalono wysrtła

A byto nie zaczepiać!.. n ie depeszy do P ana P rezydenta
Wincuk Markotny. Rzpliitej Polskiej następującej treśc i:

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
Przy iecziticy Lltewzk. St»w. P*m«’ 

cy Szaitim ej w Wilnie 
ml. Mickiewicza 33-a, tal. 17-77 

Wazelkie zabiegi wodolecznicze, Ja­
ko to: wanny, donche natryzkl, 
leczenie metodą d ra Zninlewicz*. 
Czynny od gadz. 7 i pól do 9 rano 

i od Z — 7 wiecz.

m. Wilna przy ul. Jagiellońskiej 14. 
Jednocześnie zostanie wygłoszony re­
ferat przez p. Halinę Siemieńską z 
Warszawy, delegatkę polską na Kon­
gresy Międzynarodbwe Kom. Walki z 
handlem kobietą i dzieckiem. Zarząd 
prosi uprzejmie osoby interesujące się 
działalnością Towarzystwa o łaska­
we przybycie.

— Związek Zaw Pracowników 
Miejskich m Wilna. Zarząd Związku 
Zaw. Pracowników Miejskich m. Wil­
na podaje do wiadomości kol. kol., że 
termin Walnego Zebrania wyznaczo­
ny na dzień 23-go maja 1936 r., prze­
suwa się na dzień 2-go czerwca 1936 
r z tym samym porządkiem dzien­

nym.
Walne Zebranie w dniu 2 go czerw 

ca b. r. w pierwszym terminie o go­
dzinie 18-ej, w drugim terminie o go­
dzinie 18-ej m. 30 odbędzie się w Tea­
trze Miejskhn na Pohulance.

— ZebrŁ.ae Towarzystwa Literac- 
Łiego im. Adama Mickiewicza odbę-

j dzie się w sobotę, 23-go maja o g. 
6-ej po poł. w lokalu Seminarjum Po­
lonistycznego U. S. B. (Zamkowa 
11). Na porządku dziennym odczyt 
p. mgr. Leona Sienkiewicza: „O refor­
mie polonistyki uniwersyteckiej ze sta­
nowiska szkoły średniej". W stęp dla 
członków i wprowadzonych gości.

— SodaBcja MarjatiSka Akademi­
ków U. S. B. w  Wilnie. Dnia 21. 5. o 
godz. 9-tej odbędzie się Zebranie Sek­
cji Apologetycznej ze Mszą św. w  ka­
plicy OO. Jezuitów, następnie w „Og­
nisku Sodalicyjnem" (Wielka 64) re­
ferat sod. Jerzego Sawickiego p. t. 
„Próba scharakteryzowania współcze­
snego rozłamu między reiigją a ży­
dem ".
: Goście mile widziani.

— Kurs referentek spraw kobie­
cych. Zarząd Związku Płacy Obywa­
telskiej Kobiet w Wilmie zawiadamia 
Swe członkinie, że w dniach 24 i 25 
maja b. r. (niedziela i poniedziałek) 
odbędzie się cykl odczytów z zakresu 
spraw, dotyczących historji ruchu ko­
biecego u nas i zagranicą, prawa cy­
wilnego i publicznego kobiet i cało­
kształtu aktualnych zagadnień kobie­
cych. Odczyty wygłoszone będą przez 
szereg prelegentek wileńskich, na cze­
le z p. Haliną Siemieńską, delegatką 
Zarządu Głównego z W arszawy.

Początek odczytów w  niedzielę o 
godz. 10 rano w  siedzibie Z. P. O. K. 
ul. jagiellońska 3/5. W stęp wolny.

ROŻNE
— K outcrdkat .Związku P ań  Domu.

W  dniach 4, ó i  6 .6. odbędzie się w 
W arszawie Zjazd Delegatek Oddzia­
łów ZPD. Pożądany je s t liczmy udział 
w Zjeździe członkiń O ddziałr W ileń­
skiego. W szelkich in form acji udziela i 
za,pis\ przyj/iuiuje W ił. Oddz. ZPD. w  
dniu 22 bm. (Piąnek) w godz. 5 •— 7 
w il'ok;i.l u ZaniiKOwa 8 —  1.

Tamże w dniu 26 bm. o godz. 5-ej 
odbędą się ilustrow ane pokazam i ipoga. 
danki p. Ireny Sawickiej i  p . Jadw igi 

, Siedleckiej p. t. . W yjeżdżamy na la­
to* ‘ . I

— Wystawa rzeźb znanej artystki 
wileńskiej Leopy Szczepa.iowiczowej 
jest codziennie otw artą dla zwiedza­
nia w g 10 — 6 po poł. w salonach 
Kasyna Garnizonowego (Mickiewicza 
13). W ystaw a obejmuje obok cało­
kształtu prac rzeźbiarskich artystki pła­
skorzeźb, szereg studjów malarskich. 
Dekorację w ystawy stanowią tkaniny 
wileńskie.

W stęp 49 gr., mł. 25, wycieczki 20 
gr., szkolne 10 gr.

— Zarząd Bractwa Sceny Katolic­
kiej im. św. Genezjusza zaprasza wszy­
stkich na przedstawienie amatorskie, 
na którem członkowie tegoż Bractwa 
odegrają sztukę w 3-ch aktach (5-ciu 
odsłonach) p. t. „Zev- dzwonu św, 
Jadwigi", dn. 21 b. m. o g o d ;. 7-ej 
wiecz. w sali paraf, przy kościele św. 
Jana (wejście przez bramę uniwersy­
tecką Nr. 12).

Ceny b. niokie. Dochód przeznacza 
się na pomoc doraźną dla biednych.

Zarząd Bractwa nadmienia, że wspo­
mniana sztuka była już kilkakrotnie 
wystawiana w Wilnie, a w ub. n.e- 
dzielę — dwukrotnie w N. Wilejce, 
gdzie cieszyła się miłem przyjęciem 
i uznaniem ze strony gości.

TEATR I M U ZY K A

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
W ystępy Janiny Kulczyckiej. Dziś 
wspaniała op. Lehara „Carewicz", któ­
ra na każdem przedstawieniu groma­
dzi liczną publiczność, oklaskującą 
wszystkich wykonawców z J. Kuiczyc- 
ką, S. Bestani, K. Dembowskim, M. Ta­
trzańskim, W. Szczawińskim i 'W y r -  
wicz -  Wichrowsldm na czele.

Dzisiejsza popołudniówka po cenach 
propagandowych. Dziś po cenach pro­
pagandowych graną będzie raz jesz­
cze przemiła komedja muzyczna „Tra­
fika pani generałowej" w premjero- 
wej obsadzie.

I — TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Popołudniówka. Dziś, w 
czwartek dnia 21. 5. o godz. 4-ej uj­
rzymy na przedstawieniu popoł ldnio- 
wem świetną komedję Fekertego „Tra­
fika pani generałowej" —  po cenach 
propagandowych. Jesi to ostatnia po- 
południówka w Teatrze na Pohulance.

Wieczorem o  godz. 8-ej „Matura" 
— jedna z najlepszych sztuk znanego 
komedjopisarza współczesnego W. Fo- 
dora (przekład Ireny Grywińskiej), 
która dzięki swym aktualnym zagad­
nieniom i doskonale skonstruowanej 
akcji —  cieszy się niebywałem powo­
dzeniem na wszystkich scenach. Ceny 
propagandowe.

— ‘ T e a tr  „R ew ja"  _  O stro- 
bramsika 5. Dziiś «£21.V.1936 r. w dal 
sżym. ciągu wesoły program  rewjoy i' 
■w 3 częściach /z u/dziulem: Żejmówuy 
d W itolda Richter,a p .t. „ZŁOTA POD 
W IĄ Z K A ". Codizieumie 2 przedsta­
w ienia o godz. 6.45 i  9.15.

CO GRAJĄ W KINACH V
HELIOS — „Straszny dwór".
PAN —  „Całe miasto o tem mówi".
CASINO — „Irela".
ŚWIATOW1Z — „Książę W oron- 

cow**



S Ł O W O Czwartek, 21 maja 1936 r.

Uroczysta promocja Zjazd elektryków ,117 t f p p a n i p  i  n a  f n r a r h
1 36 m aja  do 2 czerwca . przem ysłu elektrotechnicznego" -— do 1 J L  JÎ JL J L J f t  mLIiOmK JLW  dniach od 30 m aja  do 2 czerwca 

r.b . odbędzie się 'w W ilnie V III-m e  do 
roczne W alne Zgromadzenie S tow arzy 
szenla E lektryków  Polskich, w którem  
jak  zwykle weźmie udział kiilniset in­
żynierów eletryków  z całej Polski. 
P rogram  zjazdu obejm uje poza s.pra- 
wapij fom ialnem i, prace w sześciu se­
k c jac h  -zjazdowych, w których dysku­
towanie będą re fe ra ty  z dziedziny ele- 1 
k try fik ac ji, rozw oju przem ysłu ele- j 
ktrotechmicznego i zagadnień nauko- j 
wych. W  osobnej sekcji przedstaw io- ’ 
my będzie w se rji krótk ich  kom unika­
tów  pod; nazw ą •"•„Postępy polskiego

przem ysłu elektrotechnicznego" ■— do 
robek techniczny krajow ych f irm  w 
ciągu ostatniego roku. I lu s trac ją  tych 
komunikatów ibędizie pokaz wyrobów 
krajowego przem ysłu elektrotechnicz­
nego.

Zjazdi j pokaz odbędą się w gma­
chu U niw ersytetu S tefana Batorego.

Uczestnicy zjazdu po nabożeństwie 
w O strej B ram ie i  uroczystości o tw ar­
cia Z jazdu udadzą się gremjakuie n a  
cm entarz n a  Bossie, celem złożenia 
wieńca od ogóiu elektryków  polskich, 
przy  urnie z sercem M arszałka Józefa 
Piłsudskiego.

I

Białogród zwycięża Pabjanice 14:5
S ŁÓDŹ. Wczoraj po północy z a , sła reprezentacja Białogrodu w sto 
' kończył się w Pabjanica,ch między sunku 14:5. Mecz poprzedziło uro 
I miastowy meoz zapaśniczy Biało- 

gródi - Pabjanice. Po interesują -

kustosza Bibljoteki Uniwersyteckiej 
w W ilnie 

M ICHAŁA EUSTACHEGO 
BR EN SZTEJN A

na Doktora N auk Hum anistycznych 
honoris causa <xlbędzie się w piątek, 
dn ia 22 m aja  b. r . o godz. 13-ej w 

Auli Kolumnowej USB.

I V

cym przebiegu zwycięstwo odnio-

czyste powitanie gości jugoslowia 
ńskicli i odegranie hymnów.1 państ 
wawycii.

Polacy na tarnieju bokserskim w Rydze
P O M N I K

M a o łk a  Piłsudskiego
w W ilnie

Konto czekowe P. K. 0. Nr. 146.111 oraz ra- 
chunki we wszystkich Bankach wileńskich.

RYGA. W  Rydze zakończony 
został Międzynarodowy Turniej 
Bokserski, w  którym startowali o- 
bok Łotyszów, pięściarze polscy i 
czechosłowaccy.

Wyniki turnieju przedstawiają 
się następująco:

W wadze muszej pierwsze miej 
sce zajął Polak Bezdek, 2) Łotysz 
Dolgicers, 3) Polak Weyjman.

W wadze koguciej i )  Łotysz 
T ru s is .

W wadze piórkowej: l )  Dren- 
gers, 2) Sniltiins (obaj Łotysze) 3) 
Małecki,

w> wadze lekkiej: l ) Kral
(C zech), 2) Łukasiewicz,

w wadze półśredniej: 1) Ło - 
tysz Tjasto, 2) jańczak, 

w  wadze średniej: 1) Fabisiak, 
w wadze półciężkiej: 1) Plasak 

(Czech), 2) Damski, 
w wadze ciężkiej: 1) Łotysz Lit 

chens.

powstało z bardzo płodnej w  dobro, tychże sum Towarzystwo 
czynne skutki przedwojenej inicjatywy bibljotekę i muzeum 
społecznej, w chwili zapanowania w
państwie rosyjskiem nieco wolniejsze- • 
go oddechu politycznego. j

ZAŁOŻYCIELE

100.000 TOMÓW

W ilnieW wkracza i ac ̂ w^roku^ hfetoc™  .Pochodzących g 'ównie 2 oraz pamiątki po  Tadeuszu Kościuszce,wrinie, wkraczając w roku bieżącym dotacyj Ministerstwa W. R. i O. P. legionach Dąbrowskiego powstańcach
Z J S S L " *  J E L E S S  “ 2 5 ! ?  ora?. Funduszu Kultury Narodowej. Z Ą  i

utrzymuje Elizie Orzeszkowej, okupacjach z woj­
ny wszechświatowej i t. p.

Zadaniem muzeum jest ocalanie 1 
I gromadzenie przedmiotów, związanych 
' z dziejami b Wielkiego Księstwa Li- 

Bibljoteka, licząca wraz z dubletami tewskiego. 
przeszło 100.000 tomów, jest dostępna Sztuka polska reprezentowana jest

Z ośmiu inicjatorów Tow arzystw a,’, za* loka!erna TowrzystwaCZędo^^użytku gów nie przez t. zw. szkolę wileńską, 
podpisanych na pierwszej odezwie z członków i innych oto i in s ty tu c jo m  S T t e m  W
dnia 15.X. 1906 r. do społeczeństwa, cuiaci ch naukowo W  skład biblioteki , ’ 7 °  ™żvie iuż tvlko ieden W iadvsław hr ik  i n4 lJKL’wo. w SKiaa piDijoteKi ]arzy współczesnych obok innych arty-
-/JŁiSewS f t l s J S S r t Ł f c ,  S T p f c U T ? ™  S P S S :  st T p7 ki cV l!t
szkaly we Włoszech A b y l, „bok r i e J  wi« aP 7 » " a  4 « h s k " e e o M l t o i j ,  skh D“f  “ f " .  W el»™k' > '  i  
go imiona najpopularniejsze wówczas Brzeskiego Adama Benerivkta lorhem ^  Sztuka ob^  w zbl0rach muzeum 
na ziemiach północno-wschodnich, jak ; Rudzkif „ ’ F rancuzow iL i tMic Towarzystwa Przyjaciół Nauk szczyci
Eliza Orzeszkowa, Józef Montwiłł, Al- kiewjc O rz e s z k ^ e f  W tol slę wartosciowemi dziełami holender-

Ł n,k0W9kl> dr- W łady'  Syrokomli i innych. Są też cenne inku- wlof iemi-
nabuly. Zbiory Towarzystwa pochodzą pra-

’ . wie wyłącznie z darów. Tylko bardzo
Archiwum zawiera m. jn. akta Kon- nieznaczna część została zakupiona lub 

federacji Barskiej, 39 listów Tadeusza przybyła w drodze wymiany wydaw- 
Kosciuszki, koicspondencje biskupa nictw własnych z innemi instytucjami 
Ignacego Massalskiego, Łopacinskich, /w bibliotece! 
biskupa Macieia W ołonczewskiego, Ja-j V J ; ‘

Z sekcji szybowcowej A.Z.S.
Sekcja Szybowcowa AZS poda- a inie do 22. 5., jaik to podawano 

je do wiadomości, że zapisy na uprzednio, w lokalu zimowym AZS 
Praktyczny Kurs szybowcowy ,(.uil. Świętojańska 10), codziennie 
przyjmowane będą do dnia 27. 5. i w godz. 20 —  21-a.

Przed meczem piłkarzy angielskich
w Warszawie

Tegoroczne turnieje 
otwarte w tenisie

Komisja sportowa Pol. Zw. L. I  te­
nisowego zatwierdziła następujące ter­
miny dla turniejów otwartych:

27 maja — 1 czerwca — Mistrzost­
wa Krakowa,

31 maja — 1 czerwca — Mistrzosi- 
wa Łucka,

30 maja — 1 czerwca — M istrzost­
wa Pomorza,

30 maja — 1 czerwca — M istrzost­
wa Chorzowa,

8 — 14 czerwca — Narodowe Mi­
strzostwa Polski — LKT., Lwów,

27 — 29 czerwca — Mistrzostwa 
Radomia,

27 — 29 czerwca — Mistrzostwa 
Wołynia,

26 — 29 czerwca — Mistrzostw-. 
Górn. Śląska,

9 — 12 lipca — M istrzostwa Biel­
ska,

11 12 lipca fg- Mistrzostwa Pu

slaw Zahorski i inni.
Nic też dziwnego, że na ich apel 

odezwało się natychmiast społeczeń­
stwo polskie, głównie ziemiaństwo, z 
całego kraju, wpisując się na członków 
lub składając w darze swe kolekcje pry 
watne, pamiątki i księgozbiory rodzin
ne i t.’ p. Pierwsi pośpieszyli z pomocą .n a  Kar' ^ cz?> ,A^a"Ia . Ho" oreg® Kir:  KONIECZNOŚĆ ROZBUDOWY GMA- 
nowopowstającemu Towarzystwu bra-I . °!ra (5.000 listów), Elizy Orzeszkowej 
cia św. p. Józef i Stanisław Montwił- !. mnych, a ponadto kilkaset przywile- 
łowię z większą sumą pieniężną na za- królewskich i rozmaite dokumenty
łożenie bibljoteki oraz Józef hr. Przeź-i w- KV-go.
dziecki z Postaw z darem w j>ostaci

>W K rakow ie g ra  w  nadchodzącą 
niedzielę angielska Chelsea z W isłą. Fo 
m im o rozszerzenia try b u n  do 12.000 
m iejsc —wszystkie h ileły  n a  mecz nie 
dzielny zostały już wyprzedane.

W  stolicy Chelsea grać będzie w so 
betę  n a  staajonie Wojsika Polsriego 
Liczbę m iejsc d la  publiczności n a  s t a : 
djomie powiększono do 50.000. M iejsca 
siedzące przed trybunam i zostały już 
wyprzedane. W  sprzedaży są jeszcze 
nieliczme balety w stępu n a  m iejsca sto 
jące po  2 zł. i  n a  try b u n y  po 4 i  5 zŁ 

N a stadjonie zorganizowano 18 
wejść, k tó re  o tw arte  będą już od godz. 
13,30. Mecz rozpocznie się e g. 17,15

ale już o godz. 17-ej wszystkie bram y 
sbadjjiouu zostaną zamknięte.

POŚCIG ZA BALONEM
W  dniu 24 bm. odbędzie słę „pościg 

za batonem ", organizowany przez Au 
tom obil K lub Polski. i

Dzięki współudziałowi A eroklubu 
W arszawskiego w wymienionym idlnin 
balon „S yrena" wzniesie się w powie 
trze i  poszybuje w niewiadomym k ie- , 
runku. Zadaniem zawodników będzie j 
balon ten  śledzie i  dopaść go jw'zy lądo 
wanilu, do czego niezbędna je s t dobra i 
orjeintaeja w terenie i  n a  m apie i  doś j 
wiadczenie w prow adzam  samochodu. |

małego pałacyku i zbiorami zoologicz- 
nemi znanego ornitologa Tyzenhauza, 
rodzina zmarłego Antoniego Zahorskie­
go z Poszuszwia w  pow. kowieńskim, 
zgodnie z jego wolą, oddala caiy zbiór 
muzealny zabytków krajowych W  ten 
sposób Towarzystwo w krótkim czasie 
zdobyło bibljotekę, archiwum i mu­
zeum, z trudem mieszczące się w pala-

PAMIĄTKI PO KOŚCIUSZCE I LE- 
GJONACH DĄBROWSKIEGO

Muzeum o charakterze humani-

CHU TOWARZYSTWA

Powszechny kryzys nie ominął i 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wil­
nie. Liczba członków zwyczajnych, 
opłacających po 10 zł. rocznie, niewie­
le wykracza ponad 300. Członków do­
żywotnich (zi. 200) i protektorów (zł. 
1.000 jednorazowo) ma Towarzystwo

0 jednolitość zamierzeń turystycznych
w Wilnie

stycznym dzielnicowym (poza sztuką i zaledwie po kilku i to  przeważnie z 
numizmatyką) jest dostępne dla pu- przed wojny.
bliczności za opłatą po 50 gr. od osób Zwiększanie się ilości zbiorów po­
pi leaynczych, po 20 gr. od osoby przy stępujevw tak szybkiem tempie, że To- 
wycieczkacn zbjorowych i po 10 gr. od warz^stw0 musi już my=ięć o dobu.o-
nfimnir nr-rrr iir\rr»t£»r*-7Uo r*H czl/rilnue n J J J   .cyku Przeździeckich. W ówczas znalazł osobj przy wycieczkach szkolnych, wje gmachu co w obeCnej chwili jest 

się nowy hojny dobroczyńca w osobie włościańskich i żołnierskich. Członko- niemożliwością z powodu braku środ- 
s. p. Hilarego Łęskiego z Białej W aki,1 wie Towarzystwa korzystają z muzeum ków na ten Cgj 
który darował Towarzystwu plac ora2 bezniatnie. 
asygnowai około 10,000 rubli w gotów­
ce na rozpoczęcie na nim budowy no­
wego gmachu własnego.

Kierownictwo Tow arzystwa spo- 
Zbiory muzealne, zajmujące 7 sal czywa w rękach prezesa — prof. Ma- 

(wykończonych z zapomogi Fundu- rjana Zdziechowskiego i wiceprezesa^—- 
szu Kultury Narodowej), ębejmują ar- prof. Stanisława Kościałkowskiego przy 

Na jesieni 1913 roku ‘T ow arzystw o ■ cheologję, historję w najszerszem jej udziale innych członków Towarzystwa, 
przeniosło się do jeszcze niezupełnie i znaczeniu, zbrojownię, sztukę stosowa- Kustoszem Muzeum jest p. Michał 
wykończonej wewnątrz swej obecnej i ną, numizmatysę, sztukę polską i obcą Brensztejn.
siedzioy p-zy ul. Lelewela Nr. 8. Był j  *
to wielki czas, zwłaszcza wobec wcie­
lenia w grudniu tegoż roku do bibljo­
teki i muzeum Tow arzystwa Przyjaciół 
Nauk wszystkich zbiorów zlikwidował 
nego Tyszkiewiczowskiego Towarzy­
stwa Muzeum Nauki i Sztuki po sied- 
mioletniem jego istnieniu (od roku 
1907).

Całą wojnę wszechświatową wraz 
z okupacjami Wilna — niemiecką, dwie 
ma bolszewickiemi i litewską — To­
warzystwo Przyjaciół Nauk przeżyto 
szczęśliwie, prawie, że nie przerywa­
jąc swych prac wewnętrznych i zacho­
wując *  swe wartościowe zbiory w ca­
łości, nie licząc rozbitych kulami nie- 
przyjacielskiemi paruset szyb, uszko-

Związek Propagandy turystycznej 
stojąc na stanowisku, iż prace wszyst­
kich organizacyj turystycznych na te­
renie Wilna dotychczas nieskoordyno­
wane dają turystyce zamalo korzyści, 
postanowił z inicjatywy Pana Wojewo 
dy zwołać w najbliższym czasie kon­
ferencję wszystkich pokrewnych sto­
warzyszeń, aby stworzyć jednolity uz­
godniony front wspólnej akcji, której 
celem miałby być rozwój turystyczny.

Związek Propagandy Turystycznej 
zwraca się zatem do wszystkich zainte 
resowanych Stowarzyszeń z wezwa­

niem o przygotowanie dezyderatów, 
któreby na konferencji wspólnie rozpa­
trzono i uwzględniono.

Ze względu na aktualność i nagłość 
spraw związanych i ciągle wzmagają­
cym się ruchem turystycznym ta inicja 
tywa wspólnej wsjrółpracy powinna 
spotkać się z przychylnem ustosunko­
waniem się tak orgamzacyj zaintereso­
wanych turystyką jak i szerokiego ogó 
iu, który dziś docenia już olbrzymie 
znaczenie ekono.mczne ruchu turystycz 
nego.

CHODZĘ PO MIEŚCIE

Zieleń uliczna, a instynkty niszczycielskie
W czesna wiosna tegoroczna spo- upilnuje, byłoby wielce pożądane by 

wodowała, iż już od pierwszych dni publiczność kulturalna w wypadku za- 
maja ulice nasze i sady prywatne, par- obserwowania podobnych przejawów 
ki i skwery pięknie się zazieleniły... barbarzyńskiego szkodnictwa wystę- 

Niestety, instynkty niszczycielskie powala w obronie zagrożonych objek- 
niekulturalnych odłamów publiczności tów, a nauczycielstwo, drogą odpo- 
wileńskiej nie kazały na siebie długo wiednich pogadanek, starało się odzia- 
czekać! lać na młodzież szkolną... |

Pisaliśmy onegdaj o zagrożone] INNE PRZEJAWY NISZCZYCIELSKIE i 
wegetacji roślinnej na świeżo uporząri- Niszczycielskie czynności w odniesie j 

dzonych w tenże sposób książek w  nie-i kowanych ulicach dojazdowych na Ros r.iu do roślinności miejskiej nie ogra-tTT< Atlrl a! fl/\£*oI , Irlllrn ***- Anv r . t , . , . t , , . J 1
sę, ale zjawisko to jest powszechne, niczają się do wyżej opisanych w ypaa j 
jak Wilno długie i szerokie!... ków. i

MŁODZIEŻ SZKÓŁ POWSZECH- Dodać do tego należy złodziejskiej
NYCH wyprawy łobuziaków po bez w ogro- j

Jednym z najczynniejszych elemen- dach prywatnych, po krzewy kwitnącej 
tów  o ile chodzi o bezmyślne, oburza- i kwiaty z  klombów parków miejskich 
jące niszczycielstwo jest niestety mło- by następnie, najspokojniej w świecie, 
dzież szkól powszechnych! sprzedawać je na ulicach przechod-1

Umyślnie obserwowałem wracają- niom... — Bardziej jeszcze oburzające' 
cych z lekcyj powszechniaków w oko- wyprawy złodziejskie bab, okradają- > 
licach ulicy Rydza-Śmigiego... cych z kwiatów mogiły na cm enta-1

Schronisko Zw. Propagandy Turystycznej
Najdotkliwszą bolączką turystyki. 

wileńskiej jest chroniczny brak taniego 
pomieszczenia. j

Liczba schronisk jest ciągle zniko-; 
ma, bo wystarczy, zjawiło się parę licz 
niejszych wycieczek, a stajemy wobec 
kwestji trudnej do rozstrzygnięcia — 
gdzie je umieścić.

Związek Porpagandy Turystyczntj 
Ziemi Wileńskiej starając się w miarę 
możności zaradzić temu, uruchamia 
schronisko przy zbiegu ulic Kijowskiej 
i Słowackiego.

Schronisko to może pomieścić 75 
osób.

cka,
30 lipca — 2 sierpnia — Mistrzost­

wa Zach. Zagłęb. Naft. —  Jasło,
14 — 16 sierpnia — Mistrzostwa 

W ybrzeża w Gdyni,
14 — 16 sierpnia — Mistrzostwa 

Z. Dobrzyńskiej w Lipnie,
26 — 30 sierpnia — Międzyn. Mi­

strzostwa Bydgoszczy,
3 — 6 września — M istrzostwa Lu­

blina,
8 — 13 września — Mistrzostwa 

W arszawianki,
10 — 13 września — Mistrzostwa 

Okr. Krakowskiego w Krakowie,
23 — 27 września Międzyn. Mistrz o 

stwa Łodzi.

U nas I gdzieindziej
Wczoraj zakontraktowano ostatecz­

nie doskonalą drużynę piłkarską 7 
Wiednia „Admirę“ na mecz z reprezen­
tacją P. Z. P. N. w W arszawie w dniu 
4 czerwca.

*  *
*

BERLIN. Do olimpijskiego turnieju 
strzeleckiego wpłynęły zgłoszenia od 
19 państw z liczbą 109 zawodników.

W turnieju wezmą udział zawodni­
cy: Argentyny, Beigji, Bułgarji, Estonji, 
Finlandji, Francji, Holandji, Włoch, Ka­
nady, Monako, Norwegji, Austrji, Pol­
ski, Portugalji, Szwecji, Węgier i Sta­
nów Zjednoczonych.

BERLIN. Ekspedycja olimpijski Fili­
pin składać się będzie z 29 zawodni­
ków, którzy startować mają w lekko­
atletyce, pływaniu, boksie, zapaśni- 
ctwie i piłce koszykowej.

* **

LONDYN. Znakjm rta biegaczka an­
gielska Glady Lunn uzyskała ostatnio 
w biegu na 14X10 yardów znakomity 
wynik 2:52,4 sek. Wynik ten iest lep­
szy o 8 sekund od rekordu świata.

Wynik Lunn nie będzie jednak uz­
nany, gdyż mierzyło czas tylko 2-ch 
sędziów.

* *
*

BERLIN. W nadchodzącą niedzielę 
zostanie rozegrany w Monachjum bieg 
sztafetowy na trasie Grunwald — Mo­
nachjum, do któregc zgłoszono 255 
drużyn z 4585 zawodników.

M,̂ |

wielkiej ilości i kilku obrazów.

DZIAŁALNOŚĆ NAUKOWA

Z ustaleniem się warunków poli­
tycznych po ostatecznem wyzwoleniu 
Wilna, a w szczególności po wskrze­
si eniu Uniwersytetu Stefana Batorego 
i napływem do miasta licznej rzeszy 
uczonych profesorów, przed Towarzy­
stwem Przyjaciół Nauk otworzyło się 
szerokie pole działalności naukowej.
Dla ułatwienia jej, w myśl zmienione­
go w r. 1922 Statutu, Towarzystwo zo- Coraz to któryś podskakiwał by rzach by spieniężyć później te kwiaty j 
stało zreorganizowane w ten sposób, j urwać jeden lub kilka liści ze szpale- w postaci bukietów (kradną nawet 
że w łonie samego Towarzystwa z jeg o ■■ rbw drzewnych i następnie wystrzelić kwiaty w doniczkach)!!.. i
członków, poświęcających się b a d a -!z jjścia, położywszy go na zwiniętej Pozatem można obserwować na
mom naukowym utworzono 3 |ub ć na nj _ ......  ........

y naukowe: I — filolo-i * 6. , , , '  J . r  i . .  a a  i
gji, literatury i sztuki z sekcją historjii proBtu wynmcic na chodm k^odrazu j>o cze scenki: pod drzewem szpaleru

■m m i l  "'M ri f W F 3 JP .

* ; « ..j

rodniczych i lekarskich oraz HI — filo- 
zofji, historji i nauk prawno-spolecz- 
nych.

W  tych trzech wydziałach ognisku­
je się cala praca badawczo-naukowa

wydziały naukowe: I -  filolo-, P ^ d ’ ,ub zaSrać ™ CZT też po- mniej ruchliwych ulicach i takie jesz- 
■ratury i sztuki z sekcją historji’ Prostu wyrzucie na chodnik, odrazu jx> cze scenki: pod drzewem szpaleru

sztuki II   nauk matemaiyezno-przy- zerwaniu, a przy następnem drzewie ulicznego stoi starowina, na drzewo
powtórzyć tę głupią, barbarzyńską wlazł wnuczek i systematycznie odzie- 
czynność!... ra z liści galęź po gałęzi, zrzucając je

W  sukurs im w tern dziele niszczy- na dół starowinie, która wpycha je do 
cielskiem przychodzą miode żydziaki, pojemnego worka... 
ulicznicy, młode robotnice i służące; — Co to ma znaczyć? Poco zrywa-

Towarzystwa, jjodawana do wiadomo- piastunki, obrywające liście i gałęzie cie te liście?
ści w referatach na publicznych zebra- kwjfnące by dziecinka się pobawiła; — A, ot, — powiada spokojnie sta-
cźtonkńw Towarzystwa 'i g tó c o T o g ó ł  Płci f k t^  ich rowina -  zbiramy liści dla kozy!!!
nych zebraniach miesięcznych oraz tam zreszt4 wszystkich zliczył!.. Że to jest ulica, ze drzewa specjal-
w wyd iwnictwach wydziałowych, któ- Rezultat jest ten, że chociaż nie nie ludzie sadzili dla ozdoby, że to cu- 
rych liczba dosięga już 50 egzempla- wszystkie drzewa zdążyły się jeszcze d z e — nic a nic babinę nie obchodzi!., 
rzy, nie licząc 10-ciu roczników czaso- zazielenić w pełni, już obecnie można Tak samo oskubuje się na „paszę“ 
pisma „Ateneum Wileńskie" wydawa- widzieć melancholijnie zwisające nad trawniki oraz odarnowane skarpy przy 
nego przez wydział III i poświęconego Rowami przechodni młode gałązki cał- chodnikach na ulicach biegnących 
n t e „ Zi i ° - S C '  z ^ 6 i T r  i  ) Y i e ?k i e ^ °  kowicie odarte z liści i połamane!!... wśród wzgórz...
została 'ju ż ' należyde oce niono nieM - Widzia)em już także sztubaków, Gdy dodamy do tego bezceremon- 
ko przez naukę polskg lec z i1 zagra- °kladaj4cycb się dużemi, wyłamanemi jalne zadeptywanie trawników na chód 
niczną. ’ z drzew szpalerów ulicznych kwitnące- r.ikach i placach „dla skrócenia dro-
DnchłZ'n-ła' n°^ i badaw9zo-wyd'iwinCza mi kasztanami!!... gi“, — obrazek będzie zupetny!...

ar ia więks r. część dochodów T« Ponieważ tylu szkodników nikt nie „Przechodzień*1.

Wiadomości Olimpijskie
P R Z E D O L IM PIJS K I OBÓZ 

SZERMIERCZY

W  dniu 25 ban. rozpocznie się d ru  
gi przedolim pijski obóz szermierczy, 
k tóry  trw ać bęclzte dio 14 czerwca i za­
kończony zostanie mistrzostwami. P o l­
ski klasy A  w trzech  broniach. M i­
strzostw a te  odbędą się w sa li gim na­
stycznej w arszaw ianki.

Zawodnicy zamiejscowi, którzy 
brać będą udział w obozie, zakw ate­
rowani zostaaią w  hotelu  sportowym 
n a  stadjonie W ojska Polskiego. TTe-j 
ningi dhywać się będą w  lokalu P.S . | 
S. Miarszałkoiwska 138.

SZERM IERCZE EI.TM 1NA0JE 
PR Z E D O L IM PIJS K IE

W  daliach 23 i 24 b.m. odbędą się 
w W arszawie w sali oficerskiej szko­
ły P .P . (Krocłm ałttŁ  56) 8-me przed­
olimpijskie eliminacje szermi.ersze, o-r- 
ganizowane przez P.K .S.

Program, zawodów przedstaw ia się 
następująco: j

Szpada: półfinały 23 b.m. o godz. 
9-ej, fina ł o godz. 12-ej.

Szabla: 23 b  m. o godz. 17 eliani-. 
nacje w  szabli.  ̂ _ |

Szabla: 24 b.m. o godz. 9 półfim ały,; 
godz. 16 — finał.

Do zawodów zgłoszeni zostali m. ’ 
iii.: Segdia, Suski, Sobik, Zaczyk, K a­

czmarczyk, K arw acki Paszek Czapli­
cki Kazimierowicz, Żukowski, Nycz, 
Dobrowolski, Zapaśnik, M irowski i 
K antor.

PR Z E D O L IM PIJS K I T U R N IE J 
W  SZCIZYPIORNIAKU

Od 21 do 24 b.m. odbędzie się w 
Łodzi przedolim pijski tu rn ie j w szczy 
piamiafcu. Spodziewany jest udział za 
wodników warszawskich, krakowskich, 
łódzkich, poznańskich j śląskich.

D rużyna W arszaw y wyjedzie w n a  
stępującym  składzn Kaczor, Janms, 
Nowakowski, Hasselbusch, Tw ardo, 
B ujek; Golatb, Leinweber, K etz, Ko­
walski, Jabłoński, Skalski, Saw oniak; 
Gradziuk i Kulesza.



'Czw-i-tek, 21 m aja 1936 r. S Ł O W O

„ G A Z E T A  P OL S K A "
Trzeci rząd d-ra ScWuschnigya

WIEDEŃ, w maju. nacji w rządowym zespole. Domagał 
(j. w.) W niespełna dwa lata po się usunięcia z gabinetu przedstawi- 

śmierci kanclerza Engelberta Dollfussa cieli chrześcijańsko - społecznego Frei- 
s,er autorytatywnych rządów Austrji heitsbundu. Postawił jako kandydata 
obejmuje zn^v u jedeu naczelny kie- na jedno z czołowych minisierjalnych 
równik, dr. Kurt von Schuschnigg. — stanowisk wodza styryjskiej Heim-

W te] rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły | feljetony, które wczoraj 
ukazały się w  prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w  
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w  nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, b^dą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie

Obok niego lipcowy dramat 1934 roku wehry, krajowego naczelnika (Landes- często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
zostawił u władzy księcia Ernesta Ru- statthalter) Grazu, hr. Batholda a n r w p d m k n u  im ra l l  n n n la r l w  c l r . a l n l a  w
digera Starhemberga jako wicekancle- Stiirghka, jednego z najoardziej faszy- . r r “ c u r u n u " y " ' “ _11 p u y i q u y  S K ra jn lc  Z
rzE oraz związkowego wodza Patrjoty stowsko nastrojonych heimwehrow - _  ___
cznego Frontu i wodza Frontu zbrój- ców. Przedstawiał go już naw et publi- w i e k  W Z O le d Ó W  d a n b  U tW Ó r  » i f ł v k l l ł  CTM f p i i p ł n n
nego. (Bundesfuhrer der Vaterlandi- cznie w charakterze przyszłego człon- "  _  .  _ . ”  "  .  .  .  '  a r ‘ y RU* W y  f e i j e i O n  Z B -
schen Front und Fiihrer der Wehr- ka rządu. Wreszcie podobno zażądał 
front). Trzecim głównym partnerem dla siebie teki spraw wojskowych, 
w gabinecie był ex-wicekancierz major Ten wiaśniie postulai miai spowodo 
Fey, któremu nieraz przypisywano dyk wać osiateczne rozdwojenie .liędzy 
tatorskL ambicje wraz z ciążeniem ku n;m a kanclerzem Schuscnmggiem. W 
uacjonal - socjalizmowi.Pod koniec ży- nocy z dnia 13 na 14 do godc. 4 prze- 
cia dr Dollfussa wyraźnie dąży do wy ciągały się decyuu,ące narady. Szcze- 
eliminowania majora Feya. Stała jed- góty jch nie są znane. Wynik osdągnię 
rak  za nim część Hęimwehry i t. zw. jy 0 świcie wykazywał natomiast ja. 
kól narodowych. Czołowi spadkobier- sno zwycięstwo Kanclerza Schuscnnig- 
cy Dollfussa musieli się z tem liczyć ga W raz z ks. Starhembergiem ustą- 
Przez czternaście miesięcy. pili z rządu jego najbliżsi partyzanci,

naszeml poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, łe  z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy felje 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

„ P O L S K A  Z B R O J N A "
Przemysł i wojna

ŻYCIE GOSPODARCZE

Zaświadczenia dewizowe eksporterów
W  25 bun. wchodzi w życie roz- Towarowego Polsko - Niemieckiego za 

porządzenie niinistrów przemysłu i  pośrednictwonj polskiego Towarzystwa 
handlu, skarbu i  rolnictwa o kontroli Handlu Knimpensacyjnego i  jego dele- 
wywozu zagranicę, na podstawie któ gatów przy izbach Przemysłowo - 
rego każdy eksporter, wywożący to- Handlowych, oiuz organizacje gospo 
wary zagranicę, musi wykazać się w darcze, specjalnie upoważnione przez 
urzędzie celnym (lub w placówce gra Komisję Rządową a dla pozostałych 
nicznej kontroli skarbowej przy wy- krajów przez Komisję Obrctu Towa­

rowego za pośrednictwem Polskiego 
Towarzystwa Handlćt Kompensacyjne 
go w W arszawę, ni. Momiuszić 10.

Bardzo ważnem praktycznie dla 
eksporterów w związku z niedalekim

Wielka wojna wykazała, że przygo- ko przejść do pracy na potrzeby woj-
towanie do bitwy jest w swej istocie ny, w razie, gdy t !  się rozpocznie,
wybitnie przemysłowe, a zarazem dłu- . . .

. - gotrwałe. Cza- trwania tego p rzygoto-; Aby przygotowanie mogło być
Dopiero w październiku ul), r. ma- wśród nich w pierwszym rzędzie mini- wania zależy od: a) wydajności prze- nalezycto wykonane, należy przede,

jor Fey został usunięty z rządu. ster spraw  zagranicznych Berger - Wal mysłu, b) rozporządzalnych zapasów, wszystkiem jasno ustalić przewidywane
W brew różnym alarmistypzinym prze- denegg. W nowym gabinecie pozostali c) przewidywanego zużycia. I P0. ,y. wojny, zarowno ilościowe jak
widywaniom operacji odbyła się bar- tyjko dwaj przedstawiciele HeSmwehry, . . .  . 1 jakościowe, pamiętając, że np. pod-
dzo glrdko. Zrekonstruowany gabinet dotychczasowy minister spraw  wew . W szystkie czynności przygotowaw- c .a s  wielkiej wojny na 1 żołnierza i na 
stanowi! przyboczną radę duumwiratu -trzu /ch  obecnie wice-kanclcrz Baar- cz<r musz4 r y  ̂ wykonane juz podczas j r ,>k wojny potrzeba było 1 tonny 
Schuschnigg — Starhemberg. Minister Baarenfelś i ministei finansów dr Di„x pok°JU’ gdyz P°^czas wojny me będzie sta ii ( z czego około 2o proc. to amuni-
jalne teki podzielono mniej więcej na- ler Lecz min Baar -  Baarenfelś jest n.a t0 czas u> a ten brak czasu wyrazi c;a armatnia i około 30 proc. stale spe-

.....................  - się w --------    -  ■ - • -rowm między przedstawicielami star- heimwehrowcem zbliżonym bardziej do "  wu,pue ^ J d J "  J, w cjahie)j
hembergowskiej Heimwehry i katolic- dra Schuschnigga niż do ks. Starhem- ^ y / h  b-ągiczi.ycn splotach zarowno w jineg0j 
kich sfer naokół d-ra Schuschnigga. — p nn-dtn hvł on z a w sz e  z sfratega> )ak 'Przemysłowca czego ja- wojskow

wojnie pozycyjnej, wiąiącej w cjalne), oprócz, oczywiście, rynku cy- 
tracrirznvch snlotach z.ai .wno w j]neg0j równie ważnego, jak i rynek

■ ■ wojskowy.
skrawym przykładem są Niemcy z ich Por6wnywując te potrzeby z moż.

liwościami produkcyjnemi przemysłu,

równi między przedstawicielami star- 
nwehry i 1

Dwaj K ierow nicy rządu u r o c z y ś c ie  po- żarhw vdin^onarchistvcznych ^tencD n- SKrawy m przykładem są ^ iemcb z
twierdzili patft współpracy i solidarno- ^ n f t e S  « a s rf  nawią- t e T I S J " " £ 3 Ł  , .....................................
SC‘ Inauguracyjna N a r a d a S z i e r -  się -trwałe,’ sf rdecznen  k^ a,k,ty ,.na£prost“, nie zapewnił wojsku mle- otrzymamy dane, tyczące się stopnia
n ik owego gabin et u zripo wi a dała w ""ędzy a kanclerzem. Dr. Drsttler żytego wyposażenia i jednocześnie prze rozbudow yprzem ysłu juz podczas po-
M r S m  Tedzie zjednoczenie w s z ^  Zas zawdzlęcza utrzyman>e tekl prze'  ciążył przemysł, a więc odbił się ujnm k̂ u >' z regufy tyczy to  przedewszy pierwszym rzęuzie zjtunoczenie ,vszy dewszystkiem fachowym swym walo- stkiem przemysłu podstawowego, np.
stkich zbrojnych wiąz w w e w spo- rom Charakter nowego rządu podkreś- y ' hutnictwa oraz aziedzin takich, jak prze
ną organizację poa nazwą. „rreiv/u- |ony zostai z drugiej strony przez usu- Skutek nieprzemyślenia był fatalny. mys} obrabiarkowy, narzędziowcy i t. p.

gu .M.lkz, -  Oesterreic i r Heimat- n|yoje mjnistrów reprezentujących t. W Rosji było jeszcze gorzej, bo tam Rozbudowa ta  wymaga znów planu, 
schutz . Według słow rząaowego ob- zw iewj00:W(> .  chrześcijańskie tenden- przed wojną nie zwrócono uwagi na środków i czasu, 
wieszczenia zespół ow miał byc^.ąedy- n- Freiheitshundu i orzez nowołanie sprawy zasadnicze, jak np. materjały N!e można tutaj- pominąć,

z toluenu, w traktowanej po
zwykle

. . . , ,    macoszemu, sprawy organami ccjnorządu rolniczego,
wyniku koiksowanie, mające instalacje wyszkolenia specjalistów, a więc — teren ia izb  przetmysłowo - hamdlo-
memieckie do dystylacji węgla, nie SzLq[ zawodowvch, gdyż w razie woj-  -Twa-nria naiwiazamia śrisłei
miały aparatów do otrzymywania tolu- nj plZomysł pochłonie „ielkie ilości su- ^  ?  naiwiązamia scitfej
enu, trzeba więc było improwizować z rowego materjału ludzkiego (nowe w y współpracy z organami samorządni 
wynikiem oczywiście nienadzwyczaj- twórnie, zasadniczo praca na tizy zmia rolnicaego, na teremie izb przem yco­
nym. |  ny); o ile *vięc nie będzie dostatecznie wo - handlowych odbywają się prace

Improwizowane pokonywanie trud- silnej kadry fachowców —  materjał su- ^  zorganizowaniem odpowiednich
ności jest czynnością nadzwyczaj trud rew y wpłynie nadzwyczaj ujemnie na wsDÓłoracy Prace te  ukoń-
ną, a zatem „drobne" przeoczenie po- wydajność pracy, a nawet może byc toim  wsporp aoy. tra cę  xe m on
woduje faraine następstwa. Tutaj po- źródłem trudności dodatkowych bardzo 
wołam się znów na Rosję, gdzie trud- poważnych; np. w Stanach Zjedncczo- 
ności zaopatizenia w niektóre wyroby nych A. P. bardzo szybka rozbudowa 
przemysłu metalowego rozwiązał ja - przemysłu wojennego wywołiła kry - 
kiś „znawca" w ten sposób, i z próg- zys narzędziowy, gdyż świeży perso- 
ramu zaopatrzenia kopalni nafty sk.eś- nel robotniczy tak niszczył narzędzia, 
lił rury pewnych średnic; w  wyniku że spowodował brak, zresztą chwilowy, 
przemysł naftowy, pracujący dla za- tego zasadniczego środka w ytwarza - 
spokojenia bezpośrednich potrzeb sił n'a -

"W krajach ubogich w surowce trze

czone być mają do dmaa 30 czecwca, 
Inicjatywa samorządu gospodar-

W celu zadośćuczynier ia zasadni 
czym potrzebom fachowo - chłodni - 
czym i w wyniku rozmów, przeprowa-

ba jeszcze koniecznie wziąć poć uwagę dzonych w pierwszej połowie kwietnia
- - ’ -  przedstawicielami Ministerstwa Rol-

wieszczenid zespoi uw cje Freiheitsbundu i przez powołanie sprawy zasadnicze, jal
ną inkarnacją (der einzi-g r ger) na sejcre :̂arza stanu w urzędzie kanc- wybuchowe, wyrabiane
ochotniczego zbrojnego ruchu w Aust- lersk n ka)ynckieg0 pisarza i publicy- ............................
-rji przy scisłem i trwałem skoordyno- st z  natty0 żarliwego działacza i  
wamu z arm ją związkową. Przeprowa- sze ów Akcji katolickiej", 
dzeme tego dzieła powierzono ks. 6 “ ‘ .: .
Starhembeigowi v/raz z wszelkiemi od Ks. Starhenberg utracił nie tylkg 
powiedniemi pełnomocnictwami. wspoi - kierownictwo rząc u, lecz tak-

W ciągu następnych miesięcy wciąż ze kierownictwo Frontu Patrjotyczne-
ponawiano upewnienia o bczwzg.eu g°- przejmując je po dotychczasowym
nej harmonji u szczytów państwowego wicekanclerzu, dr. Schuschnigg miauo-
kierowinctwa. Coraz silniej jednak uja- wa  ̂ swym zastępcą d-ra Baar -  Ba-
wniały się tarcia i niesnaski między a r-nfelsa, zas generalnym sekretarzem
obozem Heimwehry a klerykalnemi Fronta p. Zam atto na miejsce płk.
czy też cnr ścijańsko - społecznemf Adama- Jednocześnie zarządzono prze­
lotami. Zespalanie para-m litarnydh hnaowę zespołu, wyrażająca się w
argamiaciyj pi ociągało ■ ip, napotyi.a- utworzeniu frontu milicji jako
ło na rozmaite pizeszkody. - -  Na tie ]edynej wykonawczej formacji (Exe-
wpi.^wadzenia powszeennej służby kutivtruppe) Frontu Patrjotycznego. —
państwowo - wojskowej narzuciła się Poza tą  milicją nie mogą istnieć żad-
konieczność jasnych decyzyj oo do ne ochotnicze zbrojne organizacje. Nie

harakteru i roli Heimatschutzu craz jr's '  to więc nic innego jak w nieco zbrojnych (m atu ja ły  pędne, toluen z
innych związków. Kanclerz nakazał osłoniętej formie owo rozbn jenie Heim ropy ), me mógł pracować należycie.
rozbrojenie swych szturmówek wscho- wehry, przeciw któremu tak gwałtów- Przyszła wojna napewno postawi zaopatrzenie w surowce pochodzenia
dniej marchji. Wicekanclerz ostro za- nie zastrzegał się ks. Starhemberg. I większe, niż przeszła, wymagania prze zagranicznego, gdyż rzeczywistoć jest nictwa i organizacyj rybackich, utwo. 
protestował przeciw demilitaryzacji v mowie wygłoszonej przed Fron- myślowi, już choćby z powodu dąże- zwykle ukryta pod firmą „wyrób kra- rzono przy Komitecie Chłodnictwa spe- 
Heimwehry. Dołączyły się polityczne tem Patriotycznym kanclerz Schusch- nia do manewru żywą siłą, wspartego jowy“. Jest to  sprawa szczególnie de- cjalną komisję chłodniczo - rybacką.—
rozdźwięki przy proklamowaniu przez nigp oświadczył: „Okres rywalizacji potężnemi środkami ogniowemu Te wy Iikatna, jako związana ściśle z dowo - Komisja ta ...a za zadanie rozpatrywać
ks. Starhemberga faszystowskich idei między różemni organizacjami i gru- magania nie są bynajmniej płodem tyl- zem; jej rozwiązanie wewnętrzne jest j konkretnie opracowywać zagadnienia
wraz z żądaniami „stuprocentowej" re- Pa mi musi być ostatecznie zlakwido- ko teoretycznych koncepcyj, lecz są uzależnione od rozwiązania zagadnie- fochowe z dziedziny chłodnictwa rv-
alizacji autorytatywnego ustroju. Dr. wany. W szyscy musimy stanąć na wyrazem całkowicie słusznego poglą- nia tworzyw zastępczych, których wła . . .  y y
Schuschnigg natomiast głosił koniecz- gruncie patrjotyzmu i nowej Austrji w du o niemożności uzyskania rozstrzyga ściwości mogą doprowadzić do konie-. backiego. _ .

jącego wyniku w wojnie pozycyjnej, czności zmian ściśle technicznych, np. j Najbliższem . n. bardziej punetn za
zrodzonej z równomierności wyczerpa- w konstrukcji sprzętu. Tutaj dla orjen- daniem komisji będzie opracowanie za
nia się zasobów stron walczących. tacji zaznaczę, że miljonowe wojsko sadniczych typów lodowni gospodar -

W  dobrze zrozumianym własnym potrzebuje w ciągu roku wojny na sa- sldch dla przechowywania lodu natural
interesie każdy dąży do możliwie obfi- "j6 tylko działa minimum 1300 tonn nego, niezbędnego do chłodzenia i o-
tego wyposażenia swych sił zbrojnych n‘klu > ■400 tonn chromu, a przecież pakowania przesyłek z rybami
w sprzęt. Ponieważ nikt nie może działa stanowią tylko bardzo nieznacz- .
całkowicie pewnie przewidzieć prze*, ny ułamek całości zaopatrzenia w stał V® celu zorjeiitowjifim się w  przecię

! * •  K l  i n  K P  A  t t f  I F  T  K  I jb biegu wydarzeń przyszłych i ponieważ stopową. tnej wielkości lodowni, potrzebnej w
w K  K  A  W  I C  l  A I 0  żaden budżet nie wytrzyma zamrożę - Z powyższego wynika, że przygoto praktyce, Związek Organizacyj Rybac-

f  / . J  ■ i p  I  nia olbrzymich sum przez gromadzenie wanie do wojny obejmuje całokształt kich rozpisał już odpowiednią ankietę.
|  B f i g  E J  jT  g *  X tych zawrotnych ilości środków walki życia gospodarczego narodu, nie może Niezależnie od tego przystąpiono już

u l  W i l n A c b a  «9  (1 n i B t r n  tal ts  »  !  ^  magazynach przeto obok dość wy- więc ograniczać się tylko do uwzględ- do p p^ ow an ia  najbardziej zasadni -
U l. W  l l C l i  9  H O  SŁ  ( l  p i ę t r o ;  l e i .  l a  a l .  H dajnej działalności przemysłu kadrowe- menlia bezpośrednich potrzeb sił zbrój- . .„n. h hudowic tvnów lodo-

Poleca Dl sezon bieżący ostatnie nowości W wielkim wyborze, I  go już podczas pokoju obserwujemy nych, lecz musi wziąć pod uwagę i t  yc
III r  a  n  u  n  1 C k  i  P  III Z wszędzie bardzo ożywioną pracę, nad zw. rynek cywilny, związany funkcjo- wm gospoaarsKicn.

T n i a n i e  g  przygotowaniem przemysłu do wojny, nalnie z rynkiem wojskowym. Projektowane wydawnictwo dydak-
aby przemysł ten mógł możliwie pręd- St. K. Kochanowski, in i tyczne Komitetu, podające zasady bu-

syłkach do W.  M. Gdańska) zaświad­
czeniami walutowemu.

Wzór tych zaświadczeń i wykaz 
instytucyj, upoważnionych do dorę­
czania zaćwiadczeń walutowych uka­
że się w zarządzeniu ministra przemy terminem wejścia w życie rozporzą- 
słu i  handlu ogłoszeniem w „Monito- dzemia o kontroli wywozu towarów 
rze Polskim zagranicę jest stwierdzenie przez min.

Wymóg przedstawiania w urzę- skarbu, że transporty, nadane na P. 
dach celnych zaświadczeń walutowych K.P. przed 25 b.m. będą mogły być 
nie dotyczy pewnych kategoryj w y- odprawione do wywozu bez zaświad 
wozu zagranicę i  do W. M. Gdańska, czeń Walutowych (par. 15 instrukcji 
które wymienione są w paragrafie 6 ministerstwa Skarbu z 15 maja 1936 
rozpOiządzer-i* ministrów i w zarzą r. L.D. IV  11438/3/36 w sprawie 
dzeniu m^iistra przemysłu i  handlu.1 postępowania z zaświadczeniami wa- 
Przedewszystkiem przepis o zaświad- 1 lutowemi).
czeniach walutowych nie dotyczy w y- Eksporterzy zobowiązani są jed- 
wozu do krajów, z  któremi obrót do-* nad przysługującą im od zagranicy 
fconyWamy jest w  ramach układów roz należność zgłosić w Fowakiem Towarzy 
rachunkowych (Niemcy, Jugosławja stwie Handlu Kompensacyjnego w  
Węgry, Bułgarja, Rumunja, Turcja),! Warszawie zgadnie z  §  3 rozporzą- 
gdzie wystarczy wykazanie się świade-1 dzemia ministra skarbu z  dnia 14 ma 
ctwem rozrachunkowym -ia wywóz, wy ja 1936 r. o obowiązku zgłoszenia 
danem na wywóz do Niemiec przez i  zaofiarowania do skupu należności 
Komisję Rządową Kontroli Obrotu za sprzedane zagranicę towary.

0 współpracą samorządów
gospodarczego i rolniczego

Zgodnie z uchwałą ostatniego wal­
nego zgromadzenia Związku Izb 
Przemysłowo - Handlowych w spra­
wie nawiązania ścisłej współpracy z

na

czego znalazła całkowicie przychylny 
oddźwięk w  Zw. Izb i Org. Rolniczych, 
na terenie którego prowadzone są ró­
wnież badania nad możliwościami for 
my wzajemnej współpracy obu samo 
rządów. "W drwili obecnej Zw. Izb i 
Org. Rolniczych wysunął już konkre­
tną propozycję współpracy w p osta­
ci powołania wspólnych komisyj mię 
dzyizbowych, któreby stanowiły te­
ren całej wsjf ułpracy w związku z 
ograniczeniem obrotów płatniczych i 
towarowych z zagranicą.

Usprawnienie chłodnictwa rybackiego

ność „politycznej koncentracji" myśl idei, za które oddał życie kanc-
P o  burzliwych wydarzeniach na Bur lerz Dollfuss". 

gringu z okazji majowego pochodu Najbliższa przyszłość zapewne 
chrześcijańskich związków robotni -  wskaże już na jakie dalsze trudności 
czych ks. Starhemberg wystąpi! z ser- napotKa w nowym etanie realizacji te- 
ją postulatów, których ̂  celem było ze- g0 tylokrotnie już formułowanego pro- 
pewnienie obozowi Heimwehry domi- gramu.

i
OOODCHILD

dowy prostych lodowit, gospodaiokich, 
uwzględni również wytyczne racjonal­
nego opakowania ryb. Pozatem korni 
sja będzie rozpatrywać zagadnienia za­
mrożenia ryb słodkowodnych >raz prze 
prowadź], na niewielką skal“ odpowie­
dnie badania technologiczne przy współ 
udziale jednej z fabryk urządzeń chłod­
niczych, która zgłoska gotowość w y­
pracowania odnośnych urządzeń doś­
wiadczalnych.

— — o---------

Przetwórnia mięsa
W BARANOWICZACH

Jak się dowiadujemy, dzięki za­
biegom Izby Rolniczej, powstała 
w  Baranowiczach Eksportowa 
Przetwórnia Mięsna, S-ka z o. 
odp., która będzie przerabiać ro­
cznie do 40.000 sztuk trzody chle­
wnej i 10.000 sztuik cieląt na kon­
serwy, szynki w  puszkach, boczki 
oraz smalec.

Nowa ta placówka przemysło­
wa wraiz z Przetwórnią w  W oł- 
kowysku stanowi pierwszy etap

S K 3 R P J 0 N
19) wieczora. Z nadejściem zmroku powró tych głupców niech pan nie słucha, whisky, próbował oszołomić się muzy-

cili do hotelu. Oni mają pustki w głowie! Tylko języ- I;ą i ćnodzil wielkiemi krokami po sa- na drodze rozwc U przemysłu mię
Niewielka restauracyjka przy liofe-i kami mielą, bez pożytku!... Byto to, łonie. Na godzinę, przed póntocą, do snego w woj. północno -  wstchod- 

lu byta dnia tego bardzo ożywiona, panie, miesiąc temu. Szedłem brzegiem, salonu wszedł Dimmer, bez meldowa- nich, posiadających sprzyjające 
Mc Line i Brook wmieszali się w hała-; a mo.ze było ciche i jasne, jak lustro, nia. Miat na sobie wysokie gumowe warunki dla produkcji tr.zody chle-
śliwy tłum.

Jakiś stary robotnik opowiada! o 
Jakże teraz wygląda nasza spra- czasach, kiedy kolo tej wsi były czyn- 

— pytał Brook. ne kopalnie ołowiu. Robotnicy mieli

Można było dno obejrzeć. Ryba, jak buty i nieprzemakalny płaszcz. Nie w n e j ; a mających d u ż e  tru d n o śc i 
strzała, szła do brzegu . a był to wie- zwracając najmniejszej uwagi r a  pana ze zb y tem  Świń W  p o łu d n io -  
loryb: czy chcecie wierzyć, czy nie! pałacu, podszedł do stołu i nalał sobie w y d /  ,p o w ia ta c h ' N o w o g ró d c z y -

Roberikowi niewsmak była ta roz- żując wyraźną niechęć do przedłużania
mowa. Zachwyt Mc Line‘a była zbył tej rozmowy.
c ;ężką próbą dla jego zazdrosnego ser­
ca. Spojrzą1 więc podejrzliwie na goś- w a? _  pytał Brook. ne kopalnie ołowiu. Robotnicy m ie li'Już  ja poznam wieloryba! Pływałem szklankę whisky,
cia i zmienił tem at rozmowy. Po kilku   j esf  t0 dja nag w (̂ na strał-  s '? w tedy doskonale. Ale oto już od! dużo po różnych morzach! — Co ty robis^!
zimnych zdaniach, wstat dając do zrO- znikllięcie Celiny! Zlriknięcie jei łączy czterdziestu lat nieczynne kopalnie prze -  Gdzie pac widział tą rybę? -  nie Roberik. k o w a n a  n rz e z  s ie h ie  św i-
zumiema, ze uważa wizytę za skonczo- s - ^C1/ le z t „ kartka która iei zdążył staty być źródłem dochodu dla ludno- ? zapytał zaciekawiony Mc Line t —  Czy pan . . . t  witdzi? Rozegrze- wyiproaUKOwaną p rz e z  sieD ie swa

podać herszt szajki. Jestem przekona- *c' miejscowej. Na ich miejscu po w- j — O jakieś pół mili od latami mor- wam się! Na dworze mokro i zimno, rtię, będą mogli W 'k a żd y m  cz as ie
-*-• J 1----- 1 _ House. < skiej. Prawda, że ja śpieszyłem się, bo Czy ma pan jakie wiadomości o swo- zbyć, uniezależniając się od han­

dlu miejscowego

krzyknął groź- ^ny. Przetwórnia ta stanowić bę­
dzie dla rolników gwarancję, ze

ną.
— Proszę złożyć ode mnie uszano­

wanie siostrze, — poprosił Mc Line, 
wychodząc.

— Dziękuję.. Pan przyjechał natu­
ralnie samochodem?

—  Nie, przypełzłem tutaj pieszo, ze 
wsi.

— Jakże tak można! Przecież to 
jasne, że pańska noga słabo działa.... 
Każę szoferowi odwieźć pana do wsi.

ny, że Roberik nie wie, gdzie ona znik­
nęła. To dowodzi, że Skorpjon nie ufa 
mu całkowicie. Zresztą jest to  zapew­
ne jego zasadą: nie dowierzać nikomu. 
Będziemy musieli poczekać ponie­
działku: może wtedy Dimmer naprawa 
dzi na jakiś ślad?

— A potem?
— A potem spadniemy nagle na pa­

łac, przeprowadzimy rewizję i postara­
my się odnaleźć, dokąd prowadzą po-

— Doprawdy, przykroby mi było 
taK nadużywać gościnności pana! ,

-  Drobiazg! —  Roberik rozkazał Uczenia z pokoju z mikrofonami.
Jansenowi, k tó r y  się zjawił na dzwo- Racja.

kłamał, to było jasne! Ale skąd wielo­
ryb mógł się wziąć u wybrzeży An- 
glji?

— Oryginalny typ! — zauważył
Brook, po odejściu rybaka. 

i — Chcesz chyba powiedzieć: dziw-
nek. — Każcie Dimmerowi, żeby podał — W międzyczasie roześlemy do go ze śmiechem. — Złapałeś latającą na historja? Już teraz ja do wszystkie- 
auto i odwiózł pana Hendersona do wszystkich posterunków fotegrafje Ce- rybę? ' go się odnoszę z pewną dozą podej-
v/si. Tylko prędko! liny i szczegółowy rysopis. Może zła- — A może widziałeś znowu wielo- rzliwości... Jutro zrewidujemy pałac.

Pięć minut później, Mc Line zasiadł pią ją  gdzieś! Chciałbym ją bardzo wi- ryba? ( Weźmiesz dwuch, czy trzech ludzi z
we wspaniałej limuzynie, obok Dimme- dzieć.

stał dwór: Pentagon
— Więc pod pałacem ciągną się ko 

rytarze dawnych kopalń? — zapytał 
zaciekawiony inspektor.

— Tak, ale są już w  większości 
wypadków zasypane. Dawniej na sa­
mym wierzchołku pagórka było wej­
ście do podziemi, które ciągnęły się aż 
do morza. Ale to  było dawno!

Dalsza rozmowa nie dała żadnych 
ciekawych rewelacyj. Ale w jej trakcie 
podszedł do. rozmawiających jakiś sta­
ry, brudny rybak.

Co słychać, Ned? — oowitano

w domu czekała na mn,e żona z ko'a- jej... dlu mieisrawego i umów han-
cją... Ale może pan wierzyć: już ja się — Zajmijcie się lepiej swojemi spra dlarzy, maj‘ących na celu obniże­

nie cen żywca.dobrze przyjrzałem! Prawdziwy wielo- wami!
ryb! Takich ryb nie bywało nigdy w — Dobrze! Nie rozumiem tylko;
naszych wodach 1... ! poco pan tak krzyczy? I czego się pan

Rybak odszedł, pozostawiając Mc spodziewał? Że on da jej spokój? No,
Line a z nową zagadką. Stary Ned nie wie pan, to  nie taki człowiek!

Co wiecie o nim?
—  Wiem tyle samo, co i pan. Aie 

czy pana ro nie dziwi, że Kyles zginą! 
w tym samym czasie?

— Nie. Przecież to jasne było, że 
Kyles skorzysta z pierwsze sposobno­
ści, żeby uciec!

—  Hm... obawiam się, że on zdą­
żył cośniecoś wywąchać!

— To niema znaczenia. Gdzie jest

ra. Ale próby nawiązania rozmowy z Następnego dnia, w niedzielę, pogo- j do stołu i Dowiedział:
szoferem spełzły na niczem. Dimmer da była ładna, choć nieco mroźna. — 
odpowiadał niechętnie. W ydawało się, Chłopi i robotnicy spędzali dzień bez- 
że nie znał okolicy i nie bywał na wy- czynnie, włócząc się po okolicy i 
brzeżu. wzdłuż ulic wioski.

— No, i cóż? — zapyta! Brook. — Dobrze byłoby zagrać w golfa!
— Kyles miał rację, — odpowiedział — westchnął Brook. 

inspektor, — Roberik nie jest jej bra- Mc Lme chętnie przyjął projekt,
tem. dzięki któremu mógł się oderwać na

— Stąd morał: jeżeli się chce wie- pewien czas od gnębiących go czar- 
‘../.■eć prawdę, trzeba wypytać o n,ą nych myśli. W miejscowym klubie u- 
ci służącej! dało się uzyskać kije. Obaj detektywi

Mc Line wzruszył ramionami, oka- spędzili na placu kilka godzin, aż do

Rybak, niezmieszany, pnysiadł się i miejscowej policji. Dimmera będziemy Pit?
■u . HM” "  śledzili bardzo ostrożnie: on musi bez
Durnie jesteście! Naprawdę dur- przeszkód dostać się do miejsca umó* 

nie! Tylko języki strzępić umiecie... i wionego. Nie przedsięweźmiemy nic 
Kiedy ja mówię, że widziałem wielory- ’ przed północą. Ludzie niech będą po- 
ba, to znaczy, że widziałem wieloryba! rządnie uzbrojeni. Mam przeczucie, że

— A ile kubków piwa wypiłeś pier- ta noc będzie bardzo gorąca! 
wiej? — drwili tamci. 1

Ned potrząsnął pogardliwie głową 
i zwrócił się do Mc Line‘a, jako do je­
dynego przy stole człowieka, który za­
chował powagę.

— Ot, pali widać, że człowiek uczo 
ny, to ja panu opowiem, jak było. A

ROZDZIAŁ XIV.
PÓŁNOC

O wpół do dwunastej, nocy następ­
nej, w Pentagon - House panował ruch, 
niezwykły. Przez cały dzień Roberik 
denerwował się, pil niezliczoną ilość

— Poszedł sprawdzać, czy łódź jest 
w porządku? Łódź może się przydać.

— Czy już minął czas przypływu?
— Kończy się.
— Latarnie spuszczone?
— Tak, ale czasu mamy jeszcze 

dużo.
— Gdzie jest Jansen?
— Odpoczywa .On wie zawsze, kie 

dy czas zjawić się!

(D C N.)

Należy podkreślił, że instytucja 
ta powstała dużym wysiłkiem bur 
mistrza Baranowicz p. Wolndka, 
który dzięki d użem u  zrozumieniu 
interesów gospodarczych miasta 
i rolnictwa ciążącego do Baramo 
wicz, zaopatrzył rzeźnię miejską 
we wszystkie nowoczesne urządzę 
nai, umożliwiające uruchomienie 

fabryki mięsnej..
K.erownictwo Przetwórni zgło­

siło do Izby Rolniczej gotowość 
współpracy na odcinku dostaw  
surowca do fabryki

W S Z Y S T K O
S T A N I A Ł O

wyroby zo złoto (srebro&  w  zegarki a 4ii
n I  ( n n w ifT iaiiłtrx* ,łr- p * b u r eD R.JHIcHiUl Mickiewicza 4 w Wilnie
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Programy radiowe |6ieMa warszawska
WILNO

Czwartek, dnia 21 maja 1936 roku

9.00 Czas i pieśń. 9J03 Hej ty  Wis- 
to — suita ludowa Marjama Rudnickie- 
go. 9,35 Dziennik poranny. 9,45 Prog­
ram dzienny. 9.55 Schubert „Ave Ma­
ria" (płyty). 10.00 Transm. nabożeńst 
wa z kościoła Szkoły Podchorążych Pie 
choty w Ostrowie Mazowieckiej. 10.50 
Utwory Ryszarda W agnera (płyty).—■ 
11,42 Próby polowe psów myśliwskich 
rep. 11.57 Czas. 12.00 Hejnał. 12.G3Ży- 
cie kulturalne miasta i prowincji. 12,15 
Koncert w wyk. Grk. P. R. pod dyr. F. 
Rybickiego z udz. Franciszki Platów- 
ny (śpiew). W  przerwie: „Legjon Mic­
kiewicza we Włoszech, fragm pow. 
14.00 Muzyka z płyt. 14.20 Koncert ży 
czeń (płyty). 15.00 Zwróćmy uwagę 
na nasze zielarstwo, pog. 15.10 Pieśni 
różnych narodów (płyty). 15.40 Jak 
uniknąć krzywdy własnej. 15.45 W go­
ścinie u żołnierza rolnika, felj. 16.00 — 
Święto Zuctiów Chorągwi W arszaw  - 
skiej, transm. 16.15 W iązanka melody] 
rewjowych i filmowych. 16.45 Cała Pol 
ska śpiewa. \ n 00  Wojsko i pokój od­
czyt. 17.15 Wesoły Wiedeń. 18.00 P o­
gadanka aktualna. 18.10 Recital orga­
nowy Władysława Widomskiego. 18,30 
Zgadnij kto gra i śpiewa, rozwiązanie 
zagadki muzycznej. 19.00 Przegląd li­
tewski. 19,10 Nasze suknie na lato, — 
pog. wygi. Irena Sawicka. 19,25 Co 
chcielibyśmy usłyszeć, audycja życzeń 
dla dzieci. 19,45 Koncert reklamowy. 
19.55 Wil. wiad. sportowe. — 20.00
W śród tańca i śpiewu. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Obrazki z P ->ki 
współczesnej. 21.00 Prem. kom. Alek­
sandra Fredry „Koncert". 21,35 Nasze 
pieśni. 22,00 Wiad. sportowe ze w szystj 
kich Rozgłośni P. R. 22,15 Koncert ka- ; 
meralny. 22,45 Wiad. met. 22.50 Muzy­
ka taneczna (płyty).

WARSZAWA
Piątek, dnia 22 m aja 1936 roku
6 30 Audycja poranna. 12,40 Muzy­

ka sa lo n o w a . '5 .30 „W pół godziny , 
przez Europę" — płyty- 16.15 K oncert., 
lo.45 „Dzieje i przygody Krzysztofa 
Kolumba" — audycja dla dzieci. 17.00 
Odczyt z cyklu „Skarby Polski". 1^,20 
Recital fortepianowy Kazimierza Krą- 
nca 18,00 Chór Juranda. 19.35 W iado­
mości sportowe. 20.00 Koncert symfo­
niczny z Filharmonji W arszawskiej — 
22.50 Muzyka taneczna z Cafe Clubu.

Akta Nr. Km. 233/35. j

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil-, 

nie, rewiru X-go, urzędujący w Wiln c, 
przy ul Z y g m u n t owskie Nr. 12/6, na 
zasadzie art. 676 § 1 i  679 K. P. C., ob­
wieszcza, że w dniu 22 czerwca 1936 
roku, od godziny 10-ej rano, w Sali 
Posiedzeń Sądu Grodzkiego w  Wilnie 
Nr. 1, przy ulicy 3-go Maja Nr. 4, od­
będzie się w drodze licytacji publicznej 
sprzedaż nieruchomości, należącej do 
Bronisławy Motorkowej, położonej w 
Wilnie, przy zbiegu ulic Ogińskiego i 
Widok Nr. 7/10, składającej się z placu 
ziemi obszaru 1118,80 mtr .kw. z zabu­
dowaniami, szczegółowo opisanemi w 
protokole zajęcia z dnia 17/1V. 1936 
roku.

Powyższa nieruchomość posiada 
księgę hiooteczną przj Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie, w W ydziale Hipotecz­
nym, opatrzoną Nr. hipotecznym 7787, 
w której w dziale lV-tym są ujawnione 
pożyczki, kaucje i ostrzeżenia na rzecz 
różnych wierzycieli hipotecznych w su­
mie łącznej 12.649 zł. 45 gr„ pozatem 
ciążą inne ścieśnienia i ograniczenia, 
wymienione w dziale Iłł-cim tejże księ­
gi hipotecznej.

N eruchomość ta  we wspólnem po­
siadaniu z innemi osobami nie znajdu­
je się, w dzierżawie nie jest, natomiast 
jest zastawiona Zofji Sablińskiej i pod­
lega sprzedaży w całości na zaspoko- 
jenie pretensji Zofji Sablińskiej. i

N ieru ch o m o ść  ta  zo s ta ła  o s z a c o w a ­
na w su m ie  o siem  ty s ię c y  (8 .0 0 0 )  z ł o - ,

tych. I
L icy ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  

w y w o ła n ia  sz e ść  ty s ię c y  (6 .0 0 0 )  zło­

ty ch . . . . ,
Osoby zamierzające przyjąć cOział. 

w !icvtacji winne są złożvć Komorni­
kowi dowody posiadania obywatelstwa 
polskiego oraz rękojmię w wysokości 

' 1/10  części surny oszacowania w g o - 
towiźnie, albo w  takich papierac" w a r- ,, 
tościowych bądź książeczkach w kłado-< 
wych instytucyj, w których wolno u-j 
mieszcząc i fundusze małoletnich i ze; 
papiery wartościowe przyjęte bęaą w 
wartości % części ceny giełdowej. >

Przy licytacji zachowane będą u-., 
stawowe warunki licytacyjne o ile do-; 
datkowem obwieszczeniem puolicznemj 
nie będą podane do wiadomości warun-j 
ki odmienne; że prawa osób trzecico 
nie będą przeszkodą do- licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie j 
właściwego Sądu, nakazujące zawiesze! 
nie egzekucji; że w ciągu ostatnich i 
2-ch tygodni przed licytacją wolno o- 
glądać nieruchomość w dnie powszed­
nie od eodziny 8-ej do 18-e1, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornik sądowy
(—) R. Zan.

Z dn ia 20 m aja  1936 roku 
DEW IZY

EedgÓ®, 90.00 90/LS 89,82 
B erlin  śp. (kup. 213,98 212,92 
iGidańsik sp. kup. 100.20 99,80 
K openhaga sp. kup. 118,34 117,76 
Londyn 26.45 26,52 26,38 
N. Joiik wzetoL 5.31 7 /8  5.33 1 /8  

5.30 5 /8
N. Jo rk  kabel 5,32 5.33%  5,30%  
Pary® 35.01 353)8 34.94 
Plraga 22,04 22,08 22,00 
T endencja mocniejsza 

W A LU TY  
D olary  &t. Zjedtn. 5,32 5,29 
D olary kan. 5,30 5,26 
.Franki framc. 35.08 34,92 
Kraniki .^zwajc. 172,34 171,50 
F u n ty  ang. 26.52 26,36 
Gufldlemy gd. 100.20 99,80 
K orony czeskie 19,60 19,20 
Manka niprn. srebrne 159.00 154.00 

A K C JE  
B ank Pofeki 101 100 
TemJeneja słabsza

OBWIESZCZENIE 
0 PRZETARGU

Zarząd M iejski m. L idy ogłasza nie j 
,ograniczony p rze targ  publiczny oferto  : 
wy n a  uiiieg Falkowskiego (600 mb).. !

Ślepe kosztorysy i  szczegółowe w a- j 
ranki- p rze targu  w cenie zł. 5 (pięć) i 
z:a komplet sQ do nabycia w referacie 
|«ejmieziiyflŁ. począwszy od dnia 20 m a.; 
ja  br. Term in składania ofert- ttpływa. ; 
7, dniem. 23 m aja br. godz. U . ;

Biiimistta-z m. Lidy (— ) J. Zadurski

-  ■ ■ ■  Dziś premjera. Zdumiewająca rewelacja Wrdg ludzkoici Nr. 1 na wolności#CAŁE!flA$TOoTEMM6WI
W roli główn. genjalnyjEdword ROBINSON. Arcydzieło filmowe, które zelektryzowało cały świat. Nadprogram; Dodatki i najnowsze aktualia*

Dziś początek o 2-ej.

c Asi no  | Diii iiniiH- vriatko*o dmij grigiam.
Gigantyczny film niezwykłych wydarzeń.JRELA"

W roi. gt. Evelyn Laye i Fritz K0RTNER.
Miłość, intrygi i zemsta na Dworze Wiedeńskim. Nadprogram Ko­
lorowy dodatek p. t. , Urw is Piotrek* i aktualia. Pocz. o 2-e]

BOBO Wykwintna konfekcja dziecinna 
Mickiewicza 29 

Wilno

Prywatne Gimnazjum Koedukacyjne
im. Ks. Piotra Skargi

Wilno, Lndwliarska 4, tel. 23-08.
Przyjmaje wpisy na rok szkolny 1936—37 do dnia 15-go czerwca r. b.

do klas I, II, III
nowego typn w wieko szkolnym

Na»ka przed południem.

DLA DOROSŁYCH
do klat VII, V1IJ od l i t  18 

Nauka popołudniu.

DZIS p o c z ą ta k  g . 2 a j .

.Straszny Dwór'
Cany z n iżo n a . DziS p o c z ą te k  g . 2 a l.

HELIOS Najnowszy polski 
------------------- 1 film muzyczny

Osnuty na tle nieśmiertelnej opery Stanisława* Moniuszki 
Obsada: L. Szczepańska, H. Giassówna, M. Ćwiklińska, Witold 
Conti, Mar. Maazyóski, S, Sielańiki, Orwid. Kier. muzyczny 
Adam W ieniawski. Balet opery w arszawskiej. Nadprogram. 
^Atrakcja KOLOROWA oraz aktualia. Scaaic;, 4 6, 8 i 3 .1 5

REW JA re-Dziś program Nr. 74 Nowy wyacce artystyczny pragra 
 _____________  wjowo-operetkowy i 3 częściach p. t.

ZŁOTA PODWIĄZKA. r C S S r S
znakomitego zespołu artyst. niezrównany wykonawca romansów cygańskich 
W ito ld  Ryctltar, reżyser Sliwińtki, komik Gronowski, fenomenalne Trio Harrys 
Balet Neo, Barski, Gsjdecki i i... Nowe piękne dekoracje i świetne pomysły 
Codziennie 2 seanse (6  g. 45 m. i 9 g. 15 m ) w niedzielę i śoięta 3 seanse 

(4 45 7 g. 1 9 g. 15 m ) _________________________

mis „teiśtbwib" aiitinicii 8.1 R r v a i d a  H E L M
Nieirówuana knjzęco piakaa J  jplwWWW 1  I

warcyfilmie „ K s i ą ż e  tf a r o n c o w "
Paryż. Monta Carlo. Rtviera. Casina. Gra o miłość. Gra o miljony 
W roi. pozost. urocza Hausi Knoteck, Birgel i A. Schdnhals. 

— Nadprogram: Atrakcje dźwiękowe.

Akta Nr. Km. 37/36.

p ę i p . i p i A

r a r a r a r a r a m r a - . j r . i a H r
Akta Nr. Km. 507/35.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Groazaciego w Wil­

nie, rewiru X-go, urzędujący w Wilnie, 1 
przy ul. Zygmuntowskiej Nr. 12/6, na 
zasadzie art. 676 § 1 i 679 K. P. C., ob­
wieszcza, że w dniu 22 czerwca 1936 
roku, od godziny 10-ej rano, w Sali 
Posiedzeń Sądu Grodzkiego w Wilnie 
Nr. 1, przy ulicy 3-go Maja Nr. 4, od­
będzie się w drodze licytacji publicznej 
sprzedaż nieruchomości, należącej do 
Józefa i Wojciecha Gołębiowskich, po­
łożonej w Wilnie, przy ulicy W iteb -, 
skiej Nr. 19, składającej się z placu 
ziemi obszaru 1375 mtr. kw. z zabudo-: 
waniami, szczegółowo opisanemi w 
protokule zajęcia z dnia 20 grudnia 
1935 roku. i

Powyższa nieruchomość posiada 
księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie, w Wydziale Hipotecz­
nym, opatrzoną Nr. hipotecznym 262, 
w której w dziale lV-tym jesi ujawnio­
na kaucja w sumie 15.000 złotych w 
złocie na rzecz Komunalnej Kasy O- 
szczędności m. Wilna, pozatem dążą 
inne ścieśnienia i ograniczenia, wymie­
nione w dziale 111-cim tejże księgi hi­
potecznej.

Nieruchomość ta  we wspólnem po­
siadaniu z innemi osobami nie znajdu­
je się, w dzierżawie nie jest i podlega 
sprzedaży w całości na zaspokojenie 
pretensji Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści w Wilnie. •

Nieruchomość ta została oszacowa­
na w sumie szesnaście tysięcy siedem­
set siedemdziesiąt cztery złote 68 gr. 
(16.774 zł. 68 gr.).

Licytacja rozpocznie się od sum yv 
wywołania dwanaście tysięcy pięćset 
osiemdziesiąt jeden złoty 01 groszy 
(12.581 zł. 01 gr.).

Osoby zamierzające przyjąć udział 
w licytacji winne są złożyć Komorni­
kowi dowody posiadania obyw atelstw a: 
polskiego oraz rękojmię w wysokości j 
1 /1 0  części sumy oszacowania w go- j 
towiźnie, albo w takich papierach war- , 
tościowych bądź książeczkach wkłado-i 
wych instytucyj, w których wolno u- 
mieszczać i fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte bedą w 
wartości % części ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą ii- , 
s.aw ow e warunki licytacyjne o ile do- 1 
datkowem obwieszczeniem publicznem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne; że praw a osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawiesze 
nie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno o- 
glądać nieruchomość w dnie powszed­
nie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornik sadowy
(— ) R. Zan.

i^ D A JC H
we w iiyitklch aptekach 

składach aptecznych ssaaeg* 
środka ad adclików

Praw. A. P A K A

# # # # • # # # # # « mj 

Obwieszczenie * R O W E R * •
Komornik Sądu Grodzkiego w Wtl-gfc r ó ż n y c h  f i r m  __

nie, rewiru x -g0, urzędujący w W ilm e ,^  maszyny do szycia, patefony, £  
przy ul. Zygmuntowskiej Nr. 12/ 6 , n a ^ h  gramofony, instrumenty mu- ^  
zasadzie art. 676 § i i 679 K. P. c„  o b - J  zyczne i duży wybór płyt gra- J  
wieszcza, że w dniu 22 czerwca 1936NP mofonowych najnowszych W  
roku, od godziny 10-ej rano, w Sali ̂  szlagierów oriz ż a r ó w k i ^

S m  x  ”, *"oi • Mn FiraaTorpedo" •
będzie się w drodze licytacji publicznej W iln o , W iIoAsKB 26
sprzedaż nieruchomości, należącej 
funduszu zmarłego Srula vel Izraela 
Szejniuka, położonej w Wilnie, przy 
ulicy Tartaki Nr. 20, składającej się 2 
placu ziemi obszaru około 7562 mtr. 
kw. z zabudowaniami, szczegółowo o- 
pisanemi w protokule zajęcia z dnia 21 
kwietnia 1936 roku.

Powyższa nieruchomość posiada 
księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie, w Wydziale Hipotecz­
nym, opatrzoną Nr. hipotecznym 15354, 
lecz dotychczas nieuregulowaną, we 
wspólnem posiadaniu z moemi osobami 
nie znajduje się, natomiast jest zasta­
wiona Mirel Szejniukowej i podlega 
sprzedaży w całości na zaspokojenie 
pretensji Mirel Szejniukowej i Skarbu 
Państwa.

Nieruchomość ta  została oszacowa­
na w sumie dziesięć tysięcy ( 10.000) 
złotych.

Licytacja rozpocznie się od sumy 
wywołania siedem tysięcy pięćset 
(7.500) złotych.

Osoby zamierzające przyjąć udział J)D-r JADWIGA
w licytacji winne są złożyć Komorni- ANFOROWICZ -  SZCZEPANOWA 
kowi dowody posiadania obywatelstwa ’ 
polskiego oraz rękojmię w wysokości 
1/10  części sumy oszacowania w go- 
towiżnie, albo w takich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkłado­
wych instytucyj, w których wolno u- 
mieszczać i fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości % części ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą u- 
stawowe warunki licytacyjne o ile do- 
datkowem obwieszczeniem publicznem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawiesze 
nie egzekucji; że w  ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno o- Wilno, Donuaiikajiska 8, f il ja, Wielka 
gfądać nieruchomość w dnie pow szed-; 13 poleca n a  sezon le tn i OBUWIE

«HUSM

DUŻĄ NIERUCHOMOŚĆ w dobrym 
stajnie, ogród sprzedam. A dres w A d- j 
m inistracji.

N a u k a
. "OTAmnwn n n n n r

PO SZU K U JĘ nauczycielki do m ajątku 
— młodej, wesołego usposoKania, do 
chłopca 11 Jat. Letnie 3 mieś. —  2 gc 

\ t iw w w >iw w w w w w iw w ? » ''  - | dżiny n au k i za letnisko z pełnem  u trry  
5 POK O JO W E m ieszkanie ze wszyst maniem, a  następne p łatne w.g. umo -

L o k a l e
F ieiri wygodami do wynajęcia ciepłe 
suche, słoneczne uL Piłsudskiego d. N. 
20. Oglądać m iędzy 1 — 3 i 4  —  6 . In  
form acje u  wł. domu.

L ekarze
Akuszerka Śmtotowska

ul. Wielka 16—7 (vis-a-vis poczty) 
tamże gabinet kosmet. usuwa zmar­
szczki, brodawki, kurzajki i wągry.

Gr. Zygmunt KUDREWICZ
chareby w eaerycise — syfillł, ik ó ra t 
1 ■ •eiap łcU w e. Priyj«i«)s *41 fed s . 8—1 
1 3 —8 Zsmkewa 19 m. 2 Teł. 19-60.

DO WYNAJĘCIA SKLEP ładn e 
eremowany, światło [eletkryczne i 
gazowe. Dowiedzieć się ni. Wi» 
leńska 14.

|JEDEN lub dwa pokoje z w ygo­
dami i telefonem do wynajęcia, 
może być z meblami, Bonifrater*

! ika 2—1,
( ----------------------------------------------------
DO WYNAJĘCIA lokal odpowied* 
ni na biuro, przedsiębiorstwo 
handlowe i t. p. Wiadomość u 
właściciela Dominikańska 14.
MIESZKANIE dwu pokojowe 
słoneczne średniej wielkości, 
czyste, z kuchnią i wygodami 
potrzebne od czerwca Warunki 
i cena do .Słowa* pod .Miesz* 
kauie*.
WOLNY ładny pokój w o ogro­
dzie z wygodami frontowy bel 
ćtage nie umeblowany. Ulica 
Piwna 15

wy. Lwowska 26 —  2 g. 8— 9, 4—  5.

Poszukuję młodszej osoby, k tó ra  mog 
łaby udzielać K O N W ER SA C JI N IE ­
M IE C K IE J. Zgłoszenia do „Słow a' ‘ 
pod: ,,D obra wymjowa“ .

RO D O W ITA  FRANCUZKA poszuku­
je  kondycji n a  lato  n a  wieś. Znajo - 
mość jęz. niemieicki angielski. Refe­
rencje pierwszorzędne. Adres: ul. W i 
leńska 31 m. 3. od 5 —  7.

Letniska
f w m r m PffWłTTTTTłTTTT?

Choroby skórne i weneryczne.
Zamkowa 3 m. 9.

Przyjm uje w ja d z , 8 —9, 12—1 J 4—7

T R f f T * a r .w n w n f n w ł w w i w i i w w i w i w
DO SPRZED A NIA  |

Folw ark 50 h. z zabudowaniami go- 
spodarczemi w okolicy Podbrodzia. 
Z apytania o szczegćdy skierowywać 
pod adresem  p. Podbrodzie maj. Be­
czy. J .  Bydelska,

DWOREK n*<f jeziorem Ukla, 
Wileńszczyzn*—Brasławskie.Miej- 
scowość urocza, las sosnowy, 
plaża, rybołówstwo, polowanie, 
radjo tenis, łodzie żaglówka. 
Wikt zdrowy 3 — 316 zł. dziennie 
Wilno, Mostowa 3-a. m. 28.

LETNISKO do wynajęcia 1 i pół 
kilom, od Jaszun, las sosnowy, 
miejscowość sucha, produkty na 
miejscu. Wiadomość w f. Pikiel 
Wielk* 7.

T A P C Z A N Y  automatycznie 
podnoszone poleca

Wacław Mołodecki
■1. J łg ie 1 1 o ń ik * 8 _ C e iiy ^ iik a re ii£ y ja e

SK LEP i  PRACOWNIA OBUWIA

Wł. Czaplińskiego

P E N S JO N A T  wypoczynkowy mad 
św itezią w Andrzejkowie W andy F ry  
drychsowej o tw arty  od 1 czerwca. Ku 
cbnia wiejska), pokoje słoneczne, posi 
łek 4 razy  dziemnie. Dojazd z Nowo­
gródka i  B a ra n ó w ,a u to b u s e m . Cena 
3 —  3.50 dziemnie od osoby. Adres* 
Andrzejkowo poczta. W ałówka koło No 
wogródka.

nie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś ' 
postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornik sądowy
(—) R. Zan.

OBWIESZCZENIE Nr. spr. Z. 535/35.

dużym wyborze: plecionki, wiatrówki,' 
opanki, sandały uamikie, męskie i  
dziecinne. TOWAR PIERWSZORZĘ­
DNY —  CENY NISK IE.

L E T N ISK O  nad  wysokim brzegiem

Nauczycielka wykwaiifikowa*
na z praktyką szkolną wyjedzie. 
na kondycję do majątku. Wilno, 
ul. Taiarska 8 m. 12 a.

PKznfculc pracy
Młoda osoba poszukuje pracr 
kaucelaryjne], piszę na maszynie 
posiada praktykę w biurach 
wojskowych. Oferty do .Siow* ‘ 
pod J. O.
SIOSTRA PIELĘGNIARKA b. att
dentka medycyny przyjmują Ł\ 
żury do chorych. Zastrzyki, baiki, 
masaż, kateteryzacja. Miejsca wet# 
obojętna. M. Wilno, ul. Kalwaryj- 
•ka Nr. 12 m. 2. Kreuiowa.
PRACZKA—żonr bezrobotnego 
pierze po domach również przyj­
muje bieliznę do prania ua dom. 
Referencje powatue.Połock* 9— 12

BIEDNA WDOWA z 3-giem dzik. 
prosi p jakąkolwiek pracę. M ogłatj 
wziąć drobne szycie domowe, lab je 
ką obsługę w domu czy biurze. Ła­
skawe oferty ul. Mickiewicza 17—5. 

<[»4«iiiiii«i»*Maata»>a(ntaia>«iiiieww,*‘

R ó ż n e
v w v ł w w u i n m i HW>u iw i  »w»i

Paryżanka proponuje lekcje fran­
cuskiego wzamian za pobyt na 
wsi w kulturalnych warunkach. 
Naucza mówić młodzież, doro­
słych w trzydziestu—czterdziestu 
lekcjach. Wszystkie wyższe frau 
cu"kie egzaminy. Widzieć 6 —8 
wieczorem Podgórna d. 5 m, 6.

POSZUKUJĘ kultaralnej towa­
rzyszki do wycieczek kajakiem. 
Zgłoszenia tub: .W e dwójkę*.

PIANINO firmy „Mflhlbach* w 
bardzo dobrym stanie oraz dva  
elektryczne żyrandole okazyjnie

.sprzedam ul. Legjonów 10—2, w
Sąd Okręgowy w Wilnie, Wydział g 0łj z> j g  18-ej.

obwieszcza, że na żądanie Józefy Bi- B ^ __________ __

Sprzedam kawiarnię spowodu 
śmierci właściciela. Warunki na 
miejscu od 9 do 12 Mickiewicza 
28, kawiarnia .Wach*.

jeziora D rysw iaty pow, b rasł Łodk-, BIURO Ekspedycyjno-Transpor- 
żaglówika, siatkówka. Pokoje słoneczne łow ft R u d o jł  Wojewódzki. Prze- 
Doskouały wiik-, cauy umiarkoiraino î p r o w łd z k , opakowanie i prze 

Poczta Czarąy BrodPrzyjmluje żaraz. 
k. T um iont. Bobrusz.

lukiewiczówny decyzją z dnia 12 listo­
pada 1935 roku postanowił: wzbronić 
dokonywania wszelkich tranzakcyj 1 
wypłat z książeczki oszczędnościowej 
Komunalnej Kasy Oszczędności m. Wil­
na Nr. 8397 na imię Józefy Bilukiewi 
czówny na sumę 2.098 zł. 06 gr.

W zywa się przeto wszystkich, ro­
szczących prawo do powyższych tytu­
łów, aby w ciągu lat dwóch, licząc od 
daty wydrukowania pierwszego obwie­
szczenia w „Monitorze Polskim", zło­
żyli w Sądzie Okręgowym w Wilnie ty­
tuły lub zgłosili sprzeciwy.

Nr. spr. Z. 535/35.
Sekretarz.

SPRZEDAJE się działka ziemi 
własnej z sadem, pięknie poło­
żona sucha &."i Popowszczyźaie 
przy zaułku Ponomarskim 2, w 
Wilnie. Dowiedzieć się tamże w 
mieszk. 1.
SK L E P spożywczy w śródmieściu z 
urządEfciiiem i towarem sprzedam t a ­
nio. Aclres w redakcji „Słowa“ .

ie 1
i chowanie mebli. Firma istn- od 
'roku 1894 Wilno, ul. Wielka Nr 

   m   ---- 7 , 1 5 6  Tel. Nr. 755, 21 84M IESZK A N IE NA W S I 2 —  4 pokoje  \___________
z kuchnią —  doir ładny  i  w ładne DZIERŻAW Y m ajątku  poszukuje doś 
miejscowości —  las — woda cieipły. j ^riadczony agronom. W arunek bliskość 
Pożądany lokator z  rodziną ma cały | ^worca  ̂ dobre b u d y n k i Zgłoszenia do 
rok, może być letm skc —  produkta, „Słowa* ‘ — ,,Dzierżawca“ .
poczta, kościół b. blisko — od W ilna ________________________
30 kilome' rów. W iadomość — W ilno— PORADNIA ZAWODOWA dla asy** 
A rchanielska 7 m. 2. , czat Siow. „Służba ObywateMrav *

j --------- ------- ------------------------ I Wilnie przy ul. Biskupa Ba durakL
M ajątek  W IR Y  nad W ilją  p rzy jm uje | go 4_ m. 6 poleca: ekspedientki 7 »

on* 
'Tir i

t a  Kotc-wicz, F irm a Zygm unt Nagrodź beiecmiaricu v. vcnowa— .,■ ,
k i W ilno, Zawałna 11-a od 9 do 13 i  ! '
od 3 m  19 oprócz świąt. Lub listów - c„,r ,nar)um nnnC7V:
nie bezpośrednio. H elena N agrodzkaj . f e |i rqman*kiegc. Pośrednie' 
m. W iry, poczta Wilno, jkrzynka po- j ,^atne poradnia c/ynna w a 
cztowa N. 232. V' środy i riiątki od 12-tej r

maiavp.ik w lx ły  n a a  go ^  u  < -
. orości szul^ających wypoczynku od d n . ; miejętnością prowadzenia 
: 25 m aia  Inform aeyj udziela p. E lżbio ' bŁ balterji. maszynistki, korer ■■■
! 4 . _ t T-i nm! .  Z w im rn t. N asrrod z nelc.O Tiarki. w y ch o w a w c z y -.m  , - u r .

szycia 
■ .łel-^jęrf
czeniem

gotow ania.
.-/chowaw <■ nkr.ń 

.i ring 
b e

tó.- >. 
%£.■

t m
Wydawca: Słnwlalnw Macktewki Drukarnia ,.Słowa“, ul. Zaimkowa 2. Redaktor Henryk Kassyanor-


